snou n m iw 


19-ty kongres bolszewików 
a plany sowieckie na przyszłość 


(Qd własnego korespondenta „Narodowca”) 


Londyn w październiku 1952 
„Peredyszka” znaczy w języku ro- 
syjskim „wytchnienie”, Wyraz ten na- 
brał politycznego znaczenia w 1918 r., 
kiedy bolszewicy tłumaczyli kapitula- 
cję brzeską przed zwycięskimi Niemca- 
mi koniecznością ,,peredyszki” dla „re- 
wolucji światowej” w je, „początkowej 
fazie”, 

Trocki i Lenin' wiedzieli doskonala, 
że nie Stać zmęczonych czteroietnią 
wojną Niericów, zagrożonych już po- 
ważnie potęgą: armii zachodnich, we 
Francji i na Bałkanach, na okupację 
całej Rosji. Przestrzeń ocaliła młode 
Sowiety; powiedzonko uciekającego 
przed Niemcami czerwonego bohatera: 
„do mojej Wiatki i tak nie dojdą...”, 
stało się hasłem decydującym. (Stąd 
mistyczna wiara w niepokonalność Ro- 
gji, wiara tym silniejsza po pokonaniu 
Hitlera śladem poprzednich najeźdź- 
ców.) 

W:1925 r. Stalin ponowrie użył tego 
wyrazu, tłumacząc konieczność tym- 
czasowego pogodzenia się z klęską, po- 
niesioną przez „rewolucję w Niem 
czech. „Pewnego rodzaju chwilowa 
równowaga sił, osiągnięta pomiędzy 
naszym krajem... a krajami świata ka- 
pitalistycznego” — oświadczył on na 
14. 
zmusiła Sowiet, do „obecnego okresu 
pokojowego współistnienia”, 
„przedłużania peredyszki ”, 

W 1947 r. Stalin powtórzył dzienni- 
karzom amerykańskim swoją wiarę w 
„pokojowe współistnienie”, pomijając 
jędnak poprzednie utożsamianie tego 
terminu z „przedłużoną peredyszką”. 
Chodziło mu o zmylenie ich czujności, 
o zakonspirowanie planów na okres po 
„peredyszce”. 

„Zdaniem najwybitniejszego tygod- 
nika brytyjskiego „Fconomist” należy 
się liczyc obecnie z nową próką sowiec- 
ką przekonania świata o możliwości 
„pokojowego współistnienia”. Temu 
mają w przyszłości służyć zarówno 
„kongresy pokoju” (w rodzaju zwoła- 
nego obecnie do Pekinu), jak i nowe 
„fronty ludowe”, które komuniści ma- 


"ją spróbować wskrzesić na Zachodzie, 


z udziałem stronnictw lewicowych, Czy 
więc -— pyta się tygodnik — nie na- 
deszła chwila, nakazująca państwom 
Sojuszu Atlantyckiego „ogłoszenie 
własnego  przemyślanego programu 
współistnienia” dla przeciwstawienia 
go zawczasu spodziewanej nowej ofen- 
sywie „wytrwałej i wytrawnej propa- 
gandy sowieckiej”... Jest. Łowiem zada- 
niem Kompartii przygotować sytuację, 
w której Zachód... wpsowadzony w 
błąd zastojem (będącym niczym innym 
jak właśnie „,peredyszką”) ustanie w 
wysiłku obronnym, podczas kiedy mo- 
carstwo sowieckie powiększy swoją po- 
tęgę gospodarczą dla zbudowania póź- 
niejszego nowej groźby...” 

‘Co znaczy później? Na to pytanie 
odpowiada, w „Intelligence Digest” 
pewna osobistość, której nazwisko nie 
jest podane, która jednak opiera swo- 
je zdanie o znane jej ostatnie sprawo- 
zdanie wywiadowcze. Według tego 
źródła, Moskwa uważa wojnę w zasa- 
dzie za nieuniknioną; nie będzie jednak 
gotowa do uderzenia wcześniej niż za 
sześć miesięcy conajmniej, Termin 
ten, zdaniem tego źródła, będzie nawet 
raczej jeszcze późniejszy; w Moskwie 
bowiem nie tylko oczekują wyniku 
prac nad nową bronią (podobno z dzie- 
dziny wynalazków prof. Pontecorvo, 
badacza promieni kosmicznych), lecz 
również nadal liczą na załamanie się 
gospodarcze Zachodu pod ciężarem do- 
zbrojenia. Innym słowem, zdaniem 
Moskwy czas pracuje na jej korzyść. 
Dlatego też termin, podany ostatnio 
jako najwcześniejszy przez gen. Bra- 
dley'a, czyli rok 1954 „wydaje się do 
przyjęcia”, 

Lecz, czy za sześć, „zy za. więcej 
miesięcy, uderzenie — według tej oso- 
bistości — nie nastąpi w Europie. U- 
trzymuje się wię: nadal wersja — po- 
dana niedawno w „Narodowcu”, jako- 
by uderzenie miało nastąpić w kierun- 
ku na Środkowy Wschód. Przy pomo- 
cy — świadomej lub nieświadomej — 
nacjonalistów perskich  Mossadeka, 
siły komunistyczne miałyby runąć po- 
przez Persję ku Palestynie i Egiptowi. 
Podbój Środkowego Wschodu i następ- 
ne zrewolucjonizowanie Murzynów a- 
frykańskich (i oczywiście skomunizo- 
wanie Azji Południowej) zmusiłyby w 


00. Benedyktyni objęli z powrotem klasztor 
na Monte Cassino 

Watykan. — OO. Benedyktyni ob- 
jęli z powrotem, zniszczony w czasie 
wojny, klasztor na Monte Cassino. któ- 
ry został obęcnie w części odbudowa- 
ny. „Osservatore Romano” nazywa to 
wydarzenie historycznym i uważa, że 
stanowi ono dowód, iż rozpoczęta praca 
odbudowy domu Św. Beneuykta zosta- 
nie doprowadzona do szczęśliwego koń- 
ca. Ogólna kapitułe kongregacji ze- 
brała się ostatnio w tym klasztorze pod 
przewodnictwem opata. z Monte Cas- 
sinńo. 


kpk yi AE p 


Znaczne opady Śnieżne w Cantal 
Ciermont-Ferrand. — Fala zimna na- 
wiedziła okolicę Masywu Centralnego. 
Podczas gdy w samym Clermont-Fer- 
rand padał deszcz, w górach Cantal 
zanotowano znaczne opady śnieżne. 
Ma drodze koło Puy-Mary powstały 


.zęspy wysokości 1 metra. Kilku auto- 


mobilistom trzeba było pośpieszyć z 
pomocą. 


Kongresie komunistycznym ——; 


czyli do| Va samostanowienia narodów”. 


| 


Koła amerykanskie w Londynie wi- 
docznie podziela,ą wiarę w dojrzewa- 
nie bezpośredniego niebezpieczeństwa 
właśnie na Środkowym Wschodzie. 
Londyński kcrespondent - czasopisma 
amerykańskiego „Lite” podzielił się z 
kolegami w klubie korespondentów za- 
granicznych szczegółami. rzekomo za- 
czerpniętymi z raportu gen. Kidgway'a 
z jego niedawnego cbjazdu granicy tu- 
recko-sówiecko-rerskiej. Według tego 
korespondenta Sowiety posiadają na 
tym pograniczu świetnie wyposażoną 
armię, złożoną przeważnie -z Kurdów 
i dowodzoną przez generała Mustafę 
Barzaniego, b. duchownego mahome- 
tańskiego, która w odpowiedniej chwili 
ogłosi nepodległość Kurdistanu” i po- 
spieszy na oswobodzenie Kurdów spod 
„Jarzma” Turków i Persów oraz Iraku 
i Syrii. 

Tych „ujarzmicnych' Kurdów jest 
razem ponad 4 miliony nie licząc Kur- 
dów sowieckich. Powstanie wojowni- 
czych zawsze Kurdów miałoby spara- 
liżować obronę „czterech państw bezpo- 
średnio zainteresowanych; armia Bar- 
zaniego uniemożliwiłaby szybkie poko- 
nanie powstania, a następnie regular- 
na armia sowiecka. zjawiłaty się „| 
„Kurdistanie” w imię — poręki ,„p.a- 
By. | 
łoby to ryzyko, lecz widocznie liczą się 
w Moskwie z możliwością „połknięcia 
takiej prowokacji przez zakłopotany 
Zachód, 

Niedawna korespondencja w ,„Man- 
chester Guardian” zdawała się częścio- 
wo potwierdzać te obawy, -W czasie 
okupacji perskiej dzielnicy Kurdów 
przez wojska sowieckie zdołały one za- 
skarbić sobić jej ludność w takim stop- 
niu, że „ojciec wszelkich wąsali” (Sta- 
lin) stał się legendarnym. opiekunem 
narodów uciskanych. Krwawe repre- 
sje perskie po wyjściu wojsk czerwo- 
nych wzmogły jeszcze te nastroje. 

Jakkolwiek bądź Sowiety liczą po- 
ważnie na zamydlenie oczu zachodnim 
neutralistom, pacyfistom i dóktryne- 
rom komedią rzekomego dążenia So- 
wietów nie tyle do rewolucji świato- 
wej, ile do — oswokodzenia ludów A- 
zji i Afryki „spod jarzma imperializ- 
mu”. Jeśli takie są cele „peredysz- 
ki”, to nie oznacza ona oczywiście dla 
Zachodu żadnego „pokojowego: współ- 
istnienia”, lecz coraz groźniejsze i nie- 
kezpieczniejsze zaostrzenie „zimnej 
wojny”. Za. 


Nowy Jork, — W dniu 5 październi. 
ka br. odbyła się w Nowym Jorku tra- 
dycyjna uroczystość ku czci Kazimie-: 
rzą Pułaskiego, z okazji 173 rocznicy 
jego śmierci, 10 października 1779 r. 
pod Savannah. Piątą aleją nowojor- 
ską maszerowało 75 tysięcy Polaków 
w szeregach byłych kombatantów pol- 
skich, licznych organizacyj polskich, 
oraz wszelkich stowarzyszeń kultural- 
nych, robotniczych i społecznych. 

Przyglądało się pochodowi około 500 
tys. widzów, zgromadzonych wzdłuż 
trasy pochodu. 

Po paradzie odbyła się w hotelu 
„Valdorf Astoria” wielka akademia z 
wielu przemówieniami, oraz częścią ar- 
tystyczną. | 


Jednym z głównych mówców był ge- 


nerał Józef Haller, twórca Armii Błę- 
kitnej w pierwszej wojnie światowej. 
Wezwał on w swoim przemówieniu 
wszystkie emigracje polskie do jedno- 
ści i współdziałania w interesie sprawy 
polskiej. 

Z innych mówców był Jerzy Soko- 
łowski, wybitny znawca spraw pol- 


Pittsburg. — Przemawiając w Pitts-; 


turgu, amerykański sekretarz Stanu, | 


Acheson oświadczył, że są oznaki, iż 
Kreml przygotowuje zmianę taktyki 
celem podkopania obrony" wolnego 
świata, 

Zmiana taktyki komunistów nie o- 
znacza zmiany celów wrogich wolnemu 
światu. 

Przywódcy sowieccy chcieliby odo- 
sobnić naród amerykański i pokłócić 
go z sojusznikami. i 

Powodem zmian w taktyce komuni- 


wolnych narodów na Zachodzie, oraz 
spadek wpływów komunistycznych. Se- 


kretarz Stanu wskazał na straty ko-|. 


munistów we Francji po nieudałej ma- 


nifestacji przeciwko gen. Ridgway'owi j- 


oraz po niepowodzeniu wywołania 
strajków we Francji. 

W końcu Acheson przestrzegł, że 
przywódcy komunistyczni mogli:y po- 
nowić otwartą agresję jak tylko wol- 
ny świet zaprzestałby swoich wysił- 
ków obronnych. ' > l 


+ 
Niezgodność wypowiedzi 
sowieckich przywódców z ich czynami 
Watykan. — Organ Watykańu „Os- 
serwatore Romann” omawiając wypo- 
wiedzi przywódców sowieckich na 19.' 


$ 


ROK 44-ty — ANNÉE 44-ème ŚRODA, 8 października 1952  — LENS (Pas-de-Calais) “ — 


MERCREDI, 8 Octobre 1952 


Nr. 299 


. r a s 
I 
obliczeniach sowieckich Zachód do ka- l e 
pitulacji — pokojowej!? ' 


Quotidien démocrate pour la défense des intéréts sociaux et culturels de immigration polonaise 
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LENS (Pas - de - Calais) 
r. Emile Zuia, 101, + Tel: 227 


Odmowna odpowiedź min. R. Schumana 
na list Adenauera w Sprawie Zagł. Saary 


Francja nie może przyjąć tymczasowych rozwiązań ani nie można 
robić stałej siedziby planu węgła i stali w kraju o niestałym statucie 


Kanclerz Adenauer zaproponował których rozpatrywanie zresztą parla-|że tego rodzaju ograniczenie zachęca- 
Francji zgodę Niemiec na europeizację | ment niemiecki. dłożył także do- paź- j łoby tylko przeciwników europeizacji i 
Zagłębia Saary, ale tylko na 5 lat.| dziernika, a prawdopodobnie nawet do | ułatwiałoby wrogą temu propagandę. 
Frzysziy rząd zjednoczonych Niemiec| listopada. Wo ' 
miałby prawo przyjęcia !'ub odrzucenia y Nadzwyczajne 
owej tymczasowej europcizacji. Paryż. — Min, Schuman skierował posiedzenie Parlamentu Saary 

Francja zaś nie może się obyć bez| do kanclerza Adenauera list z odpo- SAARBRUCECKEN. — Parlament: Saary 
węgla saarskiego, 'tórego posiadanie | wiedzią na ostatnie propozycje rządu | odbył we wtorek nadzwyczajne posiedzenie, 
dałoby Niemcom zbyt wielką przewagę | niemieckiego w sprawie Saary. Jak-j celem wysłuchania deklaracji rządowej na 
w zespole europejskim. Dlatego mo-| kolwiek nie ogłoszono jeszcze treści | iomat obecnych hew o KTK OWA 
carstwa zgodziły się w 1945 r. po bez. | tego listu, to jednak wiadomo, że min. | * premier Hoffmann złożył sprawozdanie z 
warunkowej kapitulacji Nieries naj Schuman sonnes Li aa eeta euro- | rozmów odbytych ostatnio z min. Sehuma- 
gospodarcza przyłączenie Zagłębia do| peizacji Saary. Kancierz enauer | nem. 

Francji przy politycząym samorządzie, miał zaproponować, by europejzacja ta pły boj Bua powa pe eda 

Francja w takich warunkach z praw | trwała tylko 5 lat. | |Jest on również przeciwny odraczaniu wy- 
swoich zrezygnować nie może, czego! List min. Schumana ma podkreślać, borów. 
od niej żądają Niemev, oparte na sta- 
nowisku przyznanym in. przez Stany A È j 
Zjedn. w łonie Europy. rik nie | Pierwsze vowakacyjne 


iment eneas wów m Me)  nosledzenie Parlamentu francuskiego 


- z | 
lament. francuski. Wie o tym Ade- 
nauer, który ze swojej strony stoi pod 
Paryż. — Po prawie 3-miesięcznej, był poprzedniego dnia narady z min. Schu- 
obydwie | manem i Plevenem. 


naciskiem rosnącego nacjonatizmu nie- | 
izby | 


mieckiego. | À kkowined 
in. S "z F i, Schu. przerwie wakacyjnej, 
n prawi mat rac p. | Parlamevtu francuskiego „podjęły we| 
| wtorek swoje prace. Na posiedzeniu | 


mann odpowiedział przeto odmownie 
| przewodniczących grup parlamentar- 


Przemówienie radiowe min. oświaty 
- do młodzieży szkolnej 


PARYŻ. — Z okazji rozpoczęcia się roku 
szkolnego, francuski minister oświaty, An- 


na propozycje Adenauera, wykazując, 
że ani interesy Francji ani plan współ: | 


pracy węgłowo-stalowej nie dopuszcza- nych ustalcno porządek obrad. W tej 


|| savordć Mal 1668 - Repara Dée. 144 


"75 tys. Polaków w pochodzie w Nowym Jorku 
z okazji 173. rocznicy Śmierci Pułaskiego 


polityka | Rosji chce oddzielić USA od 


| przeciwko 


ja proponowanej przez kanclerza Nie. | sprawie Rada Ministrów pod przewod- 
miec tymczasowości w Zagł. Saary, | 

Za uporem Niemiec w tej sprawie | 
kryje się ich chęć odbudowanic pań-| 
stwa w granicach sprzed r. 1939. O-| 
świadczają przete stałe, że rezygnacja 
ich w sprawie Saary przesądzałaby 
także rezygnację z Polskich Ziem Od- 
zyskanych. 

Upór niemiecki zagraża ratyfikacji 
przez parlament francuski umów za- | 
wartych przez Adenauer w Bonn i 


Paryżu z mocarstwami TAA 


| 
H 
| 
| 
$ 
| 
| 
| 


Na akademię ku czci Pułaskiego na| 
desłali telegramy z życzeniami zarów- 
no demokratyczny kandydat na urząd 
prezydenta USA, gubernator Steven- | 
sen, jak również kandydat republikań- | 
ski, generał Eisenhower. 

W części artystycznej akademii wy- 
stąpili znani artyści w USA, Halina 
Zakrzewska oraz Paweł Prokopieni. 

Prasa nowojorska ocenia, że była to 
jedna z najbardziej 'jcznie obesłanych 
i imponujących manifestacyj wychodz- 
twa polskiego w Stanach Zjednoczo- 
nych ku czci polsko-amerykańskiego 
bohatera, poległego w walkach o wol- 


Dwóch chłopców zginęło 
na skutek wybuchu granatu 


MELUN. — Dwóch chłopców w wieku 15 
i 16 lat, Maurice Lecompte i Michel Butel 
z Crouysur Ourcq znalazło kilka granatów 
niemieckich porzuconych w czasie ostatniej 
wojny. Młodzieńcy chcieli spowodować wy- 
buch granatów w pewnej gliniance. Rodzice 
chłopców zaniepokojeni ich nieobecnością 
wszczęli poszukiwania. Niedaleko glinianki 
znaleziono rozszarpane ciała obydwóch mło- 
dzieńców. : } 


wolny świat 


Kongresie rosyjskiej partii komuhi- 


irnn Moskwie, wskazuje na nie- 
zgodność między wypowiedziami, a ich 
czynami 


Watykan podkreśla, że kiedy w Mo- 
skwie padają słowa o pokoju *- współ- 
życiu z innymi narodami, Sofia czy- 
nami swoimi zaprzecza te nu.  Waty- 
kan przypomniał, że niemal równocze- 


| B. król Faruk ma 


nictwem prezydenta Vincent Auriola 
odbyła ws wtorek rano narady, zajmu- 
jąc się głównie sprawami polityki za- 
granicznej, a między innymi okre- 
śleniem stanowiska Francji w czasie 
obrad Zgromadzenia ONZ nad zagad- 
nieniami Tunisu i Maroka. Omawiano 
również sprawę Saary. Min. Schuman 
wygłosił na te tematy ekspoze. 

« Parlament rozpocznie właściwe pra- 
cę dopiero za 2—3 tygodnie, po przy- 
gotowaniu przez komisje materiału i 


po zapowiedzianych zjazdach niektó- | 
| rych stronnictw, 


Ej ; 
Premier Pinay naradza się 
z min. Schumanem i Plevenem 


PARYŻ, — W związku z posiedzeniem Ka- 
dy Ministrów we wtorek, premier Pinay od- 


twa 


Źwycię 


Kair. 
partii politycznej Wafd, Nahas podał 
się do dymisji a Komitet Wykonawczy 
partii przyjął do wiadomości jego u- 
stąpienie, mianując go dożywotnim 
przewodniczącym honorowym partii. 

Ustąpienie Nahasa jest zwycięstwem 
gen. Neguiba. 

Nahas był przywódcą partii Wafd 
przez 25 lat. W ciągu swojej kariery 
politycznej był 7 razy vbremierem E- 
giptu. 


* 


`B. król Faruk ma być sądzony zaocznie 
za wydanie rozkazu zamordowania oficera 


tzw. „żelaznej gwardii” likwidowania pew- 
nych niewygodnych oficerów. Śledztwo prze- 
pradines wykazało, że Faruk wydał roz- 


z zgładzenia między innymi porucznika | mania 


Abdel Kader Taha, którego zwłoki znalezio- 
no 24 marca br. na ulicy w Kairze, Komisja 
Prawnicza rządu. egipskiego staje na stano- 


mówiąc o surowych wyrokach więzie- 
nia na innych duchownych katolickich. 
* 
napiętnowane również w Jugosławii 

BELGRAD. 
kreśla 

a íos „są zaprzeczeniem rzeczy- 
wistości na przykładzie stosunków Rosji do 


śnie z Kongresem w Moskwie sąd w | Jugosławii. 
stów jest wzrastająca siła obronna | n i yi 


Rosja wyznaczyła Niemcom wsehodniw - 


Berlin, — Przewodniczący Najwyż- 
szego Sowietu, Szwernik oświadczył w 


poniedziałek, że wschodni: Niemcy o-|. 


degrają przodującą rolę w planach ro- 
ryjskich w Europie. Szwernik powie- 
dział, że Krem] zapewnił opiekę i po- 
moc republice wschodnio-niemiechiej 
imperializmow: Zachodu. 
Niemcy Piecka i Grotewohla mają ja- 
koby być podstawą nowej polityki 
Kremlu w Europie który pragnąłby 
Europę zachodnią przeciwstawić Sta- 
nom Zjednoczonym. 


$ — „przedującą rolę” > 
oświadczył prezydent Rosji. Szwernik 


Manifestacja w Berlinie wschodnim 
"na cześć Szwernika 


BERLIN. — W Berlinie wschodnim zwo- 
łano na dzień 7 października br. wielką ma- 
nifestację na Placu Czerwonym dla przypo- 
dobania się Szwernikowi. Oficjalnie ma to 
być manifestacja z okazji 3. rocznicy ogło- 
szenia republiki wschodnio-niemieckiej. 

Według doniesień uchodźców z Berlina 
wschodniego, w czasie parady wojskowej ma 


gen. Neguika 


Przywódca najsilniejsze j| 


. EURE sę 7 a par 
sojuszników i pokłócić 
| Bułgarii skazał na śmierć biskupa ka- 
tolickiego oraz 3 innych księży, niej 


dre Marie wygłosi we wtorek przemówienie 
radiowe (w audycji Chaine parisienne o go- 
dzinie 22.30). 


Pożyczka komunalna pokryta 
w ciągu kilku godzin 


PARYŻ. — 6-procentowa pożyczka komu- 


OSA e TTE 


Samochód 
wpadł do Renu 
5 osób poniosło Śmierć 


HAGA. — Samochód, w którym 
znajdowało się 5 osób, wpadł do Renu, 


wyłamawszy poręcz przy przejeździe 4 


przez most na tej rzece, niedaleko Ni- 
megue. Kierowca i pasażerowie ponie- 
śli śmierć. 


Wagonik kopalniany zmiażdżył górnika 

Montpellier. — W czasie pracy noc- 
nej w kopalni w Molières sur Cèze po- 
niósł śmierć 34-letni górnik, Fernand 
Testud z Bessèges. Nieszczęśliwy zo- 
stał zmiażdżony przez wagonik kopal- 
niany. 


- 
aż) 


Strzelał do zająca, trafił własnego brata 


CAEN. — Pewien myśliwy z Pennedepie 
(Calvados) postrzelił w czasie polowania 
swojego brata, Marcèla Burgot. Myśliwy ce- 
lował do zająca, ale trafił w głowę brata. 
Stan rannego jest bardzo groźny. 


BO-łetnia staruszka spaliła się żywcem 


EPTNAL. — 84-letnia wdowa, Maria Guyot 


zamieszkała w Viomenil w Wogezach spaliła 


się żywcem w czasie spożywania posiłku. 
Wdowa-staruszka miała zwyczaj jedzenia 
przy kuchence. W pewnej chwili zapaliła się 
na niej sukienka. Kobieta strac'ła przypusz- 
czalnie przytomność i nie zdążyła zawołać 
sąsiadów na pomoc. 
14-letnia Polka powiesiła się 
MEAUX, — 14-letnia Polka, Zofia K., za- 
mieszkała w Cocherel, powiesiła się w mie- 
szkaniu swych rodziców. Samobójstwo to od-. 
krył brat ofiary, kiedy powrócił z pracy. 
Od chwili ukończenia szkoły powszechnej 
t otrzymania świadectwa (certificat d'ćtudes) 
dziewczyna pozostawała przez cały czas w 
domu i podczas gdy jej rodzice, robotnicy 


rolni, pracowali w polu, ona zajmowała się 


kuchnią, drobiem oraz trzodą chlewną. 
Kiedy brat zobaczył swą siostrę powieszo- 
na haku sufitu, myślał początkowo, że 


ną 
nalna, w wysokości 8 miliardów franków, nastąpił jakiś nieszczęśliwy wypadek i usi- 
rozpisana przez Crédit Foncier de France, | łowgł przywrócić ją do życia. Niestety wszel- 


została pokryta w ciągu kilku godzin. Sprze- 


kie wysiłki były daremne, chociaż powiesze- 


daż obligacyj tej pożyczki rozpoczęła się W| nie nastąpiło dopiero kilka minut przed tym. 


poniedziałek rano a zakończyła tego samego | Lekarz stwierdził, że chodzi o samobójstwo. — 


dnia po poludniu, 


Zmarł poseł Cordonnier (Nord), 
były mer Lille 


zmarł w Paryżu poseł Denis 
(socj.), były mer Lille, radca generalny dep. 
Nord i przewodniczący komisji wewnętrznej 
Zgromadzenia Narodowego. i 


wisku, że nietykalność konstytucyjna, jaką 


pos 
odpowiedzialności za zbrodnie pospolite. 


Eksplozja na statku niemieckim 
1 zabity, 1 zaginiony 
WESERMUENDE. — U ujścia Wezery 
nastąpiła eksplozja na statku niemieckim 
„Squa, 1 osoba poniosła śmierć, a jedna 


zaginęła. Przyczyny tego wypadku nie są do- 
tychczas znane. 


Rozmowy wojskowe 
dla zatrzymania wpływów komunistycznych 
w Azji południowo-wschodniej 
WASZYNGTON. — Przedstawiciele  woj- 
skowi Francji. Anglii, Austrii, Nowej Zelan- 
dli i Stanów Zjednoczonych - zebrali się w 
dniu 6 października br. w Waszyngtonie, by 
opracować współną strategię celem zatrzy- 


komunizmu w. Azji południowo- 
wschodniej. $ 


„Niedziela 
żeglugi 


rzecznej” 

Paryż. — W ub. 
niedzie!ę odbyła się w 
ramach wystawy że- 
glarskiej specjalna u- € 
roczystość. Między 
innymi na pokładzie 
barki na Sekwanie * 
odprawiona została 3$ 
msza święta, zł 


(Foto: Record) 


10-letni c 


— W ub. niedzielę wieczorem | 
Cordonnier! : 


iadał były król Faruk, nie zwalnia go od| Viale popełniła samobójstwo. Jej narzeczony, 


Dziecko nie pozostawiło żadnego listu, to 
też przypuszcza się, że przyczyny jej despe- 
rackiego kroku pozostaną na zawsze tajem 


nicą. 
Rzuciła się pod pociąg, 
gdyż narzeczony ja opuścił 


Antibes. — Na. torze kolejowym, niedaleko 
fabryki chemicznej  Gerlanda' znaleziono 
zmiażdżone ciało m y 
dziewczyny oraz torebka były ułożone koło 
toru. Zaalarmowana policja stwierdziła, że 
ofiarą jest 17-letnia Anna Viale, zamieszkała - 
u swych rodziców w Antibes. 

Dziewczyna zginęła pod kołami pociągu, 
który odciął jej głowę. Sądzi się, że Anna 


pewien wojskowy, odbywający obecnie służ-- 
bę w Algerze, miał ją ostatnio porzucić. 


Koń poniósł, wyrzucając dziecko pod pociąg 
MONTPELLIER. — Na drodze z Nimes 
do Montpellier wydarzył się w czo e: | E 
południu tragiczny wypadek. Na male $. 
bryczce konnej jechali państwo Reynaud. 
wraz z pięciorgiem swych dzieci. Nagle 
koń poniósł i spowodował przewrócenie 
bryczki do rowu. 7-letni Louis Reynaud wy- 


leciał z pojązda, jak z procy i spadł na tor — 
kolejowy, akurat w chwili nadjeżdżania eks- 


presu Nicea—Tulnza, Chłopczyk zginął pod 
kołami lokomotywy. ER 


siB 


odźwierny z Tuluzy wygrał na Loteri 


12 i pół miliona franków 


TULUZA. — Dwie połówki losu vr 5.91% 


serii 3 specjalnej transzy Loterii Państwo- 


wej zostały sprzedane w Tuluzie. Jedną po- 4 


łówkę nabył p. Escudić, odźwierny muzenm 
Augustynów. W ten sposób wygrał on 12 i 


swą ośmiomiesięczną siostrzyczkę 


MANTES. — W szkole w maleńkiej wiosce 
Guitrancourt, niedaleko Mantes uczniowie i 
uczennice czczą jak wielkiego bohatera jed- 
nego ze swych kolegów, 10-letniego Jana Lo- 
rent, który kilka dni temu nie zawahał się 
wskoczyć w ogień, by uratować swoją 8- 
miesięczną siostrzyczkę, Joelle. 

W czasie nieobecności rodziców chłopiec 


„być ogłoszenie utworzenia narodowej armii chciał rozpalić ogień. w piecu kuchenki i 
wschodnio-niemieckiej. Armia ma mieć nowe | przez nieuwagę spowodował pożar. Płomie- 


umundurowanie złelono-oliwkowe z napisem 
‘niemiecka armia ludowa”. f 


: nie objęły w jednej chwili całą kuchnię. W 
pokoju na pierwszym piętrze spała: Joelle.| maleńką Joelle, 


| 


Chłopiec, nie tracąc zimnej krwi, rzucił się w 
płomienie, by przejść ua górę, na pomoc swej 
siostrzyczce, Udało mu się. Niestety o powro- 
cie tą samą drogą nie było mowy. Wtedy 


Jean, trzymając w ramionach siostrzyczkę, 


pokoju sypialnego © 
swych rodziców i dostał się na dach szopy. 


przeszedł przez okno 
Stamtąd począł wołać o pomoc. " 


Sąsiedni wieśniacy pospieszyli 


wi 


ej dziewczyny. Buciki | 


natych- 
miast na ratunek, przejmując z rąk chłopca 


za 


Y 
kA . 


4 
, 


+ 


E 
k- 
4 


k 


Ew 
HA 
| 
i 
f 


8 
i 
i 


N 


p 
+ 


> 


E 

d 

Az 
ŁA « 
zB 
ks 
Dy 


E 


| 
ł 


AN 


"a 
rj 
fy 

tal 


4 
ar 


2 


<< 


+, 
Y 


4 


a Z A | 
Prawda o pracy niewolniczej w Polsce i w krajach za zelazną kurtyną 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 
mm 


Ta sama melodia... 


i nakazy chwili obec 
(Artykuł nadesłanyj 


PARYŻ, w październiku. 

Od dłuższego czasu słyszy się tę samą 
melodię na temat zgody i jedności narodo- 
wej na obczyźnie. 

Napływa ona ze wszystkich stron, a zwła- 
szcze z zebrań publicznych, partyjnych i po- 
litycznych, < 

Melodia to monotonna, senna i bezbarw- 
na, gdyż brak jej jakiegoś mocniejszego a- 
kordu, któryby zdołał ożywić słuchaczy... 


Narodowiec 


Genewa. — W dniu 14 października į; Narodowy Rumuński i inne. Niestety 
b.r. rozpoczyna w Genewie swą II Se- wśród politycznych organizacji emi- 
|sję , Specjalny Komitet Narodów Zjed- | gracyjnych zabrakło reprezentacji pol- 
noczonych, powołany dla ne 7 skiej. W naci Komitet Specjalny 
; à - racy niewolniczej we wszystkich jej posiada wyjątkowo mało informacji 
c po 4. niem NAP AR. Komitet teoretycznie bada dotyśiiiwch praktyk reżimu miki- 
A Pe J. z sai « AB | > 

AIA : istnienie pracy przymusowej, jej pod-  stycznego w Polsce w tym zakresie. 
Pisya zg JB A trate mę zzz: wielką i stawy prawne i formy praktyczne we Brak ten zostanie usunięty. Wśród 
ad) oepow eCzia ność Wobeć w.asnego s0- wszystkich krajach świata. Jest jed- organizacji, zaproszonych 
wotekaje ała RAIATEA pg ir rzeczą oczywistą, że wyniki badań, mitet do złożenia zeznań podczas paź- 
terenie międzynarołowym, w walce o oswo- | jakkolwiek jeszcze nie ogłoszone, sta- | dziernikowej Sesji w Genewie, znajdu- 


nej... 


|z powodu waśni j niezgody, które wyczerpa- 


bodzenie z niewoli bolszewickiej, 


przez Ko-| 


Zachodzi więc pytanie, czyżby temat ten ADAM G. 
me zasługiwał! na głębsze zainteresowanie 
rodaków i nie obudzał echa w sercach į su- 
mieniach naszej emigracji, 

Nic podobnego! 

Temat ten pozostaje nadał najaktualniej- 
szym i najkonieczniejszym do zrealizowania; 


Qd Bedakcji. — Szan, nasz kotes- 
pondent ma dużo słuszności. Nie 
uwzględnia jednak pewnych ważnych 
momentów i przyczyn zła. Największą 


nowią oskarżenie przeciwko Związko- 
wi Sowieckiemu i krajom t.zw. demo- 
kracji ludowej. 

Komitet obraduje pod przewodnic- 
twem Sir Mudaliar Ramaswami (In- 
die). Dotychczas odbyły się dwa posie- 
dzenia Komitetu, pierwsze inaugura- 


je się Międzynarodowa Federaeja Wol- 
„nych Dziennikarzy Europy Środkowej 
ii Wschodniej. Z jej inicjatywy narodo- 
mazwiązki wolnych dziennikarzy od 
| szeregu miesięcy gromadziły odpowied- 
nie materiały, którymi uzupełnione zo- 
jstaną dowody zebrane przez Komitet 


„mych 


tak rozumują wszyscy ci, którym dobro na- 
rodowe leży na sercu, Winy zatem należy 


w tym wypadku stronnictwa polityczne, gru 
pulce się na terenie londyńskim, wokoło t. 


zw, symbolicznej władzy, posiadającej swe 


czynne komórki na całym terenie emigracyj- 
nym. Otóż oprócz wygłaszanych przemówień 
czysto propagandowych i tendencyjnych 0- 
raz rzucanych sloganów, emigracja nasza 
nie widzi żadnych konkretnych posunięć 
zwmńierzających do zmontowania zgody naro- 
dowej na obczyźnie, Dlatego też przyjmuje 
ona obecnie, z całym zastrzeżeniem i nie- 


wiarą wszelkie zapewnienia o tych rzeko- niektórzy partyjni przywódcy prawi- 


usiłowaniach, które na przestrzeni 
dłuższego czasu nie przyniosły nic pozytyw- 
nego, 


Ba, opinia publicznu dopatraje się nawet i 
ziej woli u przywódców partyjno - politycz- | 
“nych. których cała działalność wykazaje, że dy, niedopuszczającym do odtudówy Obszerny 


wie tak pogodzenie narodowe leży im na 
sercu, jak dążenie do zawładwięcia główne- 
go kierownictwa narodowego za 


wbrew woli i zgodzie większości rodaków, | 


praz o przygotowanie sobie, już obecnie, pod- } 
staw do zawładnięcia władzy, w odbudowa- | 
nej. wolnej it niepodległej Ojczyźnie, | 

Stwierdzić należy, że jak pierwsza dzia- | 
talność świadczy rzeczywiście o pewnej nie! 
moralności narodowej, zdradzającej dykta- | 


1erski charakter, tak druga wykazuje nie | 


tylko z gruntu fałszywą orientację politycz- 
na, wobec przemian jakie zaszły w Kraju, 
lecz 1 dowodzi zaniku trzeźwości w plano- 
waniach i realizacjach zadnych koncepeyj 
politycznych. 

Kardynalnym bowiem zagadnieniem, 
właśnie procesy pogodzenia zwaśnionej spo- 


łeczności emigracyjnej. przez usunięcie od- | 


górnych nakazów destrukcyjnej pracy w te-| 
renie emigracyjnym. gdyż one to spowodo- 


szukać w zespoach muzycznych którymi są 


granicą, | szawski obawia się jak diabeł święco- | jak Komitet Narodowy 


[dr Fritz Toussaint podał dv wiadomo- | czech federalnych będą mogły wznowić 
saj 


przyczyną niezgody są bowiem fundu- 
sze publiczne rozdzielone między „.po- 
więrników” i przyjaciół lub przydzie- 
lone sobie przez nich. Z chwilą zgody 
narodowej przystąpionoby do powier- 


cyjne w Genewie w końcu 1951 roku, Narodów Zjednoczonych w poprzed- 
drugie w czerweu 1952, w Nowym Jor- nich sesjach. Materiały te wzbogacone 
ku. Do 80 rządów rozesłano kwestio- zostały dzięki udostępnieniu Federacji 
nariusze z odpowiednimi zapytaniami, bogatych archiwów Radia Wolnej Eu- 
am su 10 dotyczącymi ustawodawstwa i prak- ropy w Monachium. Dalszym uzupeł- 
ników, by oddali fundusze milionowe, zj tyki w zakresie badanego zagadnienia. nieniem są archiwa agencji prasowej 
których powiernictwa cni dziś destat-|42 rządy odpowiedziały natychmiast, wolnych dziennikarzy FEPS, która od 
nio i wygodnie żyją. W utrzymaniu |32 nadal zalegają z odpowiedzią. Kraje trzech lat przeprowadzała m.in. na ten 
swojego powiernictwa. czy li niezgody | bloku sowieckiego odmówiły wszelkich temat wywiady z uchodźcami zzą że- 
mają przeto największy interes, zwła- | wyjaśnień. laznej kurtyny. 
szcza, że do powierników nalcżą m. in. | Podczas II Sesji w Nowym Jorku, 9 

organizacji nierządowych złożyło 
cowi i sanacyjni. Reżim warszawski | szczegółowe materiały, oskarżające 
dlatego w ogóle nie starał się o otrzy- | blok sowiecki o uprawianie pracy nie- 
manie pewnych londyńskich funduszy, | wolniczej. Z podobnym oskarżeniem 
wiedząc, że będą one *abłkiem niezgo- | wystąpiły niektóre rządy, m.in. U.S.A. 

materiał złożyły również NOWY JORK. — Sekretarz generalny O. 
repreezntacje emigracyjne, | N. Z. Trygve Lie w dorocznym sprawozdaniu 
Węgierski, Ra- na Zgromadzenie plenarne 0.N.Z. zapropono- 
Komitet wał utworzenie 60-tysięcznej armii ochotni- 
czej pod kontrolą O.N.Z. Armia ta byłaby 
używana w razię niesprowokowanej agresji 
w jakimkolwiek punkcie świata. 

Projekt Trygve Lie podkreśla, że w ecza- 
sach pokojowych nie można tworzyć armii 
„ zawodowej pod kontrolą O.N.Z., gdyż akcja 
‘ta napotkałaby na opór w wielu państwach. 

Inicjatywa Trygve Lie ma na eclu zachę- 


jedności: narodowej, której reżim war- ¿główne 


nej wody. da Wolnej Czechosłowacji, 


Niemcy odbudowują przemysł lotniczy 
Messerschmitt zamierza otworzyć 
fabrykę lotniczą w Essen 


Formalnie fabryki lotnicze w Niem- 


Essen. Burmistrz 'niasta Essen, 


ści, że przeprowadzono wstępne roz-| swoją produkcję dopiero po ratyfika- 


Utworzenie 60-tysięcznej armii 0.N.Z. 


zaproponował Trygve Lie 


Zeznania odbywać się będą w dniu 
20 października i w dniach następ- 
nych. 

Po zakończeniu zeznań odbędzie się 
w Genewie konferencja prasowa dla 
prasy akredytowanej do europejskiego 
biura Narodów Zjednoczonych. 

Systemy radiowe, nadające audycje 
do krajów zza żelazną kurtyną, a zwła- 
szcza Radio Wolnej Europy i Voice of 
America, zamierzają w szerokim za- 
kresie wykorzystać materiały zgroma- 
dzone przez wolnych dziennikarzy i in- 
ne organizacje zaproszone do złożenia 
swych zeznań i materiałów. 


Paryż. — Pod powyższym tytułem 
dziennik „La Croix” omawia obecną 
sytuację międzynarodową spowodowa- 
ną przez Rosję, a nawiązując do wy- 
darzeń bezpośrednio po wojnie, przy- 
mina jak to w lipcu 1947 roku, Moło- 
tow sprzeciwił się w Par żu planowi 


cenie tysięcy ochotników byłych młodych 
żołnierzy z krajów poza „żelazną kurtyną”, 
którzy przedstawiają najbardziej pożądany 
element w ewentualnych planach O. N. Z., 
gdyby projekt Trygve Lie zyskał zatwierdze- 
nie O.N.Z. 

Sprawozdanie sekretarza generalnego pod- 
kreśla. że wszelkie dotychczasowe doświad- 
czenia wykazały, iż O.N.Z, winna mieć jakiś 
zalążek armii. jeśli jej zarządzenia i decyzje 
mają mieć w razie potrzeby skuteczne 
sankcje. 


Ogólne straty amerykańskich sił zbrojnych 


SOMERE IEIET OS SE ZOE 1 SIRE YI PETE RELENE A TOT A DEII POW SEADET A EIERE TOE 


Polityka Mefistofelesa 


l 


| 


| 


Nr. 239 


sensacje 


Male 


z. wielkiego Świata 


m Angielski doktór, Lennox Johnston, 
który przeprowadzł specjalne badania 
10.000 osób, które wyrzekły się palenia 
papierosów, cygar i fajki — twierdzi (w 
artykule ogłoszonym w brytyjskim piś- 
mie medycznym), że „palenie jest spe- 
cyficzną chorobą, z której jednak każdy 

1 kto istotnie pragnie wyleczenia się — mo- 
że sę wyleczyć”, odzyskując lepszy ape- 
tyt, więcej energii życiowej i pozbywając 
się nieraz męczącego kaszlu”... 

Johnston twierdzi, że — „najlepiej jest 
przerwać palenie odrazu, a po jednym 
dniu į jednej nocy — połowa bitwy jest 
już wygrana. Trzeba tylko mieć siłę woli 
i mocne postanowienie poprawy”... 


b ZEG 


gospodarczego Europy 


podniesienia 
przedstawionego 


według projektu 
przez gen. Marshalla. 

„La Croix” wylicza sprzeciwy, jakie 
od tego czasu wysunęła Moskwa w sto- 
sunku do różnych projektów mocarstw 
zachodnich, 

Dziennik pisze: 

Czy Rosja zgodziła się na dyskusję 
i ostateczne uzgodnienie traktatu po- 
kojowego z Austrią? — Nie. 

Czy przyjęła plan kontroli energii 
atomowej? — Nie. 

Czy podpisała traktat pokojowy z 
Japonią, której wypowiedziała wojnę 
na 48 godzin przed jej zakończeniem? 
— Nie. 

Czy chce podjąć rozmowy na temat 
przyszłego statutu Triestu? — Nie. 

, Czy oskarżając Stany Zjednoczone 
o prowadzenie na Korei „wojny bakte- 
riologicznej”, godzi się Moskwa na 
przeprowadzenie w tej sprawie bada- 
nia przez bezstronną komisje? — Nie. 

Czy zgadza się na omówienie sprawy 
przyjęcia do ONZ Włoch Japonii, czy 
też Vietnamu? — Nie. ` i 

Czy chce w Niemczech wolnych wy- 


mowy z przedstawicielami firmy ,Mes- 
serschmitt" na temat uruchomienia fa- 
bryki lotniczej w Essen. Opracowano 


wały ten rozdźwięk i deprawują nadal sze-j już plan, który przewiduje nasamprzód 


cji układów podpisanych w Bonn w: 
końcu maja br, przez Francję, Anglię i 
USA. 

Jak widać, niemieccy inżynierowie i 


na Korei wynoszą 119379 osob 


rząd niemiecki, który podpisałby trak- 


WASZYNGTON. — Ministerstwo Obrony 
Stanów Zjedn. podało do wiadomości, że do 


| Jityczna, wypływająca z egoizmu partyjne- 


przełomowe chwile dziejowe, które zadecy- 


rokie masy rodaków. 

Trzeba wreszcie zrozumieć że: 
„Idea zgody marodowej i jedności) 
na Wychodztwie, jest tym fundamen- 
tem pracy twórczej dla dobra ucie- 
miężonego Kraju, w pierwszym, fj. 
obecnym etapie, w końcowym ra gl 
rodowej i państwowej, powinna stać 
się cennym cementem 
zgodną współpracę 
dobra es 


Oto są wskazania naczelne chwili obecnej, 
którymi powinni się kierować przywódcy 


stronnictw politycznych, jak i wszyscy inni | we, typu „Stuka” 


działacze narodowi, pragnący doprowadzić 
do zgody i jedności narodowej na obczyźn'e. | 
Wszelka zaś inna działalność partyjno-po- 


go i chciwości władzy, jest wielce szkodli- 


- wą dla Kraju i winna być piętnowan praz | 


opinię publiczna. ! 


* -* * { 


Już nađszedt najwyższy czas otrzeżwienia | A 


narodowego i politycznego, gdyż zbliżają się | 


o bycie wolnych narodów i państw, 


a. | tysięcy. | 


, utrwalającym wać w przyszłości samoloty transpor- 
całego narodu, dla d : 4 


| DWANNAANWAPANWWYNNNZAAWAWWWM | 


specjaliści od budowy samolotów My*+ dnia 26 września br. ogólne straty amery- 


fabrykację części składowych do sa- ! 
ślą o przyszłości przemysłu lotniczego.  kańskich sił zbrojnych na Korei w zabitych, 


molotów. Na początku miałoby być 
zatrudnionych około 3 tysiące robotni- — 
ków. W następnym okres'e liczba ro-| |. 

totników ma być podniesiona do 10 Niemcy wschodnie 
własne laboratorium atomowe 


BERLIN. — Według dziennika niemiec- 
kiego, „Die Welt am Sonntag” Akademia 
Nauk w Berlinie w strefie sowieckiej podjęła 
| prace w celu zbudowania własnego labora- 
| toriunr atomowego. 


Papagos domaga się h 
nowej ordynacji wyborczej w Grecji 


ATENY, — Przywódca opozycji w parla- 


Montgomery za mianowaniem 
f B . PT 
naczelnego dowódcy w „zimnej wojnie 

LONDYN. -— Przemawiając w Tnstytucie 
dia Spraw Międzynarodowych, marszałek 
Montgomery, zastępca gen. Ridgway'a o- 
świadczył się za mianowaniem głównodowo- 
dzącego świata wolnego w zimnej wojnie z 
komunizmem. Wysunął on ponadto 6 wska- 

| zań, by wygrać „zimną wojnę” oraz zapewnić 
bezpieczeństwo członkom Paktu atlantyc- 
kiego, a mianowicie: 

1) Francja musi znaleźć rozwiązanie w 
wojnie w Indochinach, -by mogła rozwinąć 
swoją armię w Europie; silna armia fran- 
cuska. „jest „bawiema życiową koniecznością 
dla bezpieczeństwa europejskiego, 

2) Niemey zachodnie winny się dołączyć 
"do obrony Europy. 

8) Wojskowa potęga musi się opierać na 
zdrowej gospodarce narodowej a przemysł i 
ludzie muszą być zdolni do szybkiej mobili- 


Nowa fabryka zamierza produko- 


towe i handlowe. 

Firma Junkers, która za Hitlera 
fabrykowała sławne bombowce nurko- 
rozpoczęła prace od | 
trzech miesięcy w asset. | 

Wreszcie profesor Claudius Dornier | 
pr zewid uje POW, uruchomienie wła- | mencie greckim, marszałek Papagos wezwał 
snej fabryki ciężkich samolotów dlą | rząd generała Plastirasa, by ogłosił projekt. 
przewożenia towarów. +« ar ~- | nowej ordynacji wyborczej. ` 


ko w jedneści narodowej leży ta siła, spo » zacji. 

ka" bm może być zdołną do ścisłej współpra- YANS M cięzca 4) Siły obronne w polu winny być oparte 
i cy z wołnym światem, w obronie kultury, i śe o zdrową administraeję wśród 14 członków 

| cywilizacji i chrześcijańskich zasad życia, y wy igu Paktu atlantyckiego. > 
Moe G | i 5) Alianckie siły lotnicze muszą być wy- 
Nie popemiajmy już tych przewinien, za- «» nagrode starczające i gotowe w czasie pokoju, by za- 
pisanych nie zaszczytnie we własnej histo- pewnić pierwszą obronę i kontratak w ra- 

rii. utraty wolności narodowej i państwowej, „łuku zie wojny. 

j 6) Wreszcie narody sojusznicze winny pro- 
za ZEE. Wriumial- wadzić wyszkolenie swoich rezerw w obo- 
Anglia i U.S A zwrócą Niemcom zach. i zach wojskowych przynajmniej w ciągu mie- 

p. 3 nego ; siąca każdego roku. 
"53 statki handlowe s | Ą w 
JNN. — Wysocy Komisarze U.S.A. i ła i 1 $ A 
BONN ysoej Jak wiadómo, w B. premier Bidault 
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Anglii poinformowali kanclerza Adenauera w | 


czwartek, że zwrócone będą Niemcom za- 
<chodnim 53 dawne handlowe statki niemiec- 
kie, przedstawiajgee razem 10 tys. ton wy- 
parności. r e 


„emc 


milionów opon z kauczuku sztucznego 
rocznie w U.S.A. 


Nowy Jork. „Reconstruction Finance 
Corporation” podaje do wiadomości, że w 
czasie roku wyprodukowano w Stanach Zj. 
69 milionów 'opon z syntetycznego kauczuku 


| dla prywatnych samochodów. 
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Układ Włoch z U.S.A. 
w sprawie ochrony wynalazków 


RZYM. — Rząd włoski i amerykański pod- | __ 


pisały ostatnio nowy układ w sprawie wy- 
miany patentów i informacyj. dotyczących 


anie wojskowej. radiowej 1 maszyn, ( (IINWWNWNNNIM 


91) 
I nagle głośny rozległ się brzęk, 
mieszany z wykrzykiem gniewu i 


przestrachu, - 

- Fatalna flaszka ugodziła w samą 

czaszkę Żachlewicza i rozbiła się w 
łki. 


_ drobne 


— A tó co? — wykrzyknął Katyli- 
na z udanym przestrachem. 

-— Gweltu! ratunku! — wrzeszczał 
okropnym głósera Żachlewicz — za- 


mordowano mię! - 


Paro szony nagłym, niespódziewa- 
nym uderzeni 


em, wziął nieborak leją 


czasie wyścigów w 
Longchamp, w ub. 
niedzielę zwycięstwo 
w gonitwie o nagro- 
dẹ „Łuku Triumfal- 
| nego” uzyskał koń 
„Nuccio”, „ należący 
do Agi Khana. Na 
zdjęciu widzimy jak 
„Nuccio” dochodzi do 
mety, 


zaprzecza oświadczeniom niemieckim 
w sprawie rzekomych rozmów z Rosjanami 


SAINT-ETIENNE. — Zapytany w sprawie 
doniesień dziennika niemieckiego „Industrie- 
kurier”, jakoby p. Noblet, doradca polityczny 
przy francuskiej komendzie w Berlinie pro- 
wadził rozmowy z przedstawieielami śowiec- 
kimi i jakoby kontakty te były inspirowane 

„| przez niego, b. premier Bidault odpowiedział, 
że wiadomości te są całkowicie zmyślone. 


| Porażka komunistów w częściowych 
wyborach do Rady Generalnej 


PARYŻ. — Ważne wybory częściowe do 
Rad Generalnych odbyły się w ub. niedzielę 
w Nantiat i w Saint-Mathieu, 

W kantonie Nantiat na miejsce zajmowane 
dotychćzas przez komunistę, został wybra- 
ny socjalista, p. Lecardeur. 


(Foto: Recordi 


— Po cóż pan tam wlazłeś, panie, 
Tachlewicz? pytał niezmieszany 
szyderca. 

— Bo mi się tak podob..bło... — si- 
lił się powiedzieć pan Żachlewicz, ale 
na nieszczęście zachłysnął się nową 
strugą atramentu. 

—Wybornyś sobie,, panie Tachle- 
+ -- RTAS 

—- Nie nazywam się Tach...chle... 
wicz — zachłysnął się znowu biedak 
na pół ze złości, na pół z nowego napły- 
wu atramentu. 

Tymczasem osłupiały na razie man 


== WALERY LOZINSKI i 


Potem spokojnie . na środek  — Nic zgoła — odpowiedział Katy- 


rannych i zaginionych wyniosły 119.379 Żżoł- 
nierzy. Armią lądowa straciła w tym czasie 
94.616 żołnierzy, strzelcy morscy — 21.867, 
lotnictwo — 1.28% i marynarka — 1.614. 

Ogólna liczba poległych zwiększyła się do 
20.915, w czym 17.305 żołnierzy należało do 
armii lądowej, 334 do marynarki, 2.813 do 

|strzelców morskich i 468 do lotnictwa. 

W czasie walki poległo 18.756 żołnierzy, 
w czym 15.657 należało do armii lądowej 
259 do marynarki, 2.386 do strzelców mor- 
skich i 454 do lotnictwa. 

Liczba rannych wzrosła do 87.965, w czym 
67.613 żołnierzy należało do armii lądowej, 
1.226 do marynarki, 19.078 do strzelców mor- 
skich i 48 do lotnictwa. 

Zaginionych razem było 12.658. Z całej tej 
liczby 11.346 żołnierzy należało do sił lądo- 
wych, 129 do marynarki, 103 do strzelców 
| morskich i 780 do lotnictwa. 


| W Akwizgranie odbył się kongres 
| publicystów katolickich 
AKWIZGRAN. — Na odbytym ostatnio 
kongresie publicystów katolickich w Akwiz- 
granie, w którym wzięli udział delegaci z 
Francji, Niemiec, Holandii, Belgii i Saary. 
przyjęto jednogłośnie rezolucję domagającą 
się utworzenia europejskiego trybunału spra- 
wiedliwości dla wykroczeń prasowych. Insty- 
tucja ta miałaby władzę zadawania kłamu 
fałszywym wiadomościom we wszystkich 
krajach zachodniej Europy. Rezolucja doma- 
ga się również, aby w przyszłej konstytucji 
europejskiej była także wpisana wolność 
prasy, wolność zapatrywań oraz odpowie- 
dzialność dziennikarzy i pubłicystów. 


Iogas um 


W sprawie ciągłości polityki amerykańskiej 


FLINT (Michigan). — W przemówieniu 
wygłoszonym we Flint w stanie Michigan, 
gen. Eisenhower oświadczył, że gdyby był 
wybrany prezydentem Stanów Zjedn. starał- 
by się „współpracować z przywódcami opo- 
zycji w celu nzgodnienia głównych zasad po- 
lityki zagranicznej” Stanów Zjednoczonych. 

Kandydat republikański na stanowisko 
prezydenta podkreślił między innymi: 

„Czasy w jakich żyjemy wymagają, abyś- 
my pokazali: światu zewnętrznemu współny 
front”, 

„Nasi przyjaciele powinni wiedzieć, że mo- 
gą mieć zaufanie do ciągłości naszej poli- 
tyki”. 


Znaleziono wrak statku hiszpańskiego 


AMSTERDAM. — Statek holenderski do- 
niósł, iż znalazł na morzu wrak rozbitego 
statku hiszpańskiego. Na pokładzie wraku 
nie było żywej duszy. 
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borów, w wyniku których powstałby 
| 


tat pokojowy? — Nie, 

Czy pozwala swym satelitom chiń- 
sko-koreańskim na przyjęcie planu w 
sprawie jeńców wojennych? -— Nie. 


20 milionów dolarów pomocy dla Austrii 
WASZYNGTON. — Amerykański Urząd 
Wzajemnego Bezpieczeństwa podał do wiado- 
mości, że Austria otrzyma 20 milionów do- 
larów w ramach pomocy gospodarczej dla 
zagranicy. Ma to być pierwsza rata znacznie 


wyższej pomocy, przyznanej na rok 1953 dla 
Austrii. 


Narady w sprawie przyszłej Konstytucji 
federacji europejskiej 


BRURSELA, — Podkomisja wyznaczona 


niedawno ~- przez Zgromadzenie -Wspólnoty > 


Węglowo-Stalowej zebrała się w poniedziałek 
w Brukseli, celem przygotowania pierwszego 
posiedzenia komisji Konstytuanty (liczącej 
20 członków), która ma opracować Konsty- 
tueję dla ew. federacji europejskiej. 

Pod przewodnictwem dr. von Brentano 
(Niemcy) komisja obradowała całą noc, po 
czym zebrała się ponownie we wtorek. 
Przypuszcza się, że to pierwsze posiedzenie 
komisji odbędzie się w Paryżu w bieżącym 
miesiącu. 


2 25 milionów dolarów 
ma być zbudowany w Europie 
największy cykłotron atomowy 


AMSTERDAM. — Europejska Rada uczo- 
nych, zajmujących się poszukiwaniami w 
dziedzinie zagadnień atomowych zdecydowa- 
ła zbudowanie wielkiego ośrodka atomowego 
w Genewie o sile 30 milionów  elektrowolt 
pod opieką O.N.Z, 

Wybudowanie tego ośrodka kosztować bę- 
dzie około 25 milionów dolarów. Nowa sta- 
cja miałaby 10 razy większą moc, aniżeli naj- 
większy dotychczas cyklotron w Stanach 
Zjednoczonych, działający w Brookhaven. 

Nowy cyklotron, jaki ma powstać w Eu- 
ropie, będzie wyposażony w magnes, ważący 
700 ton. Wybudowanie nowej atomowej sta- 
cji doświadczalnej w Europie wymagać bę- 
dzie od 5 do 6 fat. 

Do 1 lipca 1958 roku ma być przedstawio- 
ny Radzie europejskich uczonych szczegóło- 
wy plan. 


12 sabotażystów aresztowano w Tunisie 


TUNIS. — Policja aresztowała 6 spraw- 
ców sabotażu dokonanego na. liniach telefo- 
nicznych w rejonie Bizerty. Aresztowano 
również 6 innych sabotażystów, którzy, pod- 
tięli 33 słupy telegraficzne przy torze Kote- 
jowym Tunis-Sonsse, 


/+ Ale Bonifasio jeszcze w sroższy minalny stróż kancelarii, właściwie zaś 


(wpadł ferwor i chciał już dokończyć | darmowy sługa pani sędziny. 


| sens przerwany, kiedy Katylina postą- 


Katylina przystąpił żywo ku niemu i 


| pit spokojnie ku niemu i patrząc mu | chwytając go za ucho, obrócił go szyb- 


į bystro w oczy, rzekł zwolna dobitnie: 
— Słuchaj no aspan, czy mślisz, że 
|jak w imieniu dziedzica krzyknę na 
! chłopów, to się potrafisz ochronić od 
| pięćdziesięciu kijów? 
Mandatariusz struchlał cały. 


| 
| 
| 
| 


ko do drzwi. 

— Biegaj mi co żywo do wójta i każ 
niech tu natychmiast przyjdzie z dzie- 
sięciu tęgimi parobkami! Ruszaj, 
marsz! -— i popchnął go ku drzwiom. 

Stójka wyleciał jak opętany, a po 


Wiedział aż zanadto . dobrze, że w; chwili mignął się tylko przed oknami. 


ciągu swego długoletniego urzędowa- 


Pań mandatariusz stał osłupiały na_ 


nia zraził sobie chłopów na zabój i że j miejscu. Żachlewicz zbladł jak ściana 
Ina pierwszy wykrzył Katyliny zlecia- | poza zasychającymi plamami atramen 


datariusz opamiętał się jakoś i w groź- 


cy si zewsząd -atrament za. czystą 
ktog dł pierwszym .przestrachu i wy- 
 suwając się raczkiem że swego ukry- 
cia, jęczał wniekogłosy. 

— Krew! krew! ratunku! 

Mandatariusz stał jak wryty na 
miejscu, a z przestrachu, gniewu Í obu- 
rzenia nie mógł wyrzec ani słowa. 

Katylina zanosił się od śmiechu. 

— Cóż pan tam rokiłeś do diabła, 


panie Tachlewicz? — zapytał naresz- 


nej wyprężył się postawie. 
- Postępek Katyiiny rozgniewał i 
oburzył go do żywego, 2 przywiezione 
właśnie przez Żachlewicza. wiadomości 
śmiałym  natehnęły go postanowie- 
niem. 
<- 1— Co mi teraz zrobi, kiedy za ty- 
dzień już wezmą diabli samego dziedzi- 
ca... — mruknął sam do siebie. 

I w jednej chwili zmieniony do nie 


cie. 

Zelektryzowany szyderczym dźwię- 
kiem tego głosu, żachlewicz porwał się 
na równe nogi i ocierając strugi atra- 


do poznania postąpił naprzód ku Ka- 
tylinie. 

— Co to znaczy ? — krzyknął — w 
moim domu !... 7 


Katylina rzucił nań jedno spojrze- 
nie, a mandatariusz co żywo cofnął się 
w tył i zamilkł jak zaczarowany. 


mentu od gęby i nosa, uspokoił się 
wprawdzie co do swego uszkodzenia, 
ale za to wściekłym zawrzał gniewem i 


zaciśniętymi pięściami prawie Q krok 
naprzód postąpił ku Katylinie. 


Katylina postąpił ku drzwiom. 
— Wody! — krzyknął do sieni. 


pokoju i rzekł, jakby nic nie zaszło: 

-— Zaraz się pan. Tachlewicz umy- 
je, a potem będę się starał wytłuma- 
czyć! 13 

— Nie nazywam się Tachlewicz! —— 
wrzasnął Żachlewicz ze wściekłością. 

-— Tak, pan komisarz nie nazywa 
się Tachlewicz! — ozwał się mandata- 
riusz buńczuczno. 

I odzyskując całą swą powagę pod- 
niósł się na. palce i groźnie schmurzył 
czoło, 

Katylina parsknął urągającym śmie- 
chem i postąpił naprzód ku niemu. 

Ale wtem rozwarły się drzwi a. do 
kancelarii wleciała przestraszona krzy- 
kiem pani sędzina, a za nią pan Cho- 
chelka i służąca z konewką wody. 

— O la Boga! co tu się dzieje? — 
krzyczała pani sędzina zasapana. 


lina drwiąco uspokajającym tonem. —— |łyby się wszystkie szesnaście gromad | tu, a pani sędzina tzuła wielką ochotę 


Pan: Tachlewicz trochę się popłamił, |na jego rozkazy. Mówiło mu zaś silne | dostać spazmów. 


ale się zaraź obmyje. 


wewnętrzne przeświadczenie, że zuch- 


Katylina spokojnie obejrzał się do- 


Tu pan mandatariusz nie mógł pow- | wały awanturnik niewiele troszczy się ; okoła. 


strzymać się dłużej. 

— Dosyć tego! — zahuczał gromo- 
wym głosem. — 'Nie chcę już cierpieć 
dłużej! Nie dbam więcej o służbę u 
dziedzica, który sobie jakichś pospro- 
wadzał łaj... 

Nie dokończył, bo twarz Katyliny 
tak groźny przybrała wyraz, że i 


|o środki legalne i gotów niechybnie 
i spełnić obietnicę. 


— Mam pogadać z parem Tachlewi- 
czem i chciałbym pozostać z nim sam 


| — Jak to? pan mówisz... — zawołał |na sam. Prosiłbym więc państwa... — 


spuszczając z tonu. 

— Że jeżeli aspan cicho i pokornie 
nie będziesz słuchał moich rozkazów, 
krzyknę na wójta i chłopów i taką mu 
sprawię łaźnię, o jakiej świat nie sły- 


H 
, 


| 


| 


dodał wskazując na drzwi. 

— Pójdź Bonifasiu! — krzyknęła 
pani sędzina i co żywo za *zkę pociąg- 
nęła skonsternowanego mężulka. 

Chochelka już przed chwilą znikł 


śmielszy z natury mógł się przestra- | szał!... | gdzieś jak kamfova. 
szyć naprawdę. | I jak gdyby dla tym silniejszego ut-! Katylina obrócił się do Żachlewicza, 
Pan Chocheika zawczasu salwował wierdzenia otworzył drzwi od sieni i, który chyłkiem chciał także wymknąć 


sobie ku drzwiom rejteradę, : pani sę- 
dzina cała drżąca poskoczyła na bok i 
rzucając mężowi spojrzenie opamięta- 
nia, zawołała upominające: 


wrzasnął gromowym głosem. 
— Hej policjant! stójka! 


się z pokoju. 
— Za pozwoleniem — rzekł, zastępu- 


Policianta nie było, ale wpadł tak! jąc mu drogę. — Pomówimy z sobą kil- 


zwany stójka, tj. dostawiany co dzień 


ka słówek. 


— Bonifasiu! Bonifasiu! kolejno od pojedynczych gromad no- | 


/ 


(Ciąg dalszy nastąpi) Și 


\ 


CEA ë Nr, 236 


Polskie niezależne szkolnictwo ; Zwyczaj, który nie przynosi zaszczytu ludziom XX wieku 4 


we Wschodniej Francji 


Metz w pażdzierniku 1952 


W związku z rozpoczynającym się 


rokiem szkolnym złożyliśmy wizytę p. 
Kukurykowi, prezesowi „Ogniska” Nie- 
zależnego Związku 
Polskiego we Francji. W rozmowie 
zapytaliśmy p. Kukuryka, jak przed- 
stawiają się obecnie niezależne szkoły 
polskie na terenie Wschodniej Francji. 
Jest źle! 


— W zasadzie ,— odpowiada p. K. 


się źle. To nie znaczy, żeby było go- 
rzej, niż na innych terenach Francji, 
ale na przyszłość mamy pewne widoki 
poprawy. Nie będę wchodzi! w przy- 
czyny złego stanu rzeczy w całej Fran- 
cji, a więc i u nas — we Wschodniej 
Francji. Jeżeli bowiem weźmiemy poda 
uwagę, że we Wschodniej Francji, pod- 
czas sześciu lat okupacji niemieckiej, 
nie tylko, że nie było nauczania polskie- 
go, ale nie było także życia organiza- 


cji polskich to tymczasem w pozosta- | 


Nauczycielstwa; 


| 
: Ty SNAS |komuny z kolonii, pięciu kontrolerów 
— jestem pesymistą, bo ogólnie nau- | 
czanie języka polskiego przedstawia | 


| 


„(od własnego korespondenta) 


prawdziwie polskiej na emigracji. Je- 
żeli -we Wschodniej Francji, jak 
wspomniałem poprzednio, szkoły nie- 
zależne obejmą w tym rcku Llisko 40 
punktów nauczania polskiego, nieza- 
leżnego, to reżimowcy kędą mogli po- 
liczyć swoje punkty na palcach u jed- 
nej ręki! — 

I co jest ważniejsze, że nauczyciel- 
stwo polskie niezależne nie potrzebuje 
kontroli nasłanych trzech analfabetów 


z konsulatu i nie wiem iiu z ambasady, 
czy z Kraju. Czyni się taką kontrolę 
z obawy, że niejeden z nauczycieli re- 
żimu chciałŁy może uczciwie uczyć 
dzieci polskie języka polskiego, niesko- 
ślawionej historii polskiej w duchu 
prawdy, wiary naszych cjców. Nieste- 
ty ci wyżej wspomniani kontrolerzy 
zmuszają nauczyciela do komunizowa- 
nia duszy dziecka polskiego i wycho- 
wania go w duchu boiszewiekim. 
Zadania niezależnego nauczycielsłwa 
Społeczeństwo polskie we Francji, 


łej Francji, o ile nie było organizacji, | może z całą ufnością“ powierzyć swe 
to było do pewnego stopnia nauczanie. | dzieci nauczycielom niezależnym, któ- 


Pustka powojenna 

Po wojnie lukę tę trzeba było wy- 
pełnić, nie tylko pod względem przy- 
pomnienia obowiązków Wychodztwu, 
ale i pod względem materialnym, a 
także odbudowy samej kadry nauczy- 
cielskiejj W 90 procentach znikły 
podręczniki, biblioteki, lokale a bar- 


dziej uświadomieni oświatowcy, pod- | 


czas wojny musieli bądź uciekać, bądź 
też zostali deportowani, by nigdy nie 
wrócić (np. nauczyciel śp. Mosiek z Ho 
mecourt). Obecnie po latach wysił- 


| 


| 


rzy są świadomi swych zadań wycho- 
wawczych i pragną wypełnić swe zada- 
nia uczciwie, 

Należy się również uznanie i podzię- 
kowanie władzem francuskim, które 
mają do nas zaufanie, dając nam cal- 


|kowitą swobodę w nauczaniu, wie- 


| dząc, że dzieci polskie wychowamy 


| 


| 


na uczciwych ludzi i przyjaciół Fran- 


cji. 


Współpraca 
z organizacjami Wychodztwa 


A jaki jest stosunek niezależnego na. 


ków i zabiegów, udało nam się stwo- | ućzycielstwa do organizacji wychodź- 
rzyć kilka placówek niezależnego nau- | czych i czy prawdą jest, że nauczycie- 
czycielstwa, opłacanego przez władze |le niezależni nie mają prawa brania u- 


francuskie, lub też przez P. Z. K. lub 
C. Z. P. Tych placówek oczywiście 


| 


działu w pracy społecznej Wychodz- 
twa i w jego organizacjach ? — pytamy 


nie było dotychczas wiele, ale z obec- | dalej, 


nym rokiem szkolnym; mam nadzieję, 
przynajmniej podwoić obecny stan po- 
siadania. Sądzę, że za parę tygodni 
nauczanie polskie we Wschodniej 
Francji odbywać się będzie w trzydzie- 
stu kilku ośrodkach polskich. Są to 
ośrodki większe. Jeżeli do tego orga- 
nizacje społeczne, jak wyżej wspom- 
niane P, Z, K, czy C, Z. P. będą mo- 
gły zorganizować jeszcze kilka ośrod- 
ków, to przy zrozumieniu społeczeń- 
stwa polskiego szkolnictwo polskie 
może objąć 1500 dzieci we Wschod- 
niej Francji, 
Stosunek społeczeństwa 
do nauki języka polskiego 


Niestety, największą bolączką jest 


| 


|| 


| 


| 


Odpowiadając na pierwszą część py- 


Narodowiec 


f 


Piszą nam: Byłem w tym rcku kil- 
ka tygodni w południowc»zachodniej 
Francji, w pobliżu zatoki baskijskiej i 
granicy hiszpańskiej, w małym mieście 
liczącym kilkadziesiąt tysięcy miesz- 


tania, mówi p. K., to współpracujemy kańców, 


i pragniemy nadal 


nikt nam tego nie broni, 


dyńczego Wychodźcy, 
erganizacji społecznych, 
cież pierwsze myślały o nauce polskie- 


polskie we Francji. 
Dom rodziciciski 
„pierwszym wychowawcą 
Każdy z nas jednak zdaje sobie 
sprawę, że dziecko wychowuje nie tyl- 
ko sama szkoła, ale w pierwszym rzę- 
dzie dcm rodzicielski, a następnie or- 
ganizacje i całe jego otoczenie. Odpo* 
wiadając na drugą. część pytania, 
stwierdzam, że wiadze francuskie wie- 
dzą o tym dobrze, iż nauczyciel nie 
może tyłko ograniczyć się do naucza- 
nia dzieci w klasie ale musi żyć z całym 
społeczeństwem polskim, być jego do- 
radcą, przewodnikiem i bratem. 


I jeżeli to społeczeństwo powierza 


mu jakąś funkcję w organizacjach, tO | pozew WEZ W Z 


tylko jest dowodem zaufania do niego. 
Ja np, jestem prezesem okręgowym C, 
Z.P., referentem cświatowym w Związ- 
ku b. Wojskowych, na co władze fran- 
cuskie patrzą raczej ckiem przychył- 
nym. Ale my nauczyciele staramy się 
nie przyjmować tych funkcji, bo jeże- 
h przyjmie się funkcję w jednym to- 


warzystwie, to drugie myśli, że się jest | 


stronniczym. Chcemy raczej pomagać 
wszystkim pelskim organizacjom spo- 
iecznym Wychodztwa, bez przyjmowa- 
nia funkcji. Chcemy zostać napraw- 


dẹ nauczycielami w stuprocentach pol- | 


skimi i nieżależnymi, jak krzmi nasza 
nazwa. ` Ww. 


Zza kulis ostatniej wojny : 


Skarby na dnie morza... 


(Korespondencja własna) 


Nie po raz pierwszy prasa mówiła ostat- 


francuskiego, któremu daje wszelkie wyjaś- 


nio o nowych poszukiwaniach skarbów na | nenia, PrzeprowfKizone przez Francuzów po- 


dnie morza, tym razem jednak historia ich 
łączy się z ostatnią wojną i posiada wszel- 
kie cechy awanturniczej powieści. 

Wartość tego skarbu oceniana jest na 30 
miłardów fr., a główną postac'ą w tej spra- 
wie żołnierz niemiecki Piotr Fleig. 


Po. kapitulacji Włoch... 
Gdy w lecie 1945 r. na rozkaz króła Wik- 


fakt, że społeczeństwo nasze nie doce- | 40ra Emanvela III, usunięto Mussoliniego z 


nia potrzeby nauki języka polskiego 
albo je lekkomyślnie lekceważy. 5 


|| 
$ 


dotychczasowego stanowiska i Włochy zwró- 


' | city sę do Aliantów z prośbą o pokój, wszy- 
DĄ | stkie rachuby niemieckie na dalsze działania 


wśród naszych rodaków tacy, którzy | wojenne doznały gwałtownej zmiany. Trze- 


są mylnego mniemania, jakoby ucze- 
nie się języka polskiego było niezgod- 
ne z przyjęciem cbhywatelstwa francu- 
skiego, albo — co jest ne.jsmutniejsze, 
jakoby przynosiło im. ujmę. Jest to 
zupełnie mylne, gdyż wiem od Frencu- 
zów, że jest odwrotnie. Cieszą się oni, 
jak obywatel francuski zna kilka ję- 
zyków, a pogardzają tymi cudzoziem- 
cami, którzy z chwilą otrzymania oby- 
watelstwa francuskiego nie chcą mó- 
wić ojczystym językiem, nie należą do 
organizacji polskich i nie uczą swych 
dzieci po polsku. Przecież każdy Fran- 
cuz woli, że dzieci polskie we Wschod- 
niej Francji znają język polski, a nie- 
tylko gwarę alzacką. 

Ponadto Francuzi wiedzą, że każdy 
człowiek znający więcej języków ucho- 
dzi za więcej wykształconego i dlatego 
we wszystkich wyższych szkołach uczą 
także innych języków. 

Nauczycielstwo winno być 
apolityczne i bezpartyjne 

Drugą ważną przyczyną złego jest 
fakt że wysiłki polskie nie są zjedno- 
czone w kierunku oświatowym (stale 
mam na uwadze całą Francję), A co 
gorsze, że często zabierają głos ludzie, 
którzy chcą zaradzić złemu, ale mają 
ną uwadze tylko jakiś niewiadomy cel 
własny. Mam tu na myśli np. ostatnią 
konferencję w Les-Ageux, która mia- 
ła obradcwać nad sprawami oświato- 
wymi. Organizatorzy tej konferencji 
ukolewali, że nie wzięli w niej udziału 
przedstawiciele Nauczycielstwa Nieza- 
leżnego, C. Z. P, itp, I tu leży sedno 
rzeczy! Przecież nam nauczycielom 
zależy najbardziej chyba na tym, aby 
zainteresować wszystkich Polaków 
oświatą na Emigracji i jednocześnie 
skupić wszystkich rodaków około tego 
zagadnienia i dlatego jesteśmy apoli- 
tyezni. Jeżeli na tej konferencji nie 
było naszego przedstawiciela, to nie 
nasza w tym wina. Jeżeli organizuje 
się podobną konferencję to trzeba ją 
tak organizować, ażeby mogli wziąć w 
niej udział ci, którzy mają osiągnąć cel 
wytknięty przez konferencję. Ale nie- 
stety oświatę robi się u nas bez nau- 
czycieli, a emigrację polską uszczęśli- 
wia się bez jej wiedzy i woli dla celów 
ubocznych. | 

Reżimowcy zabili sami 
swoje szkolnictwo 

'— A co Pan sądzi o atakach „Ga- 
zety Polskiej” na niezależne nauczy- 
cielstwo, bo wedle tego co pisze owa 
gazeta bylibyście jakoby grabarzami 
szkoły polskiej we Francji — pytamy 
p. K. GNET 

,— Te ataki na nas są zupełnie zro- 
zumiałe, — odpowiada p. K. — bo są 
dowodem, że jesteśmy właśnie na do- 
brej drodze do uratowania szkoły 


A ZO WZW ZZ ZZ O Z Z Z 


ba było ratować co się dało. W porcie wo- 
jennym La Spezia znajdowało się kilka o- 
kretów niemieckich, a na jednym z nich slu- 
żył żołnierz niemiecki, Peter Fleig, który wi- 
dząc zbliżającą się katastrofę, począł myśleć 
o ratowaniu swej skóry na własną rękę. W 
tym celu od pewnego czasu ćwiczył się w 
nurkowaniu. Zanim jednak zdołał powziąć 
jakiś plan, otrzymuje on dnia 16 września 
wieczorem rozkaz zaopatrzenia się w strój 
nurka głębinowego i oczekiwania dalszych 
rozkazów ze strony pewnego porucznika SS. 
Wieczorem dnia następnego przed domem 
Fleiga zatrzymuje się auto wojskowe, które 
zabiera zdziwionego wojaka wraz z jego 
skafandrem do kwatery porucznika w Ba- 
stii, gdzie resztki „Afrika-Korps” ‘Rommla 
przygotowywały się do odpłynięcia, 
Tajemnicza rozmowa 


Znalazłszy się w pokoju porucznika, Fleig 
wypjtywany jest szczegółowo © technikę 
nurkowania, o możliwości znalezienia w mo- 
rzu kryjówki itd. Czterej oficerowie rozma- 
wiają następnie między sobą o sprawie jn- 
kiegoś skarbu. Wkrótce po tym wszyscy 
czterej, wraz z Fleigem wsiadają na mały 
okręt, który zatrzymuje się na pełnym mo- 
rzu po czterogodzinnej podróży. Fleig otrzy- 
muje rozkaz udania się na dno morskie i wy- 
szukania dobrej kryjówki dla celów, które 
pozostają dla niego tajemnicą» Nurkowi uda- 
je się po dłuższym błądzeniu wyszukać spo- 
rą grotę, nadającą się świetnie. do ukrycia 
skarbów, a porucznik SS, notuje skrupulat- 
nie na swej mapie morskiej miejsce, które 
Fleig oznacza jeszcze pływającymi znakami. 
Powróciwszy na stały ląd, do Bastii, ofice- 
rowie udają się wraz z Fleigem do nieznanej 
mu miejscowości, gdzie w domu strzeżonym 
przez SS jest on świadkiem lutowania sześciu 
dużych skrzyń, pełnych jakiegoś cennego 
kruszcu. W czasie całej tej operacji panuje 
niezamącona cisza, a nad domem unosi się 
niezgłębiona tajemnica. Dnia 18 września, 
wczesnym rankiem, Fleig odbywa tę samą 
drogę na okręcie w towarzystwie oficerów 
i... sześciu skrzyń, Przybywszy na oznaczone 
miejsce, skrzynie te zawierające, jak się 
wkrótce domyślił Fleig, złoto należące do 
„Afrika-Korps”, zostają umieszczone w wy- 
szukanej poprzednio grocie. Ale — nawet 
najlepszy nadzór S8-ów nie zdołał upilnować 
sprytnego Fleiga — za drugim razem nie 
udaje się on do poprzednio znalezionych grot, 
lecz umieszcza skrzynie w innej kryjówce, 
nieznanej tym razem oficerom i nie zakre- 
ślonej na mapie morskiej. 


Wypadki naglą... 


Następnych kilka dni przypominają vry- 
wek jakiegoś sensacyjnego filmu:  Powró- 
ciwszy do La Spezia nocą dnia 18 września, 
czterej oficerowie zostają natychmiast aresz- 
towani przez policję polową i postawieni 
przed sądem wojennym pod zarzutem przy- 
właszczenia sobie skarbu gen. Rommla. W 
dwa dni później zostali rozstrzelani. Co do 
Fleiga, to po zbiein „na kwaśne jabłko”, zo- 
staje poddany pod krzyżowy ogień pytań. 
Wnet zdaje sobie sprawę, że jedynym jego 
ratunkiem będzie udawanie człowieka naiw- 
nego, a nawet głupiego, który w ogóle nie 
wie o co chodzi. ; i 


Fortel się udaje: po krótkim pobycie w 
więzieniu, zostaje on włączony do formacji 
SS. i wysłany na front, skąd powraca ran- 
ny i koniec wojny zastaje go w szpitalu we 
Włoszech. Po zakończeniu wojny wychodzi z 
szpitala bez grosza w kieszeni, ale opanowa- 
ny myślą odszukania skarbu, który sam u- 
krył w grocie podmorskiej. 


szukiwania, nie dają żadnego wyniku : za- 
chodzi pytanie, czy Fleig kłamał, a jeśli kła- 
mał, to w jakim celu ? - Wkrótce potem 
Fleig, za drobną kradzież, dostaje się do wię- 
zenia; wyszedłszy z niego, powraca do swe- 
go hoteliku w Bastii. 


Sprawa sześciw sktzyń złota " zaciekawiła 
również byłego brytyjskiego oficera mary- 


narki mr. Peńrs, który w ubiegłym miesiąc 


na swym jachcie „Romany Maid” udał się 
na poszukiwanie skarbu, jak dotychczas bez 
wyniku. Wiadomo tylko, że Fleig, dowie- 
dziawszy się z gazet o nowych poszukiwa- 
niach udał się natychmiast w ślad za Angl- 
kiem. Czy go odszukał ? Co mieli sobie do 


powiedzenia dwaj poszukiwacze skarbów °? 


Czy stali się ostatecznie wrogami, czy może 
wspólnikami, — na to nie ma dotychczas od- 
powiedzi. W każdym razie 30 miliardów fr. 
złota zatopionych w Morzu Śródziemnym jest 
bezwątpienia jednym z, najbardziej „pew- 
nych” skarbów, jakie w ostatnich czasach 
stały się przedmiotem poszukiwań. 


1/5 złoła leży na dnie morskim... 


Poszukiwania skarbów na dnie morskim 
jest od wielu wieków zajęciem nie tyłko a- 
wanturników, ale też ludzi poważnych. — 
Właśnie ostatnio amerykański autor, porucz- 
nik marynarki, Harry E, Rieseberg, napisał 
na temat skarbów w morzu nader ciekawą i 
świetnie udokumentowaną książkę, z której 
wynika, że istotnie mądre poszukiwania mo- 
głyby dać olbrzymie korzyści, Oddawna spra- 
wy te są również badane w amerykańskim 
ministerstwie marynarki, gdzie specjalista- 
historyk, kapitan korwety  Richardson-Gło- 
ver, po długich, mozolnych badaniach zdo- 
łał ustalić ilość okrętów, które zatonęły w 
ciągu wieków, jakoteż sumy złota znajdują- 
ce się na nich. Okazuje się z tego zestawie- 
nia, że rocznie fonie około 2.172 statków, ce 
w przeciągu wieku daje olbrzymią sumę 
217.200, Jeśli weźmiemy pod uwagę, że mniej 
więcej od r, 1500, całe okręty ze złotem i 
srebrem płynęły z Ameryki do Hiszpanii i 
wiele z nich zatonęło, że następnie wiele o- 
krętów wojennych wiozących na pokładzie 


współpracować ze 
wszystkimi organizacjami niepodległo- 
ścicwymi we Fvaneji, jak nażlojalniej i 


wo-zachodniej Francji. 


Walki byków polegają na. kolejnym 
zabiciu na arenie sześciu byków, po za- 
daniu im przed tym wymyślnych tor- 
tur, wobec licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. 


Już na trzy tygodnie przed termi- 
nem tej uroczystości, wszystkie wi- 
| doczne miejsca i wszystkie szyby wy- 
stawowe w sklepach kyły zalepione a- 
|fiszami przedstawiającymi okrwawio- 
nego i oszalałego z bólu byka, uderza- 
jącego rogami w czerwoną: płachtę, 
którą trzyma wyprostowany, prawie 


|: 


Spuszczenie na wodę 
| statku - siłowiii 


| Został ostatnio | spuszczo- 
|ny na wodę w Szkocji spe- 
jcialny statek-siłownia przez- 
| naczony dla. Wenezueli. 

| Ta pływająca siłownia” 
ma dostarczyć siły pędnej 
dla prowadzenia prac w naj- 
głębszym. miejscu jeziora 
Marccaibo, gdzie poszukuje 
się nafty. 


| 


(C. O. L, London), 


' (Korespondencja własna „Narodowca”') 


Fod tytułem „Świat soejalizmu i pekoju”, 
centralny komitet francuskiej partii Komu- 
nistycznej ogłosił w „Documents -Econom - 
ques’ studium obejmujące 175 stron dużego 
formatu, którego głównym celem jest sła- 
w:enie osiągnięć gospodarczych Związku So- 
w eckiego į jego satelitów europejskich i 
azjatyckich, Nie potrzeba dodawać, że wyli- 
czono calą masę troskliwie zebranych cyfr, 
aby wykazać jak wielki jest „postęp” świata 
sowieckiego i jakie są jego dobrodziejstwa. 


Mimo wszystko jednak, nawet ten tak 
skrzętnie dchrany mater.ał nie jest w stanie 
| ukryć rzeczywistości, która wychodzi na jaw 
po głębszym zbadaniu tych źródc!. 


Część pośw ęcona „Niemieckiej Republice 
Demokratycznej” omawia sprawę przynzłości. 
Jest ona dosłownie naszpikowana cyframi © 
produkcji przemysłowej i rolnej... w 1955 r. 
"Tylko zupełnie przypadkowo są podane mniej 
pociągające szczegóły o obecnej sytuacji, 


Bije w oczy przede wszystkim łatwa do 
odkrycia sprzeczność pomiędzy cyframi cd- 
noszącymi sę do ' spożycia i końcowym 
twierdzeniem nie opartym na niczym: 


„Na podstawie tego ogólnego zwiększenia 
produkcji tak przemysłowej, jak i rolnej, 
i stopa życiowa łudności mogła być znacznie 
podniesiona”. - » 


Otóż na poprzedniej stronie stwierdzono, 
że zbiory pszenicy w ostatnich latach byy 
stale niższe niż przed wojną. Wynos.ły one 
bowiem przed wojną od r. 19341 do 1938 prze- 
ciętnie 1.547 milionów ton, a po wojnie w ro- 


ku 1951 — 1.491 milionów ton, zaś w roku). 


1950 zaledwie 1.214 m lionów ton, 


Jedynie jeśli chodzi © produkcję ziemnia- 
ków, to podane. cyfry wykazują zwiększenie 
o 11 proc. w porównaniu z przeciętną pro- 
ducją lat przedwojennych. Na nieszczęście w 
ostatnim artykule ogłoszonym w czarwcu 
br. w oficjalnymi otganie sowieckim w N em- 
czech „Taegliche Rundschau” sekretarz stanu 
Ministerstwa Handlu i Wyżywienia, Paul 
Baender, żali-się na brak ziemniaków do Spo- 
życia i twierdzy że możnaby uniknąć wielu 
trudności w wyżywieniu ludności, gdyby 
rolnicy nie używali ziemniaków jako paszy 
dla bydła. j | 

Innym ważnym produktem jest mięso. Tu= 
taj znowu przytoczone 


poważne sumy złota, uległy nieprzyjaciel- | FE 


skiej kuli, nie zdziwi nas twierdzenie kapita- 
na korwety, R'chardsona-Glover, że 1/5 zło- 
ta całego świata, t.j. 600 miliardów fr. spo- 
czywa na dnie morskim. 


Pierwsze próby odszukania skarbów 


Za pierwszego poszukiwacza złota na dnie 
morskim uchodzi Anglik, William Phibs, któ- 
ry w r, 1687 rozpoczął pracę nad odszuka- 
niem okrętów. hiszpańskich, ych w r. 
1643 z cennymi metalami z Ameryki. Phibso- 
wi udało się dokonać swego dzieła, zdobywa- 
jac blisko miliard franków w złocie i srebrze. 
W miarę ulepszenia techniki nurkowania, 


poszukiwania te stawały się łatwiejsze; o- 


statnio wynalazcy* amerykańscy 'skonstru- 
owali skafander pozwólający nurkowi z 
wszelką łatwością przechadzać się po dnie 
morskim bez obawy pożarcia przez rekina 
czy też uduszenia się z powodu braku powie- 


trza. Mimo tego postępu technicznego, rzad-|- 


ko słychać-o pozytywnych wynikach poszu- 
kiwań na dnie morskim : morze, jak widać, 
zazdrośnie strzeże swych tajemnic... 

i 1. 


Człowiek szybszy od natury 


Szybkość z jaką wyrabiane są sztuezne 
włókna doprowadziła: pewnego inżyniera a- 
merykańskiego w czasie konferencji do po- 
równania włókien sztucznych z naturalnymi. 
Wynika z tego, że w dziedzinie szybkości 
natura nie może rywalizować z człowiekiem. 

Trzeba dwóch miesięcy na to, aby wełna 
owcy dostatecznie podrosła do ostrzyżenia 
skierowania jej do przędzalni. 

Potrzeba wielu tygodni, aby włókno baweł- 
ny osiągnęło długość 2,5 em, począwszy od 
jakiej może być użyte, 

: Wreszcie jedwabnik potrzebuje 3 dni dla 
zrobienia oprzędu z podwójnych nitek od 8 
do 900 m długości. TE 

W sztucznym włókiennictwie rekord szyb- 


kości należy do sztucznej przędzy Fiber”) 
i jednej godziny można | 
przygotować 190 km. Następnie idzie przę- wybrzeży. — To jakieś osiedle, coś jakby kolonia... I do- 


glas”, której w ciągu 


Mija dziewięć dni na pełnym morzu... © . i 
Piotr Pirat ma dość czasu i spokoju, aby. dokładnie 


opisać przebieg 
wdrożył się do tej pracy, że stała mu 


trzebą... i 
; Ziemia! 


' Gdy siedzi w swej kabinie i.bawi się z małpą Jup, 


— Komendancie, posterunek 
ga zarysy wybrzeży... i 
Piotr Pirat pośpiesza na pokład. 


wchodzi jeden z załogi i oznajmia: 
— Tak, tak... — mruczy — są to 


Po godzinie żeglugi można już gołym okiem rozróż- 


nić niektóre szczegóły. 


dn piny woni do r. 1918, Fleig wpada | dza, której można przygotować w ciągu go- brze ufortyfikowama... 
na myś l 


zainteresowania skarbem rządu 


dziny 27 km. 


— Niewątpliwie — przytakuje pomocnik. 


Miasto bardzo czyste i spokojne, 
mieszkańcy weseii i uprzejmi jak zwy- 
i kle na południu Francji, pcgoda bar- 
Na pierw-; dzo piękna. 
szym naszym Zjeździe w Lens, osobiś- 
cie miałem na ten temat referat, w któ. 
rym podkreśliłem rolę nie tylko poje- 


|. Jednym słowem wszystkie warunki 
potrzebne do wytchnienia po całorocz- 

ale i naszyc pej pracy ki nerwowym gwarze wiel- 
które prze” iego miasta. 

Te warunki byłyby wprost idealne, 
go i walczyły © nią i tworzyły szkoły | gdyby nie doroczne walki byków, które 
podobnie jak w Hiszpanii, odŁywają 
się we wszystkich miastach południo- 


| - 
| Stopa życiowa we wschodnich Niemczech | 


‘dze. Taka sytuacja wypływa z poparcia u- - przemocy hitlerowskiej i stalinowe o 


zdobycia żaglowca Hiszpanów. Tak u nich też się coś znajdzie dla nas... 


obserwacyjny spostrze- 


Komendant przywołuje swego pomocnika. 
-— Widzisz? —— rzecze wskazując szablą w kierunku 
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wiały na gwałt arenę, która przy 
głównym wejściu ma wmurowaną du- 
żą tablicę marmurową, głoszącą złoty- | 
mi literami kto i kiedy ją zbudował, | 
kto ją rozszerzył i kto w czasie wiel- a 
kiego wydarzenia był merem miasta, 
zastępcą itp R 
Takich szczegółów nie widziałem 
na żadnym kcściele, szkole ani na szpi- 
talu. 


sztywny, tereador o bezmyślnie tępych 
oczach i prawie zwierzęcym wyrazie 
twarzy. 

Afisze, które zawierają całodzienny 
program uroczystości, nazwiska torea- 
dorów, nazwisko hodowcy kyków, któ- 
re zostaną zabite na arenie i wiele in- 
nych szczegółów, są podpisane przez 
mera miasta. 


Na kilka tygodni przed cznaczonym A RE : ZAS 
dniem jest czynne specjalne biuro, zaj-| To zainteresowanie i podniecenie 
mujące się sprawami organizacyjnymi | prawie caiej ludności jest jędnak kar- | 
i sprzedażą biletów wstępu, które są dzo denerwujące dla tych, którym te | 
okropnie drogie. | zwyczaje są nie. tylko obce, ale którzy | 

W oknie takiego biura widziałem | ”*WT* PotęPIaJĄ Je. $ ; 8 
wywieszony cryginalny telegram na-| W jednym z biur trudniących się or- 
dany w Barcelonie i adresowany do ganizowaniem wycieczek pytano mnie 
mera miasta. 


|czy pójdę na walki byków. Odpowie- | 
Telegram ten zredagowany po hisz- 


| działem, że nie. T 
pańsku i przetłumaczcny na francuski 


E 


"Niezrażony rozmówca pytał dalej | 
donosi, że jeden z toreadorów, który czy to z powodu. wysokiej ceny bile- 
weźmie udział w walkach byków wj tów ? Qdpowiedzia.em mu „znów, | 
mieście, w którym przeL.ywałem, zdo-': że nie poszedłtym, choćbym nawet do- s 
był w Barcelonie czworo uszu, już nie stał bilet za darmo, gdyż uważam ten | 
pamiętam ile ogonów i został w trium-| rodzaj rozrywki jako niegodny nie 
fie przyniesiony na rękech przez wiel- | tylko ludzi dwudziestego wieku, ale — 
bicieli z areny do hotelu, w którym ludzi w ogóle. sa 
mieszkań. Ogromnie zdziwiony zauważył, że | 

Uszy i ogony zabitych byków przy- przecież to jest pewien roazaj sportu, ą 
znaje specjalna komisja najdzielniej- gdzie publiczność nagradza o daskami A 
szym torecderom. |tego, kto na nie zasługuje , więc bądź 3 

Całe gromady rzemieślników cdna- to toreadora, kądź to byka, 34 

Ponieważ zakorzenienie zwyczaju | 
walki byków graniczy u tych ludzi z | 
fanatyzmem, widziałem, że szkoda | 
wdawać się z nimi w dyskusje na ten | 
temat. 3 


Nie powiedziałem więc memu roz- | 
|mówcy, że zderza się stosunkowo | 
rzadko, by torcador został ranny lub | 
zabity na arenie, natomiast byk, po - 
okrutnym  znęcaniu się nad nim w. 
ostatnich chwilach życia, nigdy z are- — 
ny nie wychodzi żywy, więc nie można 
tego znęcania się porównywać do żad- A 
nego sportu. Ja 


Nie powiedziałem mu. że gdy czło” A 
(do jest zmuszony zabijać zwierzęta 
| 


.* 


dla swoich potrzeb, powinien się starać 
by zadawać im jak najtaniej cierpień, 
a zabijanie i znęcanie się dla rozrywki — 
| jest karbarzy: stwem. po 

Nie powiedziałem mu także o wielu 
innych zagadnieniach, które przyszły — 
mi na myśl przy rozważaniu tego pro- 
tlemu. ARCI 

Jak w porównaniu z tą bezmyślną 
i okrutną rzezią był szlachetny sposób 
walki naszych przodków którzy w - 
dawnych czasach szli ra tura z oszcze« | 
pem i kuszą. 

Jak szlachetny był spotykany u nas 
często póstępek, gdy wieśniak stawał " 
obok swego konika i pomagał mu ciąg „ | 
nąć ciężko naładowany wóz, dlatego, 
że był on towarzyszem jego codzien- - 
nej pracy i przyjacielem. "8 


że „spożycie męsa mogło być zwiększone 0 
28,5 proc. w porównania z rokiem 1950”. Na’ 
tej samej stronie znajdują się jednak jeszcze 
inne wskazówki: 

„Wyniki były szczególnie korzystne jeśli 
chodzi o hodowlę trzody chlewnej, było bo- 
wiem w kraju na dzień 8 października 1951 
roku — 6.831.545 sztuk, wobec 5 689.494 w 
dniu 3 grudna 1938 r. W -porównaniu z ro- 
kiem 1950 ilość bydła zwiększyła się o 54 
procent, a ilość samych tylko krów o 11,8 
procent”, i 

Wynikałoby z tego, że spożycie mięsa rów- 
nież wzrosio w porównaniu z latami przed- 
wojennymi. Rzeczywistość jednak przedsta- 
wia się zupełnie inaczej, Na stronie 138. po- 
dane jest twierdzenie, że jeśli w r. 1955 „spo- 
życie na poszczególnego mieszkańca” powin- 
no osiągnąć ponad 53 kg rocznie, to w roku 
1952 wyniesie ono 43 kg. Otóż spożycie mię- 
sa na jednego mieszkańca wynosiło w roku 
1936 — 46,7 kg. i 

Innymi słowy mieszkańcy wschodnich Nie- 
miec spożywają obecnie mniej ` mięsa niż 
przed wojną. W Gór: 

Gorsza jeszcze sytuacja przedstwia się AWIOCIE. RY. 
jeśli chodzi o mleko. W roku 1986 było 127, Człowiek godny tego imienia ma 
litrów mleka na m eszkańca, a w roku 1952, Obowiązek opiekować się otaczającymi — 


jest tylko 70 litrów na osobę rocznie, pomi- $ Â r ggf 
mo tego, że podobno spożycie wzrosło o 20,8 9 stworzeniami, à rje znęcać się nad 
nimi. y 


Lars n w Lapat iu e pr jeszcze x 
więcej w. porównaniu z rokiem, ğ | 22 W ; ASB 
W ubiogłyth +roku: mieszkańcy wsehodnich _ (12 „WE aie zdadzą się organizacje, a 
Niemiec mieli prawo tylko do połowy ogólnej ma jące „zapewn a pokój l zgodne +88 
ilośc! mleka, spożywanego przed wojną. współżycie Aacodów, „jeżeli pod te or- — 
Jakby dla ironii, autorowie wspomnianego ganizacje nie zostanie przyg ze 
„dzieła” napisali na początku rozdziału po- grunt, z którego będ+ wyp'enione naj- 
ie pa raza ny K Republice, Demo- mniejsze objawy przemocy i okrucień- K: 
ratycznej” następujące trzy zdania: Í f gł a 3 
„Demokratyczna Republika Niemiecka” f- stwa, nawet: w stosunku do zwierząt. M 
ye ro maehan w k sarko ram Przemoc nad zwierzętami dzieli tyl- 
nych pańs mokracji ludowej. prezen- i - Zych 
tuje ona poważną część narodu niemieckiego, ko rany rad pe p pomadi i» okru- | 
gdzie klasa robotnicza sprzymierzona z pra- C'€DStWa nad ludzmi, czego bysmy I © 
cowitym chłopem dzierży w swym ręku wła- jesteśmy świadkami: ae 


dzi 1 i j ziara UE > AA 
epp n psach ty poz RR skiej, która pozbawiła życia wiele mi~ 
charakterystyczną cechą demckracji ludowej, lionów ludzi į która ciąży po dzień dzie © 
jest obniżenie stopy życiowej... dzięki „po- siejszy nad wielu narodami. | 
parciu udzielonemu przez armię i władzę so- , p ZE 
wiecką”. | DEL ' Antoni Jagoda 


(Ciąg dalszy — Odcinek ur 12) "ADNE 
rapa chwilę i zastanawia. 54 


Piotr Pirat przypatruje się 
ą to Portugalczycy. I 


— Tak jak przypuszczam. 
się nieodpartą por | Ale jakim sposobem zdobyć miasto? 
Z brzegu już zauważono żaglowce. . A A 
, Oto. ną obserwacyjnym stanowisku, na baszcie, maj- 
dują się jacyś dwaj mężczyźni... . A BĘ Ew o) zPRANSZSĄ 
„Jeden z nich, w ko u na głowie, jest zapewne ko- 
mendantem fortecy, drugi, w cylindrze, z bogato wysz 
waną koronką na kołnierzu — to gubernator. iz 
Czy podejrzewają coś?... 


m 
1. 


wybrzeża Brazylii. ` biki 
. Q nie; bo Piotr Pirat kazał wywiesić flagi jednego 
sojuszniczych państw Portugalii. są OE 
| 1 — Gdy zbliżymy się do brzegów — rzecze — 
zasięg armat, Portugalczycy nam nic nie zrobią. 
Już obmyślił plan. ; 
— Spuścić sząlupę! — rozkazuje. 
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|  „Wyradzanie się pszenicy jest spotykane 


|. powszechnie, niezależnie od klimatu, gleby i 
' sposobu uprawy oraz pielęgnacji. Dlatego 
| objaw ten jest dla większości rolników, na- 
| wet bardzo doświadczonych postępowych, 
| niezrozumiały. 
p Pszeni sli tudni 
| Pszenica podług swego pra-starego pocho- 
| dzenia jest rośliną obszarów południowych, 
lecz nadaje się uajlepiej, biorąc globalnie w 
| warunkach siedliskowych klimatu ciepłego; 
' uprawia się również i w szerokościach umiar- 
' kowanych, a nawet umiarkowano - chłod- 
| nych o skróconym okresie wegetacyjnym, np. 
w Kanadzie, Skandynawii (części południo- 
wej). 
j W czym tkwi wyradzanie się 
| Wyradzanie się pszehicy nie jest zjawi- 
| skiem patalogicznym, a więc nie wiąże się 
| ani z wadliwością ustroju wewnętrzhego, a- 
| ni też z chorobami bakteryjnymi, względnie 
3 zybkowymi, nie wiąże się również z jakim- 
iek bądź czynnikiem zewnętrznym. 


$ Istota tutaj tkwi znacznie głębiej — w sa- 
mej naturze rośliny, bowiem jest ściśle zwią- 
| zana z dwoma najważniejszymi funkcjami 
, — oddychaniem i fotosyntezą czyli asymila- 
5 cję, 
Ciekawym jest fakt, że wyradzanie się 
„3 cy występuje tym intensywniej, im co 
| raz bardziej oną się zbliża do pasu tropikal- 
| nego( t. j. do równika), w którym to pasie 
= jej się nie uprawia, bo nie rodzi, przy czym 
| zbliżanie się to należy rozumować z obi pół- 
a I odwrotnie: w miarę oddalania się w 
| kierunku kręgów polarnych intensywność 
= wyradzania się maleje. 


$/ Klimat umiarkowany ”“ 
najidealniejszym na uprawę pszenicy 
Tutaj zjawia się trzeci czynnik — fotope- 
_ riodyzm. Mimo, że pszenica gdzie dnie są 
_ stosunkowo krótkie, a noce dłuższe, we- 
= wnętrzny ustrój tej rośliny jest bardziej 
przystosowany do odwrotnych warunków fo- 
fi ` toperiodycznych, bowiem jest ona rośliną 
| długiego dnia į krótkiej nocy — czemu wię- 
cej cdpowiadają bardziej umiarkowane sze- 
_ rokości geograficzne — gdzie wyradzanie się 
| przebiega znacznie wolniej a jednak nie za- 
"nika zupełnie. 
j Praktycznie rzecz biorąc, znaczy to, że 
plony maleją stopniowo z roku na'rok bez 
~ gwałtownych spadków jeżeli uprawa pszeni- 
= Cy przesuwa się od równika w kierunku obu 
biegunów, zanim roślina nie osiągnie takich 
_' szerokości geograficznych, w których zaczy- 
= na się ujemny wpływ obniżonych tempera- 
~ tur (w porównaniu z normalnym) w okresie 
wegetacyjnym. Ten ostatni oroces jednak już 
= się nie wiąże z wyradzaniem. Jest to popro- 
= stu czynnik fizyczny, uniemożliwiający we- 
_ getację. ! 
= W umiarkowanym pasie klimatycznym — 
| np. Europa bez Skandynawii, Fin'andii, cen- 
= tralnych i wschodnich obszarów Rosji -—— wy- 
 radzanie się zaczyna od 4 — 5 rcku ; im 
dalej na północ — tym później: w Skandy- 
|  nawii — 5 — 6 roku. To,,samo „dzieje. się 
= i na półkuli południowej na odpowiednich 
_' stopniach szerokości geograficznej. 
Przy zbliżaniu się do północnej granicy u- 
= prawa pszenicy (na półkuli południowej) i 
__ do pcłudniowej granicy jej uprawy (na pół- 


= kali północnej) intensywność wyradza- 

nia siẹ wzrasta bardziej gwałtownie, tak, że 
-różnice każdego następnego zbioru są znacz- 
= mnie ; dotkliwie w gospodarstwie odczuwal- 


+ Istotą wyradzania się jest brak korelacji 
= czyli harmonijnego ustosunkowania się po- 
_ między najważniejszymi czynnościami orga- 
- nizmu roślinnego — oddychaniem i fotosyn- 


Jednymi z poważniejszych szkodników 
pszczół są motylica zwykła (Gaieria mello- 
| nela L.) i motylica mała (Galleria Grisella 
"-"F.). Wystąpują one wszędzie tam, gdzie moż- 
" liwa jest hodowla pszczół, czyniąc olbrzymie 
' spustoszenia w pasiekach. Za szkodników 
= pszczół zostały one uznane już w starożyt- 
„ności. 
| Oba rodzaje motylic atakują prawie że 
~ jednakowo groźnie susz i plastry obsiadłe 
przez słabe rodziny, nie będące w stanie 
=- przeciwstawić się tym wrogom. 
| - Gąsieniczki tych motylic, opanowując plas- 
try, odżywiają się przede wszystkim wo- 
__ skiem. e 
Rozwijają i mnożą się szybko, szczególnie, 
= gdy sprzyja im temperatura i wilgotność 
powietrza. j 
~ Motyl nie niszczy plastrów, gdyż niedo- 
= rozwiniętym pyszczkiem* nie może pobierać 
~ pokarmu w postaci woski. Jest on groźny 
" jedynie dlatego, że już w 1,5 do 2-giej go- 
|. dzinie swego życia jest zdolny do kopulacji, 
na skutek której samiczka po półtorej go- 
- dzinie znosi ogromne ilości jajeczek, loku- 
 -jąc je w wyszukanych czułkami, — jeszcze 
'przęd ich zniesieniem — wygodnych miej- 
_ scach, jakimi sg wszelkie szczeliny i kąty 
| wnętrza ula jego dno ; powała, szafy służą- 
_ ce do przechowywania suszu, jako też i ram- 
- ki z gotową budową. 
- Zdolność znoszenia jajeczek trwa przez ca. 
i rok. s 
4 Y c=” rozwoju motylicy zwykłej, od jaja 
= do gotowego motyla trwa 52 do 85 dni 
Piy (przeciętnie 63 dni) przy temperaturze 29 st. 
| C, zaś u motylicy małej 2 do 3 miesięcy 
" przy temperaturze 25 st, C. 
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jszą temperaturą dla roz- 


> wa jest 30 — 32 st. C., a więc 


jaką notujemy poza gn m 


"AŻ 3 

i zelnim. 

y PZ trzeba, iż gąsiennice, które nie 
A obrazić się przed zimą, wytrzymu- 
A do —14 st. ©., a skoro tylko tem- 


zdążą 


P dei tacziie + 1 st. C., ożywiają się. 
|. U motylicy zwykłej zauważono 8 — 10 
stadiów rozwojowych, u małej natomiast 15. 
"_ Gąsienice motylicy zwykłej, drążąc w plas- 
"trach chodniki, pożerają je całe, wraz z Środ. 
__ kowymi ściankami, przy czym osnuwają. się 
_ silnie nitkami, podobnymi do pajęczyny. Nit- 
- ki te uniemożliwiają wykłuwanie się młodych 
pszczół. 

Motylica mała rzadko kiedy pożera środ- 
| kowe ścianki plastrów. W końcowym okresie 
-~ rozwoju, gąsienice budują oprzęd w uprzed- 

| nio upatrzonym, dogodnym miejscu, w któ- 
|, rym przeobrażają się w poczwarki, z któ- 
|. "rych znów po 18 dniach wychodzi gotowy 0- 
|. wad — mótylica. Aby dać obrąz maa 
y „motylice wyrządzają pszczelarzów 
A ony powiedzieć, że potomstwo jednej 
| pary motylicy w ciągu jednego roku poże- 
"_ ra 290 do 772,6 gr. parvenue pagis oa 
| wosku. Cyfra ta przekona niebawem - 
larzy, iż motylice są istotnie bardzo poważ- 
-nymi szkodnikami, bo pożerając tak olbrzy- 


H 


tezą. Dla zrozumienia poruszanego tematu 
musimy wkroczyć w dziedzinę fizjologii roś- 
lin, bez której nie można wytłumaczyć zasz- 
łych w ciągu kilku lat zmian. 


Na czym polega zasada oddychania roślin ? 


W tym procesie roślina pobiera tlen z po- 
wietrza przy jednoczesnym wydzielaniu dwu- 
tlenku węgła. Tlen jest potrzebny dla roś- 
liny tak samo jak dla człowieka i wszyst- 
kich zwierząt, a nawet dla drobnoustrojów- 
tlenowców. Roślina oddycha bez przerwy —- 
w dzień i w nocy, a więc nieustannie pochła- 
nia tlen i wydziela dwutlenek węgla, Ilość 
tlenu i dwutlenku węgla wzrastają ze wzro- 
stem temperatury. U większości roślin u- 
prawnych najintensywniejsze oddychanie od- 
bywa się w granicach mniej więcej 30 — 45 
C. W temperaturach zbliżonych do 50° C roś- 
lina zaczyna. się dusić, bowiem komórki nie 
mogą nadążyć do wydzielania gromadzącej 
się ilości dwutlenku węgla, który będąc w 
nadmiarze działa toksycznie, 


Jednak optimum oddychania dla pszenicy 
leży niżej — w granicach 28 — 35” C. 


„Fotosynteza” 


Teraz przyjrzyjmy się procesowi fotosyn- 
tezy. K 


Fotosynteza czyli asymilacja jest proce- 
sem odwrotnym w stosunku do oddychania, 
ponieważ przy niej roślina pobiera z powie- 
trza dwutlenek węgla i wydziela wolny tlen. 
Droga skomplikowanych reakcji chemicz- 
nych i kondensacji dwutlenek węgla w koń- 
cowym wyniku przeistacza się w podstawo- 
we produkty organicznego odżywiania się roś 
lin — węglowodory. Proces ten nazywa się 
asymilacją. Z produktów fotosyntezy, tak 
zwanych asymilatów, są budowane komór- 
ki, tkanki i organa. roślin. 


Niezależnie od asymilacji, roślina poble- 
ra z ziemi sole nieorganiczne — też dla bu- 
dowy tych samych części składowych. Jest 
to jednak inne zagadnienie, z tematem na- 
szym nie związane. ' 

Optimum fotosyntezy pszenica ma niższe, 
niż optimum oddychania, waha się ono w 
granicach 20 — 30° C. 


Gdy roślina wegetuje czas dłuższy w tem- 
peraturze podwyższonej, np. nad 30” narusza. 
się korelacja pomiędzy oddychaniem a foto- 
syntezą, wytwarza się jakby najemny bilans 
fotosyntezy, howiem ucieczka dwutlenku wę- 
gla przez oddychanie przewyższa jego do- 
pływ przez fotosyntezę. Oprócz tego orga- 
na robocze -— liście poch'aniają dwutlenek | 


węgla (przy fotosyntezie) tylko przy świet-, 
le dziennym, z nastaniem zaś zmroku stają | 
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należy obliczać 


WIKUTJADANFCH 3 


odowca 
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| Wyradzanie się pszenicy i jego przyczyny 


się crganami wyłącznie wydzielającymi ten 
składnik przy oddychaniu. 


Deficyt dwutlenku w tkankach rośliny 
się zwiększa, powstaje jego niedobór. Roś- 
lina zaczyna cierpieć przy dłuższym okresie 
dominowania, temperatur dziennych. 


Gdy warunek ten się powtarza z roku na 
rok, roślina upośledza swój rozwój, zaczyna 
głodować z braku pokarmów organicznych i 
wreszcie jej typ macierzysty z latami zdra- 
dza charakter „wyradzania. się”. 


Ogólny wpływ tego procesu pod względem 
fizjologicznym dotyczący upośledzeń rozwoju 
węzłów krzewienia pszenicy, które znikają z 
każdym rokiem co raz bardziej, W rezulta- 
cie otrzymujemy krzaki niepełne ze zmniej- 
szoną ilością źdźbeł, a więc i kłosów. W kło- 
sach, na skutek braku, węglowodorów, twos 
rzą się ziarna niepełnowartościowe, szczup- 
lejsze często ze zmniejszoną ilością ziarn. 
Gdy podczas otwierania kłosów trzyma się 
pewien czas pogoda upalna z suchymi wia- 
trami wiele kłosów się „wypala”. Warunki 
te są zwłaszcza szkodliwe dla pszenicy po 
3 roku jej uprawy, kiedy roślina jest już 
osłabiona 


Objawy wyradzania się 
występują wyraźnie w 4-tym roku 
Wyradzanie się normalnie objawia się wy- 

raźn'e w 4-tym roku, w szerokościach bar- 
dziej południowych (na półkuli południowej) 
i bardziej pómocnych (na półkuli północnej) 
—- W 5—6 roku, zależnie od stopnia szerokoś- 
ci geograficznej, 

Z pośród roślin kłosowych najczulszą pod 
względem wyradzania się jest pszenica, acz- 
kolwiek i inne kłosowe — w pierwszym rzę- 
dzie jęczmień — nie są zaasekurowane od 
tego niepożądanego zjawiska, Żyto jest bo- 
dajże najbardziej z nich wszystkich odporne, 
lecz iono się wyradza, szczególnie odmiany 
wartościowe, pełnoziarniste odmiany elitar- 
ne... 


. Tylko przez zmianę ziarna 
można uniknąć niespodzianki 
Jaka jest rada przeciw temu? — żadna. 

Jedynym środkiem skutecznym będzie, nie- 
stety, zmiana ziarna siewnego. Sposób ten 
stosuje się po dzień dzisiejszy we wszyst- 
kich przodujących gospodarstwach, stosują 
go nawet i do żyta, zmieniając ziarno zazwy- 
czaj w 4—5 roku. 


Trzeba pogodzić się, że „tak musi być” i 
za przykładem rolników na całym świecie 
czynić to samo, bo innego wyjścia nie ma... 


Inż. Agr. Wł. J. 


dzierżawną 


gdy rolnik płaci ją w pszenicy? ... 


Cena pszenicy, która służy jako środek 
płatniczy dzierżaw rolnych, zostałą us ona 
na 3,445 ków kwintal. 


4. Z cyfry tej 3.445 fr. RALEŻYPOOŚIÓO fr. 
opłaty statystycznej, co sprowa cenę 


kwintala pszenicy do 3.415 franków. 


Dekret nr. 52-916 z 30 lipca. 1952 roku po- 
stanawia, źe rolnik płacący dzierżawę w 
pszenicy, może potrącać połowę taksy opła- 
ty rescbcyjnej jaką od każdego kwintala 
pszenicy winien płacić przedsiębiorstwu stwa 
rzania. zapasów. 


Oto jak oblicza się wysokość opiaty resob- 
cyjnej: 


Od 1 do 50 kwintali 0 
Od 51 do 75 kwintali 25 fr. za kw. 
Od 76 do 100 kwintali 50 fr. za kw. 


= Szkodniki pszczół 


Imie jlości wosku, pożerają przecież miód, 
który zostaje zużyty do jego wytworzenia. 
Pszczelarze winni przeto przystąpić do stą. 
łej energicznej walki z tymi szkodnikami, 

Walka z motylicami polega na utrzyma- 
niu czystości uła ą zwłaszcza jego dna, czy- 
stości całej pasieki oraz wysiarkowaniu prze- 
chowalni suszu. 


W tym celu spalamy 2 dkg. siarki na 1 
m. sześć, uszczelnionego pomieszczenia, 

Siarkowanie należy przeprowadzić jesienią 
i powtórzyć je 3 razy w odstępach dwuty- 
godniowych, zawsze jednak przy temperatu- 
rze powyżej 15 st. C. F. J. 


Pomidory również w zimie”... 


Od 101 do 200 kwintali 62,50 fr. za kw. 
Od 201 do 400 kwintali 15 fr. za kw. 
Od 401 do 600 kwintali 87 fr. za kw. 
Od 601 do 800 kwintali 100 fr. za kw: 
Od 801 do 1.000 kwintal; 112,50 fr. ża kw. 
Powyżej 1.000 kwintali 125 fr. za kw. 


Te potrącenia wziąwszy pod uwagę, dzier- 
żawca winien obliczać kwintal pszenicy przy 
regulowanej zapłacie następująco: 


Przy 50 kwinta'ach 3.415 fr. 
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Pomidory są owocami egzotyczny-| pędami pomidorów, owocują o trzy 


mi, W Południowej Francji dojrzewa- 
ją począwszy od kwietnia, w naszym 
klimacie z miesiącem lipcem. 

Jeden z angielskich ogrodników, p. 
Wheatley podał ostatnio do wiadomo- 
ści, że po za ech, siną 
pp ymm udało mu się wyhodo- 
wać pędy owe bardzo odporne 
na zimno. 3 

Ta nowa odmiana ma znosić tempe- 
raturę do 5 stopni Celsjusza poniżej 
zera, róść i kwitnąć w zimie, 

Pędy te wysadzone razem z innymi 


tygodnie wcześniej przeć najwcze- 
śniejszymi dotąd znanymi. 

O ile próby z nową odmianą powio- 
dłyby się, wówczas należy się liczyć z 
poważnymi zmianami na rynku pomi- 
dorowym. Dla wczesnych pomidorów 
z Afryki Północnej, byłoby to poważ- 
ną konkurencją, gdyż hodowla nowej 


odmiany mogłaby się odbywać z wiel- 
kim pow iem na połucćniu Fran- 


cji." 

W ten sposób mielibyśmy pomidory 
paz cały rok przy dostępnych ce- 
nach. + 


Mieczyki wiosenne 


Wielu właścicieli ogródków nie docenia 
jeszcze walorów tych ślicznych, pełnych 
wdzięku, drobnych mieczyków. Ich wysokie, 
wiotkie pędy, mają kwiaty mniejsze, mniej 
liczne ; rzadziej rozstawione, niż u gladiolus 
gandaevnsis. Kolory za to mają przepyszne, 
we wsżystkich barwach tęczy, z wyjątkiem 
czysto niebieskiej, Kwiaty mają przecięt- 
nie od 6 — 8 cm. średnicy. Płatki ich są u 
jednych odmian gładkie, u innych silnie fry- 
zowane, podobne niekiedy do kwiatu stor- 
czyka. nay 

Podczas gdy wielkokwiatowe, imponujące 
mieczyki gą nieporównane, gdy chodzi o e- 
fektowną dekorącję, to mieczyki rasy pri- 
mulinis mąją dużo szersze zastosowanie w 
mniejszych i skromniejszych ogrodach doby 
dzisiejszej. powinny być sądzone w dość du- 


stąpi w pełni. Mając długi oktes kwitnienia 


żych grupach, wtedy cały ich przepych wy- 


ozdobią bardzo rabatę mieszaną, w czasie, 
gdy zaczynają już przekwitać. 

Mieczyki te są zupełnie łatwe w hodowli, 
nie mają specjalnych wymagań, prócz po- 
żywnej ziemi i pełnego słońca, Dzięki swej 
lekkiej į eleganckiej budowie i ładnym kolo- 
rom są niezastąpione, jako kwiat cięty. Przy 
cięciu należy pamiętać, by nie ucinać pę- 
du z kwiatu przy samej ziemi. Zasadą jest, 
by zostąwić przynajmniej trzy dolne liście, 
które potrzebne są cebulce do jej rozwoju. 
W jesieni wykopuje się cebulki, oczyszcza z 
ziemi i starej bulwkj i przechowuje w su- 
chym i chłodnym miejscy. 


Gatunek gladiolus primulinus został bąr- 
dzo ydoskonalony w ostatnich czasach. Spo- 
tyka się tu przeróżne kombinacje kolorów 
np. różowy z żółtawym środkiem, kremo- 
wy ze szkarłątnymi plamami, jasno czerwo. 
ny ze złotymi brzegami, lawendowy z kremo- 
wym środkiem i całe mnóstwo innych, 


i Narodowiec 


Pryszczyca — choroba zakaźna musi być zwalczona 


Pryszczyca, czyli zaraza pyska i ra- 
cie, występuje jedynie u zwierząt ra- 
cicowych. Wywołuje ją nadzwyczaj 
drobny i żywotny zarazek — wirus, 
niewidzialny ani gołym okiem, ani na- 
wet pod mikroskopem zwykłym. 

Wirus ten jest bardzo odporny i wy- 
trzymały na nieprzychylne dla siebie 
warunki. Jest łatwo przenoszony ko- 
munikacyjnym ruchem osobowym i to- 
warowym za pośrednictwem przedmio- 
tów zanieczyszczonych wydzielinami i 
wydalinami chorych zwierząt. Rozno- j 
szą go również psy, koty, gryzonie, 0-, 
wady, muchy i ptaki. : I 


Pryszczyca, występująca co kilka- 
naście, a czasem co kilka lat, pojawiła 
się w tym roku i w Polsce, Walka z nią 
jest do wygrania i musi być wygra- 
na. 

Epidemia pryszczycy powoduje mi- 
liardowe straty. Straty są nieduże, 
jeśli chodzi o ubytek sztuk dorosłych. 
Większa śmiertelność występuje u 
„młodzieży” i z tego także powodu, że 
pryszczyca zaostrza procesy chronicz- 
ne i — osłabiwszy organizm — stwa- 
rza podatne warunki dla szybkiego, a 


niszczącego organizm zwierzęcia, TOZ- | 


woju gruźlicy i innych chorób. 


t 
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Cebula leczy 


Ze wszystkich jarzyn cebula (obok! 
czosnku) posiada największą ilość wi- | 
taminy C. (na 100 gramów cebuli 299 
miligramów), ze wszystkich zaś owo- | 
ców — dzika róża (w 10 — 20 gra- 
mach 50 miligramów). i 

Nie ma warzywa, któreby stosowa- _ 


nym środkiem na okłady przy obrzmie- 
niach gruczołów, wrzodach, odmroże- 


niach, nagniotkach, brodawkach, przy 


ukłuciu owadów, oparzeniach drugie- 
go stopnia, 

Kneipp poleca pokrajaną, rozgoto- 
waną w mleku cebulę, jako wypróbo- 


ne było do tylu potraw, jak cebula. wany środek — przy dolegliwościach 
Niewiele też jest roślin leczniczych, kiszek. Lekarze podnoszą uśmierzają- 
któreby miały tak szeroki zakres dzia- ce działanie soky cebuli w bólach ner- 
łania leczniczego. ,wów amputowańych członków. Użycie 
W lecznictwie ludowym cebula zna- cebuli działa dezynfekcyjnie przy zapa- 
na jest od wieków jako środek pobu- leniu migdałów i dyfterycie. ` 
dzający trawienie, podnoszący ape-: A oto wypróbowany przepis na spo- 
tyt, czyszczący krew, rozwalniający rządzanie syropu przeciw katarom i 
flegmę, pędzący mocz, uspokajający kaszlom: jedna czwarta kilograma po- 
nerwy. |krajanej cebuli i dwie duże łyżki mio- 
Liczne są choroby, przy których sto- du zalać dwiema szklankami wody i go- 
sowanie cebuli jest wskazane, a mia- | tować na wolnym ogniu przez dwie go- 
nowicie: astma, kaszel, chrypka,‘ ból, dziny, mieszając, aż się osiągnie gęs- 
gardła, ‘katary dróg oddechowych, za- tość miodu, po przecedzeniu zażywać 
burzenia żołądkowe, obstrukcja, ka- po łyżce kilka razy dziennie, 
mienie nerkowe, schorzenia dróg mo-| Chemiczny skład cebuli wykazuje 
czowych, reumatyzm, hemoroidy (do między innymi cukier, kwas cytryno- 
wlewek), wodna puchlina, cukrzyca, ,wy, insulinę, sole mineralne, olejek e- 
szkorbut. |teryczny działający podobnie, jak insy- 
Przeciwskazania: przy schorzeniach lina. 


Wyjaśnienie | 

— Spomiędzy małp człekokształtnych — 
wyjaśnia profesor na wykładzie -- niewąt- 
pliwie najbardziej zbliża się do człowieka 
orangutan, który różni się od krajowców 
Borneo chyba tylko tym, że nie umie mówić, 
Gdyby taki orangutan mógł powiedzieć; — 
„Jestem orangytanem” —.to nie byłby oran- 
gutanem, ale człowiekiem. i 

s - APS. 
Skutki 

Pan Hipolit Śmirus ma obandażowaną 
głowę. ` 

-— Co ci się stało? — pyta go znajomy. 

-- Ano, nieszczęśliwie wskoczyłem do 
tramwaju... 

—- Poślizgnąłeś się na stopniu? 

— Nie, wskoczyłem całkiem prawidłowo... 
Ale byłem trochę pod gazem i nie zauważy- 
łem, że tramwaju wogóle nie byłó. 

X X 
i Tajemnica 

Mąż stanu nr. 15: — Dlaczego pan pu- 
blicznie nazywa mnie głupcem? 

Pan Wojciech: --— Przepraszam, nie wie- 
działem, że pan to chce utrzymać w sekre- 
cie. 

> x 
Przezorność A 

— Dziwi mnie, że Balsamowski wszyst- 
kich swoich synów i w dodatku córkę posłał 
na medycynę. Pocóż tylu lekarzy w rodzi- 
nie? i i 

i X X 
- Urywek z listu 

„Po przyjeździe do Warszawy poszliśmy 
do Ogrodu Zoologicznego 1 odwiedziliśmy 
krewnych... 


baay < 
; Operacja 
Lekarz do swojego kolegi: * ; 
— Najwyższy czas, aby dokonać operacji, 
gdyż po 24 godzinach chory może nawet 
bez niej wyzdrowieć. 


É Kaa 


I paczkę margaryny SOBEAL: 
zależy mi na tym, aby obiad się udał ! 


Wszystkie własności cebuli posiada 


Nie przeczył 
panie Antoni? Zęby pana 
— Nie, to ślad rączki mojej żony, Ach, 
gdybym był przeczuł przed dziesięciu laty, 
w jakim celu prosiłem o tę rączkę, 
é X 4 


— Dzisiejszej nocy mysiałem trzy razy 
kichnąć, panie doktorze, i co pan na to? 
— Na zdrowie, 


TY 
Też literat 
Czym się pan trudni? 
Jestem literątem. 
Pisuje pan książki. ? 
Nie, ja wbijam litery do kaloszy. 


X 
Racja 
Nauczyciel mówi o obiegu krwi. 
—- Kiedy stanę na głowię, to spływa do 
niej krew. Prawda? 
— Tak, tak — odpowiadają dzieci.. 
— —A dlaczego krew nie spływa mi do 
nóg, gdy na nich stoję? 
— Bo pańskie nogi nie są puste! 


-—— 
— 


X X 
Uczeń j profesor 

Matka: — Waluś, jak pan profesor będzie 
jechał do nas, to otworzysz mu wrota. 

‘— A kto jest ten profesor? — pyta Waluś 

— To taki. ćo wszystko umie. 

— Aha, jeżeli on wszystko umie ,to i wro- 
ta potrafi sobie otworzyć — powiada prze- 
mądrzały 7 alus, 

X X 


Dobry szofer 


Turysta. fotografuje znajomą na tle ruin 
starej greckiej świątyni: 

-— Niech pan tylko uważa, aby mojego 
samochodu nie było widać na zdjęciu — ©- 
strzega dama. -— Mój mąż zaraz powie, że 
znów coś rozbiłarn. 


Z MARGARYNA "SOBEAL” 
WSZYSTKO JEST SMACZNE 


SOB-22-137-P 


Pryszczyca wykazuje objawy nastę* 
pujące: 

— zwierzęta racicowe przestają jeść, 
zaczynają się ślinić, są osowiałe; kro- 
wy tracą mleko i kuleją świnie i owce 
stąpają niepewnie. W pysku, na języ- 
ku, wargach i śluzowicy, a często i na 
wymieniu, występują pęcherze. Pęche- 
rze te następnie pękają, pozostawia- 
jąc po sobie bolesne rany. 

Na kończynach tworzą się obrzęki, a 
pod skórą pojawia się ropa, Zdarza się 

| nawet, że zwierzę traci racice. 
|  Cielęta i prosięta karmione mlekiem 
| chorych na pryszczycę, często padają z 
„objawami biegunki i ogólnego wycień- 
czenia. 

Choroba trwa od 1 do 3 tygodni. 

W walce z pryszczycą w *hwili obec- 
nej główna uwaga musi być zwrócona 
na profilaktykę, czyli — zapobieganie 
szerzeniu się choroby. 

Więc, gdy wystąpią objawy prysz- 
czycy należy powiadomić władze 
gminne zanim przyjdzie weterynarz, 
chore zwierzęta trzeba zatrzymać 
w oborze, do gospodarstwa nie wpusz- 
cząć obcych osób, a nadto — zamknąć 
drób, nie wypuszczać świń, psa uwią- 
zać na łańcuchu. 

Aby zapobieć przeniesieniu prysz- 
czycy na inne zwierzęta w gospodar” 
stwie własnym i sąsiednich, trzeba 
przestrzegać zasad czystości i higieny. 
Mianowicie: 

— Konieczne jeest oczyszczanie i od- 
każanie obuwia i rąk 2-procentowym 
roztworem sody kaustycznej — po 
każdym wyjściu z zagrody; 

— konie i inne zwierzęta pociągowe 
można użytkować poza obrębem. za- 
grody dopiero po należytym cczyszcze- 
niu i odkażeniu ich kopyt; 

— z zapowietrzonej zagrody nie wy- 
prowadzać zwielząt, nie wywozić na- 
wozu, narzędzi i przedmiotów, z jaki- 
mi stykały się chore zwierzęta; 

— mleka surowego zwierząt cho- 
rych na pryszczycę — nie sprzeda- 
wać, nie spożywać i nie podawać cie- 
lętom czy prosiętom. Mleka z obory 
zakażonej nie wolno używać, 

Wymienionc wyżej zabiegi skutecz- 
nie zapobiegną dalszemu szerzeniu się 
pryszczycy, rolnikowi i krajowi oszczę- 
dzą strat. 


Książki dla rolników, 
hodowców 


i ogrodników ——.. 


JAEL HDO rbu 
Każdy rolnie, ogrodnik 1 hodowca może sóbis 
zapewnió większe zyski % prowadzonego gospo- 
darstwa, jeśli przestiudiuje fachowe ksiażki. 
„NARODOWIEC” od wielu lat na swoich łamach 
udziela porad æ zakresu rolnictwa 1 hodowli, 
Obecnie polecamy nowoczesne, źródłowo oDra* 
cowane podręczniki na te tematy, napisane w spoe 
sób jasny f zrozumiały dla każdego. Dzięki tyra 
książkom rolnik, ogrodnik 1 hodowca może korzy- 
stać g ostatnich zdobyczy nauki 1 znacznie zwięk= 
szyć wydajność prowadzonego gospodarstwa. 


UPRAWA WARZYW — prof. J. Brzeziński, Ob- 
szerny podręcznik warzywnictwa (z rozdziałem o 
hodowli pieczarek) Liczne ilustracje, — Cena 
tr. ; 

UPRAWA DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH 
— prof. J. Brzeziński, Najobszerniejszy polski pod« 
ręcznik sadownictwa, podający najnowocześniejsze 
metody uprawy. Liczne ilustracje, Pokaźny tom, 
prawie 600 stron tekstu, — Cena fr. 2,5QGQ,— 


PSZCZELNIOTWO — St. Brzósko i J. Guderska, 
Nowoczesny podręcznik, liczne ilustracje, = Cena 
fr. 695.— 

UPRAWA ROSLIN OZDOBNYCH — KWIA. 
CIARSTWO. Najobszerniejszy polski podręcznik o 
hodowli kwiatów, opracowany przez prof. 8, Wóy- 
ciękiego. Prawie 800 stron dużego formatu, 2 to- 
my oprawione razem w płótno. Wielka księga, 
liczne ijustracjo, w tym wiele kolorowych, — Cena 
tr. 4.200— 


SZCZEGÓŁOWA UPRAWA ROSLIN GOSPO- 
DARSKICH — inż, M, Jałowiecki, Podręcznik no- 
woczeznego rolnictwa. — Cena fr, 550,==» 

BUDOWA i ŻYCIE ZWIĘRZĘCE ~ J., Hormaun, 
= Z ilustracjami, = Cena fr, 320mm : 


CHóW TRZODY CHLEWNEJ. — J. Bormann. — 
Wyczerpujący podręcznik o dochodowej hodowli 
świń, m ilustracjami — Cens fr, 480,— 

ŻYWIENIE ZWIERZAT DOMOWYCH — prot. 
N, Hansson. — Doskonały, wysoce praktyczny pod» 
ręcznik, który poucza © tym, jak należy karmić 
wszystkie rodzaje zwierząt domowych, aby mieć 


z nich największy pożytek, — Cena fr, 280.— 


ORKA TRAKTOREM i TRAKTOR ROLNICZY, 
3 tomy. Wyczerpujący podręcznik o budowie, ob» 
słudze t prowadzeniu traktora. — Cens fr, 420 = 

UPRAWA ROLI i ROŚLIN — prot. Józef Bikn- 
towski + Pomorski, Bardzo ezczegółowy podręcznik, 
wszelkie działy rolnictwa. Liczne 
ilustracje. — Cena fe, 725,0 

ZYWIENIE DROBIU. — A. Zabłocka-Bączkowska, 
Poaręcznik tep uczy, jak należy karmić wszelkiego 
rodzaju drób, aby osiągnąć najlepsze korzyści, Z 
ilustracjami, — Cena fr, 380. 

MAŁE STAWY RYBNE ; HODOWLA RYB, — 
t. Zboiński, — Cena fr, 380,—» 


Wymienionę książki należy zamawiać na załąe 
gzonym kuponie lub listownie, przesyłając rówea 
nocześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto 1 ubezpieczenie. Na żą- 
danie, książki mogą być wysłane do Polski 1 
wszelkich innych krajów, a wyjątkiem Rosji. Pro» 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa- 
nymi Uteremt. 

UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
Aa zł 12—15 dni go otrzymanio całkowitej na- 


ZZ ZWZ 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 
bor „NARODOWIEU”, LENS (P.-do-Q.) 
Proszę o wysłanie mi następujących książek 
itutaj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, 
które mają być wyslane): 


...d......>43.000022200 > 
..oa.a2.a...2.oet vt > 
..2.....«.e...0o0.00 *v 
.«......00.00.00200002v 7 
..3040.55043020003230e ? 
«2.0223 toop eoor + 
Należność za wybrane książki w wysokości fr. 


+ + 4 » 4 o przekazuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLB C/e 16657 — Journal „Narodo= 
wiec”, LENS (P.-de-C.), 


imię 1 nazwisko . > 
(drukowanyzm literami) * * "95 8:A 
Doktądny adres . , 
(drukowanymi literami) * MEZA dhć iiae 3 


=t m 


' 


A Nr. 239 


Październik 


3 


Sroda 


Słońce || 
wsch, zach, || 


Księżyc 


wsch. - zach. 


6.01 - 17.14||19.46 - 12.16 


Dziś Brygidy, Pelagii 
Jutro: Dionizego 
Pojutrze: Franciszka 


| me zka w an i di albai nama ameachana amhain W An W 
Opłata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 3.100.— 

> miesięcy fr. 1.6090-—— 

5 miesięcy fr. £-10.—— 


Pocztowe konto czekowe : C.C, LILLB 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy aatesować: 


„NARODOWIEC” —. LENS (P.-de-C.) 
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Zwiedzanie różnych krajów a na- 
wet części świata należy w śród mło- 
dzieży różnych narodów do zjawisk, 
które wskazują na zdrowy kierunek 
zainteresowań _—przedsiębiorczych i 
energicznych zespołów, mających úpo- 
dobania krajoznawcze. 

Od czasu do czasu słyszy się, że 
młodociani turyści wybierają kutry lub 
motorówki i ruszają przez oceany na 
podbój nowych nieznanych wysp i la- 


Niejednokrotnie odważni młodzień- 
cy osiągają swoje cele. Bywają rów- 
nież wypadki, że tego rodzaju eskapa- 
dy kończą się nicpontyślnie. - 

Ostatnio duńska grupa młodych o- 
bieżyświatów zdobyła stary, wycofany 
z obiegu autobus, który jedzie jeszcze 
30 km na godzinę. 

Młodzieńcy duńscy planują zajechać 
ua tym zutobusie aż do Australii. Fra- 
są ich wycieczki biegnie przez Niemey, 
Szwajcarię, Włochy, Turcję, Persję, 
Indie, Singapur i Batawię. 

Organizatorzy liczą, że w ciągu 
trzech miesięcy podróży z przygodami 
hędą mogli urzeczywistnić swój plan. 

Będą oni mieli możność podziwiania 
krajobrazów w różnych odmianach i 
hogaetwie. 


W czasie licznych postojów młodzież | 


duńska pozna z bliska najbardziej cha- 
rakterystyczne rysy narodów, przez 
których kraje będzie przejeżdżać, 

Warto podkreślić, że dla eelów kra- 
joznawczych samochody o niewielkich 
szybkościach oddają nieocenione usłu- 
gi. - 

Samoloty np. o napędzie odrzuto- 
wym mają takie szybkości, przy któ- 
rych krajobraz zamazuje się zupełnie i 
staje się masą bezkszałtną, 


"aż 4 844 


Min. Brune 0 BUR mieszkaniowym 


PARYŻ., — Z okazji „uroczystości nadania 
imienia łka Leclerca jednej z ulic w 
Nogent le Rotrou, min. spr. wewn., Brune 
wygłosił przemówienie, w którym powiedział 
między innymi, że: 

Danie mieszkania każdemu  Francuzowi 
jest w znacznej mierze równoznacznym Z 
rozwiązaniem zagzdnienia społecznego i 0z- 
nacza wzniesienie zapory przeciwko dema- 


gogii. 


Złączenia wpików na rzecz pokoju 
i postępu społecznego 
domaga się Leon Jouhaux 


PARYŻ. — Przewodniczący rady gospo- 
<arczej, p, Leon Jouhaux, laureat Nagrody 
Nobla za wysiłki na polu pokoju, który do- 
piero co odbył podróż po Stanach Zjedn. i 
Kanadzie, przedstawił swoje wrażenia z roz- 
mów odbytych z syndykalistami amerykań- 
skimi i kanadyjskimi. P. Jouhaux stwier- 
dził, że myśl ściślejszej współpracy między- 
narodowej jest coraz bardziej popułarna w 
amerykańskim świecie pracy. Syndykaty 
pracowników amerykańskich są zdecydowa- 
ne przeciwstawić się prądowi izołacjonizmu. 

P. Jouhaux dodał. że w przemówieniu na 
kongresie Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL) wskazał na konieczność uzgodnienia 
wysiłków na rzecz pokoju i postępu społecz- 
nego. 


484) (Oae say) 

Pędziła w szalonym tempie. Nie prze 
czuwała, że jedna z kul zbójów utkwiła 
w piersi znienawidzonego Freda Har- 
dinga. Była przekonana, że całe przed- 
„sięw. zięcie spełzło na niczym. Harding 
‘żyje, ocalił go Rolf Rolfs! Po dwóch 
godzinach Mignon przybyła do miasta. 
Postanowiła udać się natychmiast do 
barona Kronberga, by pomówić z nim 
o dalszych planach. Sprawy są bardzo 
poważne i nie cierpią zwłoki, 

Mignon wiedziała, że baron będzie 

sie gniewał. Kategorycznie oświadczył 

swej wspólniczce, że nie pozwala jej 
przybywać do biura. Ludzie nie powin- 
ni wiedzieć o tym, że baron ma coś 
wspólnego z tancerką Maskena. Mig- 
non postanowiła tym razem postąpić 
wbrew „rozporządzeniu”. Ze względu 
na poważną wiadomość, którą miała 
donieść zainteresowanemu baronowi, 
zdecydowała się przestąpić: próg - „za- 
kazanego” gabinetu. 

Baron, dowiedziawszy się, że pewna 
dama czeka nań w gabinecie, przybył 
niezwłocznie, by ją powitać. Rozgnie- 

wał się jednak, poznawszy w przybysz- 
ce Mignon Fagaret. 

— Wszak wiesz, że nie życzę sobie 
tego. 
— Wolałbyś może, by w moim miejs 
eu stał przed tobą detektyw Freda 
Hardinga? 

— Co znaczą te słowa ? 


| kich wyznań polityce państwa. Polity- 


| 


Ę 


,rzego Barańskiego, 


Narodowiec 


G Wieści Polski 


Stosunek komunistów t do - religii i mełody walki RKA 


I 


Bezbożna filozofia komunistów była 
i jest podstawą ich wrogości wobec 
każdej religii. Zniszczenie religii w u- 
mysłach ludzkich jest nadal jednym z 
celów komunizmu. 


Już w czasie ubiegłej wojny jednak 
zaznaczyła się w Rosji sowieckiej pew- 
na zmiana w taktyce i postawie czyn- 
ników. rządowych -wobec Cerkwi pra- 
wosławnej, mimo, że partia nadal sta- 
ła na stanowisku bezbożnictwa. Do pro- 
wadzenia takiego rozróżnienia zmusiła 
władców. Rosji sytuacja wojenna. U- 
znali oni, że w celu uzyskania poparcia 
całej ludności w walce z Niemcami wy- 
korzystać należy także kościół prawo- 
sławny, który sam od siebie wezwał 
wiernych do obrony ojczyzny przed 
wrogiem. Państwo komunistyczne wy- 
stąpiło wtedy z nową polityką religij- 
ną, której głównym celem stało się| 
podporządkowanie kościołów i wszel- 


kę tę przyjęły po wojnie reżimy sate- 
lickie, które — możnaby powiedzieć — 
nie mają czasu czekać na moment, kie- 
dy materializm wykorzeni w umysłach 
ludzkich uczucia religijne; nie mogą 
sobie również pozwolić na razie na dą- 
żenie wszelkimi siłarai do zniszczenia 
religii, gdyż stanęły przed nimi tak 
ważne cele jak nacjonalizacja przemy- 
słu, kolektywizacja rolnictwa, uprze- 
mysłowienie kraju, rozbudowanie ar- 


Deoeżywotnie więzienie 
za spowodowanie katastrofy 


Warszawa. — Sąd Wojewódzki w War- 
szawie rozpatrywał sprawę 23-letniego Je- 
montera PKS-u (Pań- 
stwowa Komunikacja Samochodowa), który 
w stanie nietrzeźwym wyjechał samowol- 
nie, nie mając prawa jazdy, autobusem i 
na ul. Wolskiej . spowodował katastrofę, 
skutkiem czego straciły życie dwie osoby. 

Sąd skazał Barańskiego na dożywotnie 
więzienie. W motywach wyroku sąd pod- 
kreślił, że Bara!ski nie miał prawa jazdy i 
nie znał przepisów 0 ruchu drogowym, 
przy czym jako pracownik PKS musiał so- 
bie zdawać sprawę z  niebezpieczeństwa, | 
jakie tego rodzaju wyjazd stanowi dla prze- j 


EZ ZO Z ORAZ WA W 


chodniów. is 


mii, wychowanie aktywistów. partyj- 
nych i kierowników gospodarczych czy 
społecznych. 


Odkładając więc ostateczną rozpra- 
wę z religią na dalszy plan komuniści 
prowadzą obecnie. politykę podporząd- 
kowywania kościołów i wyznań religij- 
nych państwu, korzystając z wzorów 
absolutnych monarchów XVIII wieku, 
jak np. cesarz anstriacki Józef II, „czy 
też carowie rosyjscy. 


Podobnie przedstawia się tą sprawa 
i na terenie Polski. Reżim komuni- 
styczny dokłada wielu starań by oder- 
wać Kościół Katolicki od Rzymu, osła- 
bić w ten sposób jego pozycję i tym| 
łatwiej opanować go i podporządko- 
wać swojej polityce. Ale i ten ce 
okazał się łatwym do osiągnięcia. Ko- 


+ Eugeniusz Kucharski 


wersytecie Mikołaja Kopernika, niezwykle 
zasłużony badacz, wydawca i pedagog. Uro- 


I 


l nie jtestantów w Polsce, 


ściół katolicki w ogóle, a w Polsce w 
szczególności, posiada chlubną trady- 
cję nieidentyfikowania się z państwem 
oraz walki.o swą niezależność i swobo- 
dę decyzji. Toczy się więc w Polsce 
głucha walka między komunistycznym 
reżimem a Episkopatem, z której jak 
dotąd, Kościół wyszedł obronną ręką. 
Inhe natomiast wyznania, jak prawo- 
sławie i protestanci, nie posiadają tej 
tradycji oporu wobec wpływów pań- 
stwa na stanowisko swych gmin wy- 
znaniowych, nie są w stanie oprzeć się 
tej tendencji reżimu i starają usuwać 
się w cień, by uniknąć jakichkolwiek 
,starć. Trzeba tu jednak na obronę pro- 
skupionych głów- 
inie w polskich gminach luterańskich i 
kalwińskich, przytoczyć fakt poważ- 


|nego prześladowania, jakiemu podle- 
Igali w czasie okupacji hitlerowskiej. 

Zmarł w Toruniu Eugeniusz Kucharski, Utożsamiając protestantyzm z niemiec 
profesor historii literatury polskiej na Uni- kością — najeźdźcy stali na stanowi- 


isku, że protestańci w Polsce, to zdraj- 


dzony 12 XII 1880 w Drohobyczu, studiował | CY idei niemieckiej i szczególnie ostro 
we Lwowie, gdzie się doktoryzował i habi- lich prześladowali. 


litował i gdzie objął katedrę porównawczej | 


historii literatury polskiej. Zainteresowania j 
badawcze skupił głównie na osobie i twórczo- | 


ści Aleksandra Fredry, któremu poświęcił 
długi szereg gruntownych rozpraw i kilka 
monografii: „Fredro a komedia obca” 
(1921), „Chronologia . komedii Fredry” 
(1923). „Al. Fredro, życiorys literacki” 


1 


(1926) — oraz krytyczne wydanie jego ko-| 


medii (Ossolineum). Oprócz drobniejszych 
studiów nad W. Bogusławskim,: Słowackim, 
Krasińskim, Zawistowską i Asnykiem, dru- 
gą dziedziną poważnych badań Eug. Ku- 
charskiego była teoria literatury. Trzy roz- 
prawy ogłoszone w „„Pamiętniku Literac- 
kim”: „O metodę estetycznego rozbioru 
dzieł literackich” (1923), „Poetyka noweli” 
oraz „Teoria literatury a metoda badań li- 
terackich” (1936) — wywołały duże echo i 
znacznie ożywiły nasze zainteresowania tą 
dziedziną. Trzecią wreszcie sferą badawczą 
i pasją naukową prof. Kucharskiego były 
pradzieje Polski, zagadnienie szczepów pol- 
skich itp. W związku też z tym powstało 
fantastyczne studium: 
jako zabytek średniowiecznej poezji dwor- | 
skiej” (1931), z próbą rekonstrukcji rze- 
komo pierwotnego tekstu. Po wojnie objął 
prof. Kucharski katedrę w Toruniu, gdzie 
do końca. wykładał, otoczony powszechnym 
szacunkiem | uznaniem. 


„Pani. zabiła pana —; 


(Dokończenie nastąpi) 


nc, 


Wykłady dla duchowieństwa ' 


Lablin. — Coroczne wykłady odbyły się na 
KUŁ-u (Katolickim Uniwersytecie Lubel- 
skim) dła duchowieństwa, poświęcone zagad- 
nieniu kapłana katoliekiego. W ich ramach 
wygłoszono następujące referaty: ks. biskup 


' Bednorz — „Osobowość kapłana”; ks. biskup 
| Pawłowski — „Dogmatyczne podstawy ka- 
płaństwa”; ks. Węgiel — „Budzenie i pie- 


' nie kapłańskie”; 


lęgnowanie powołań kapłańskich”; ks. Pa- 
stuszka „Charakter człowieka.a powoła- 
ks. Piwiński TJ „Ka- 


i płan wobec współczesnych prądów umysło- 


Strzeszewski — „Kapłan w 
pracy społecznej”; Jan Dobraczyński — Ty- 
py kapłanów we WODOCI literaturze 
pięknej”; Antoni Gołubiew — „Czego świec- 
cy katolicy oczekują od kapłana ?”; ks. bi- 
iskup Goliński — „Papież Pius XII o zada- 
niach i obowiązkach kapłana”. Ponadto o. 
Albert Krąpiec OP wygłosił dwie konferen- 
cje duchowne pt. „Nadprzyrodzone życie ka- 
płana” oraz „Kapłan w służbie dusz ludz- 
kich”, Zjazdowi temu przewodniczył ks. To- 
masz Wilczyński, biskup-sufragan lubelski. 


wych”; prof. 


i. 


20-350 lipca r. 1659 wojska polskie pod do- 
wództwem króla Jana Kazim erza w Kamie- 
niu stawiały czoło nacierającym Szwedom, 
których do walki prowadził król szwedzki 
Karol Gustaw. Bitwa skończyłą się odw 
tem wojgk polskich narz Rioaey Ka 
i Prago. : yeaa BP Mina 

W maju r. 1575 wieś Karcie przeżyła go- 
rączkowe dwie staje się ośrodkiem wiel- 
kich wydarzeń, na jej potach odbyła się elek- 
cja Henryka Walezego. 5 października 1733 
r. po raz drugi Kamień ogląda tłumy szlach- 
ty, która tu przybywa, by wybrać króla Au- 
gusta IM. 

Przyznać należy, że obaj królowie, wybra- 
ni na polach Kamienia, nie byli najlepszymi 
gospodatizami Rzeczypospol tej. Ale nie mo- 
żna obarczać  odpowiedziałnością Kamienia 
za. niefortunne elekcje, ostatecznie nie każ- 
da wieś może poszczycić się tym, że w jej 
cpłotkach wybrano króla, 

Przyszły jednak i ciężkie chwile dia Ka- 
mionka. Gdy obce wojska wtargnęły w gra- 
nice Rzeczypospolitej, Kamionek w listopa- 
dzie 1794 staje się wysuniętą redutą, która 
broni stolicę przed carską zaborczością, u 

Kamionek AE if W obronie Ka- 


ń 


Kamiouck, dzielnica Pragi, 


micnka ginie młody bohaterski 35-letni ge- 
nerał Jakób Jasiński. Jakób Jasiński walczy 
do ostatka na czełe garstki żołnierzy-chło- 
pów. Ginie przebity bagnetem. 

Zwłoki generała Jakuba Jasińskiego i je- 
go żołnierzy spoczęły na cmentarzu kamioą- 
kowski. sk yar 

I jeszcze krwą$a Q lata W historii Kami 
ka. y se w 

25 luty 1551 — bitwa grochowkiić I zno- 
wu zapełni się cmentarz ną Kamionku. 

Później już przyszły dni pełne troski dla 
mieszkańców Kamionka, długi okres nędzy i 
upadku, połączony z mozolnym wysiłkiem 
nad odbudową. zniszczonych domostw, 

W roku 1889 Kamionek i część Targówka 
włączono do Pragi. 

Po I wojnie światowej, Kamionek był już 
nierozerwalną częścią Pragi. W miejscu, na 
którym był cmentarz, zbudowano kościół, a 
puste place zajęły budynki fabryczne, Ka- 
mionek stał się dzielnieą robotniczą. 

Po JI wojnie światowej Kamtor nek szybko 
zasklepił swe rany. 

La . >% 

Kościół Kamionek nie uległ zniszczeniu. 
Może zasłopiły go duchy, żołnierzy, których 
ciała po bitwie ze Szwedami w r. 1653 na 
kamionkowskim cmentarzu spoczęły,może o- 


Czy przyjdzie dama 
Oczekiwana?,., 

Rafał cierpliwie czeka, 
A czas szybko ucieka... 
Trzecia, czwarta godzina 
I śnieg padać zaczyna. 
Tak do siódmej Raf stoi, 
Bo śniegu się nie bot, 
Zasypany w połowie... 
Przyjdzie dama to powie: 
„To wierność Pigułkowa 
‘I cierpliwość wzorowa!» 


— Ratenbill 1 (Bil-Szczur) i Wagner 
dostali się do więzienia podczas napa- 
du. Rolf Rolfs we własnej osobie roz- 
prawił się z nimi. 


Baron zmarszczył czoło i odrzekł 
spokojnie: 
— Cóż to mnie obchodzi? Ja nie 


znam żadnego Ratenbilla ani Wagnera. 
Nie mam z nimi nie wspólnego. Nig- 
dym ich nie widział przed sobą. 

Mignon rozemiała się ironicznie, 

— Naturalnie — ty ich nie znasz. 
Zawsze chowałeś się między szańce i 
nie miałeś odwagi pokazać się na 0- 
twartym polu bitwy. Obecnie zamie- 
rzasz obmyć własne ręce i zwalić całą 
odpowiedzialność na mą osobę. Jesteś 
gotów poświęcić mnie dla dobra twej 
sprawy. 

— Co więc mam zrobić? 


— Tyś gotów zaprzeczyć wszystkie-|z moim honorem. Nie potrafiłb u- twym ręku. ,Okrutnie nienawi 
w bz . a $ P i Freda Hardinga. Zabił, zamordował | 


r E wW arszawy 


słoriła go brać żołnierska, która w roku 1794 


i w 1831 w obronie Pragi, Kamionka i War- 


szawy pokotem legła f cmentarz zaludniła. 

Kościół ocalał — jedynie tylko na ścianie 
w którą wmurowane są trzy żołnierskie ta- 
blice, kule karabinu maszynowego wgryzły 
się-w mury. Ustępujący . wróg nawet dla 
zrharłych nie szczędził pociskcw — wszak by- 
lifto polscy żołnierze! ą 

'Trzy żołnierskie tablice, to trzy walki, 
podczas których Kamionek, mała wioska na 
praskim brzegu wiślanym położona, była 
polem krwawych walk, 

Największa z tych tablic głosi: 

„Niebo twym grobem, napis wieków 
podziwienie 
Rodacy schylcie czoło na jego wspomnienie”. 

Jakubowi Jasińskiemu,  jenerałowi inży- 
nierii. Pułkownikowi i synowi jego poruczni- 
kowi artylerii. Górskim. Kanonierowi Wi- 
słockiemu i wielu dziś z imienia nieznanym 
poległym. na. szańcąch Pragi 4-go lst, 1794 
tu na ementarzu spoczywającym Cześć i Sła- 
wa”. 

Dwie mniejsze boczne tablice poświęcone 
są poległym ną polach Kamionka w bitwie 
ze Szwedami w lipcu 1656 i żołnierzom po- 
chowanym tu po bitwie grochowskiej w ro- 
ku 1831. 


— Obecnie widzę, że nie mogę liczyć 


ZWYCIĘŻA 


NIENAWIŚĆ 


— No, to wspaniały zbieg okolicz- 


na twą pomoce w razie niepowodzenia. |ności, 


Samotna będę w nieszczęściu, zdala od ! 
życzliwych ludzi. 


— Któż ci o tym powiedział? Był- 
bym zwierzęciem, a nie człowiekiem, į 


— Nie uważam, żeby to był taki 


[wspaniały zbieg okoliczności. Musimy | że 
|pamyśleć również o jutrze. Twoja spra słynny i groźny detektyw? 


wa jest jednocześnie moją. Wszak 
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Nowe opakowanie 
przy sprzedaży mleka 


Nowe opakowanie 
przy sprzedaży mleka $ 
będzie obowiązkowe we $ 
wszystkich miejscowo- 
ściach liczących- powy- 
żej 20 tysięcy mieszkań 
ców. 

Na wystawie opako- 
wania pokazano trzy 
modele, jakie przedsta- 
wiono do zatwierdzenia, 

Największe możli- 
wości przyjęcia ma mo- 
del opakowania tekturo- 
wego w kształcie pira- 
midy. 


uFoto: Record) 


„Wykoleił się pociąg i rozbił samolot” 


ćwiczenia w akcji ratunkowej na wypadek 
katastrofy kolejowej i lotniczej 


Paryż. — Na dworcu kolejowym wj padek katastrofy kolejowej. Według 
Villeneuve-Triage odbyły się ćwiczenia | założenia do ćwiczeń, spod nę 
w zakresie akcji ratunkowej na wy-| rozbitych wagonów wydobyto 9 zabi- 


tych i 35 rannych. 
Georges Garreau Na omówieniu tych ćwiczeń położo- 
przewodniczącym syndykatu dziennikarzy 


no nacisk na to, by w czasie rzeczywi- 

stej akcji ratunkowej spieszono z po- 

REIMS. — Ogólno-krajowy kongres dzien- | mócą w pierwszym rzędzie ciężko ran- 
nikarzy syndykatu autonomicznego wybrał 
na przewodniczącego swojego związku p. 


nym, 
Georges Garreau, który objął to stanówisko| W rejonie Auron, w północnej czę- 
po zmarłym s apd P Feste Morel, 


ści departamentn Alpes Maritimes, od- 
były się ćwiczenia w zakresie organi- 

Strajk w cukrowni w Erstein 
STRASSBURG. — Strajk personelu ecu- 


zowania akcji ratunkowej na wypadek 
CERAME i spone rozbicia się samolotu w górach. 

rowni w Ersteln, wszczęty na Skute odmo- 
wy dyrekcji w sprawie podniesienia zarob-| Fałszywy na szczęście alarm, wszczę- 
ków o 15 proc., toczy się dalej. W poniedzia- | ty w niedzielę rano, donosił, że samolot 


łek odbyły się nowe rozmowy między delè- órach na w okości 1 800 
gatami pracowników, a przedstawiciełami bo aria wg ze 


dyrekeji. 
=l O godz. 10,45 określono „miejsce ka- 


tastrofy”. Natychmiast skierowano 
Rzeźnicy p esa pono zamknięciu. tam morais drużyny ratunkowe oraz 


samolot, który zrzucił „rozbitkom” 5 
worków z żywnością i lekarstwami. 
Worki zrzuconone na spadochronach, © 
spadły około 100 metrów od miejsca, 
na które celowano. 


` Całość tych ćwiczeń dała szereg cen- 
nych wskazówek. . `“ 


W sprawie pracy przymusowej 


Obywatele polscy, którzy w latach od roku 
1945 przeszli przez jakiekolwiek formy pra- 
ey przymiusowej i niewolniczej na terenie 
Polski, Związku Sowieckiego lub krajów d 
migracji ludowej (obozy pracy, więzien 
polityezne połączone z pracą przymusową, 
przymusowa praca w kopałniach, fabrykach 
i państwowych majątkach rolnych), a którzy 
byliby gotowi złożyć na piśmie zeznania o 
swych doświadczeniach, proszeni są o poda- 
nie swych nazwisk i adresów do Związku 
Dziennikarzy R. P., 10 Stanhope Pla- 
ce London "W.3. England. 

Podać również należy czas trwania i miej- 
sce pracy przymusowej. Akcja zbierania 
| powyższych danych przeprowadzana jest w. 

interesie ogólnym. Zgłoszenia prosimy prze- 
syłać natychmiast. 


normalny 


Notowania giełdowe 


uro: nieco | Kurs urzędowy walut zagranicznych z 
FOF 1 Dolar amerykański . pad! eta -3501— 
Zdjęcie naszę przedstawia p. Drubert, pre-! + Dolar kanadyjski -. . 44 ge 864,40 
zesa krajowej federacji. rzeźników, który 100 Franków belgijskich sb essa 105 
wystąpił z protestem przeciwko tymczaso-; 1 Funt angielski «gada Wa 
wemu zamknięciu niektórych sklepów rzeź- 100 Franków szwajcarskich 4 « s 4 6 » 8012,15 
nickich w Paryżu. 1 Guiden holenderski „+ 4 5 4 s » 92,36 
Jak wiadomo, sklepy te zostały zamkniętej | z proterani Aah t Foe Rd saag 
na skutek tego, że ich właściciele wprowa- ZSR luńska . fes © 3 » « * Ę 
a niemiecka e.a 6 d a '» a 84.— 
dzili bezprawnie podwyżkę cen oraz sprze- |400 Lirów włoskich A PW 


dawali gorsze gatunki mięsa za lepsze. Fe- 


deracja rzeźników sprzóciwia się również Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku + 


sprzedaży mięsa w opakowaniu celofano- Poprzednie -W dn. 6. 10 
wym, j Fr. (r. s vr. tr. 
1 Dotar ameryla . ss 402— 404. — 
nm c= | 1 Dolar kanad. + « « e + 404.— 406.— 
1 Funt angielski . dań 1015.— 1005.— 
1 Floren holederzki , 4 . N.. 93,.— 
1 Frank szwajc. , « « 3 » 93,75 4.— 
1 Frank belgijski . + + « 1,56 1.50 
1 Korona duńska . » s . 45— 45.— 
1 Ko SZWedzka + > » ~ 64.— 61.— 
1 Marką niemiecka , aś 86. 56,— 
t Peseta hiszpański ,„ . 8.15 8.15 
1 Peso argentyński 18,— |. Pe 
Złoto i monety złote : 
rupr<cumie W dn. 6. 10 
Kr. ir.: Fr. u 
Czyste złoto (1 gr.) > « o 503.— 
20 Fr. franc. (w złocie) . 3.850.— 

10 Fr. franc. (w złocie) . 2.000,— 

20 Fr. szwajc. (w złocie) 3.760.— 

Funt ang. (w złocie) . 4.900.— 

|Pół Funta ang. . . + 2.170.— 

| 10 Dot. ameryk. (w złocie) +  18.760— 

| 20 Dot. ameryk. (w złocie) . 9.000.— 

4.530.— | 


5 Dot. ameryk. tw złocie) . 
|20 Marek niem. (w złocie) . 4.070.— 
10 Ftoreńów hol. (w złocie) . 


Twarz barona yrókoworniałe, Saai * ARA NETUS się nerwowym 
Z ciemnego obłoku rzeczywistości wy- krokiem po pokoju i szukała w swym 
darły się nagle kształty nagiej praw-|n.ózgu rozwiązania. W jaki sposób po- 
dy. Oto zamiary i intencje Mignon Fa-, radzić sobie z tym nędznym  człowie- 
garet. Działa gwoli interesu. kiem? — A czy baron dotrzyma slo- 

— A więc gotowaś na wszystko? iwa? 

— Na wszystko, na wszystko. Zabi- ; — Słuchaj baronie, twe przyrzecze- 
ję twych wrogów. Przyniosę ci ich ser-.nie nie może mię zadowolić. Świadków 
ca. Zetnę jasnowłosą głowę Anny-Ma- |nie ma w pobliżu nas i nie mogę być 
rii i kudłaty łeb jej męża. | pewna, że wyse przyrzeezenie. 

— To mrzonki. Oni siedzą sobie w ;Zawsze mię uczyłeś, że nie należy łu- 
spokoju w Sibenbuchen i śmieją się z |dziom wierzyć na słowo Niechaj 
twych zabiegów. |stwierdzę na piśmie — to konkretny 

— A gdybym się jednak przedostała dowód w ręku. Czym mi ręczysz, że- 
do ich zamku? y  spełnisz przyrzeczenie, gdy rozprawię 
— Wszak mi dopiero opowiadałaś, , się z twoimi wrogami? 

w Sibeibuchen przebywa Rolf sa — Mym słowem. 
— O baronie, zbyt wiele rozczaro- 
— Tak jest. Jam silniejsza niźli Rolf | |wań. przeżyłam w życiu, by być aż tak 


gdybym tak postąpił. To się nie godzi į |wiesz, że jestem tylko narzędziem w|Rolfs. Potrafię pokonać wszystkie prze naiwną. Słowo pozostaje słowem i ni- 


mu i wszystkim! Czy twierdzisz, że nie |siedzieć na miejscu, wiedząc, że grozi! 
miałeś pojęcia o tym, że pan Fred Har-|ci niebezpieczeństwo. 


ding miał pożegnać ten świat z nasze- 
go powodu? 

— I o tym nie wiem. Czy są poszlaki, 
któreby zwróciły podejrzenie na mą 0- 
sobe? 

— To wspaniały wykręt. Chytry i 
przebiegły z ciebie człowiek. Jesteś pe- 
wny, że ja nie potrafię skierować po- 


Mignon nie dała się jednak przeko- 
nać. 

— To znów mądry wykręt. Same | 
słowa, a one nie potrafią mię przeko- | — 
nać o twej szczerości; szczególnie, że į 
przed tym twierdziłeś niedwuznacznie. 


— Czy rzeczywiście nasze położenie į 


dejrzenia na twą osobę — nieprawdaż? |jest opłakane, czy grozi ci niebezpie-: 


Wierzvsz w to 
— Nie potrafisz — ale na cóż ta kłót 
nia domowa. 


| czeństwo. 
— Narazie nie. Dzięki mej roztrop- | 


ności zdołałam ulotnić się w porę. 


twe dziecię — pragniesz pomścić włas-. 


ną krzywdę. Ja ci jedynie pomagam w; 
jtwym dziele, Zabiję twego wroga; u-, 


idzisz ; szkody. 


,wolnię cię od jego natrętności. Często, 


| 


isig 
na co me wysiłki? 


— Mignon, czy małom ci dał? — Ta blisko celu. Wówczas, w Sibenbuchen, 


willa. 


— Cha, cha, Willę dałbyś każdej in-|następnie ten Hohenburg. — Obecnie 
inej. Mam prawo postawić większe żą- |nastanie nowa era, 


'dania. 
Co? 
za Chcę zostać twą żoną! 


zastanawiam, co będę z tego miała nej odpowiedzi. Długo czekała na tę u- 


t 


Zabiję Freda — czym więcej. Pragnę więcej, niźli - 
Przyniosę ci radosną wiadomość o je- rzeczenia. . : = 
go śmierci. Co wówczas? | — Zdaje mi się, że na słowie barona 

— Wówczas będziesz się mogła tytu-| można polegać. Jeszczem nigdy nie zła- 
łować — baronową Kronbergową. r.ał słowa. Powtarzam poraz drugi w 

Mignon doczekała się wreszcie jas-|dniu w którym przyniesiesz mi wiado- 
mość, że moi wrogowie nie żyją, zosta- 
niesz mą żoną. Mordercy mojei naj- 
droższej Ilki muszą zginąć! 

— Wierzę baronie. Przyjmuję twe 
warunki i przystępuję do dzieła. Nie 
szczęśliwe jutro! | będę polegała ra przedsiębiorczości ja- ; 
| Należy się jednak pospieszyć z tym:kichś tam Wagnerów. Sama rzucę się 
| Hardingiem i AOC r 9 przystąpić ,w wir walki i dokonam strasznego dzie- 
" |do dzieła. lia, Żegnam cię baronie. (C. d n.) 


|pragnioną chwilę. Wiele już razy była 
gdy objęła zamek w swe posiadanie, a 
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Wiadom 


W sprawie z plaży w 


Wimereux... 


Panna Johnson zmarła wskutek zatrucia 
Taka jest konkluzja komisji badań toksykologicznych 


Boulogne-sur-Mer. — Zapewne je- 
szcze wielu czytelników przypomina 
sobie sprawę tajemniczej śmierci mło- 
dej Angielki, panny Johnson, której 
zwłoki znaleziono pod koniec sierpnia 
na plaży w Wimereux. 

Najpierw kilka dni trwały dochodze- 
nia nad ustaleniem tożsamości ofiary, 
po czym zajęto się ustaleniem przy- 
czyn jej śmierci. Ze względu na roz- 
bieżność zdań, polecono przeprowa- 
dzenie badań wnętrzności. Wynik ich 
został podany do wiadomości francu- 
skim i angielskim władzom policyjnym 


Profesor Griffon z Paryża, który bada- 
nia przeprowadził stwierdził w wnę- 
trznościach obecność środków trują- 
cych. x 

Policja znajdzie się przed poważnym 
zagadnieniem — ustaleniem faktu, czy 
zachodzi akt zabójstwa czy samiobój- 
stwa. Zdania'i tu są podzielone, dla- 
tego zadanie policji będzie tym trud- 
niejsze. Policja będzie musiała odszu- 
kać tych wszystkich, z którymi pielę- 
gniarka w ostatnich dniach swego ży- 
cia była w kontakcie, gdyż tylko ci bę- 
dą mogli policję naprowadzić na wła- 
ściwą drogę i pomóc wyjaśnić sprawę. 


a A 


Bezpłatna dostawa do domu 


Misje w Calonne-Lićvin 

W niedzielę dn. 5 październ'ka rozpoczęły 
słę uroczyście Misje św. w. Calonne-Lićvin. 
Przed kościołem parafialnym zebrali się 
miejscowi rodacy z pocztami sztandarowy- 
mi. Przy biciu dzwonu przyszli naprzeciw 
zebranym rodakom przew. ks. kanonik 
Charlet, dziekan z Liévin, który zaproszenie 
wielchnego ks, Gajdzika, duszpasterza pol- 
skiego chętnie przyjął i przybył przed godz. 
4 po poł. — wiel. ks. Chlebowczyk, głoszący 
Misje i ks, Gajdzik. 

Dziewczynki z polskiego katechizmu, u- 
brane po krakowsku, przywitały ks!ęży i 
wręczyły każdemu z nich bukiet pięk- 
nych kwiatów. Wszyscy 
sji do kościoła śpiewając „Kto się w op'e- 
kę”. Po odśpiewaniu „Veni Creator” — prze- 
mówił po francusku wiel. ks, Gajdzik miej- 
scowy duszpasterz witając ks. dziekana i 
dziękując ks. proboszczowi  Trupfemusowi, 
następnie przemówił po polsku do rodaków. 

Ks. dziekan przemówił bardzo serdecznie 
dp Polaków, po nîm zaś ks. misjonarz powie* 
dział piękne wstępne kazanie. Na zakończe- 
nie odbyło się błogosławieństwo Najśw. Sa- 
kramentem. 

Misje odbywają się codziennie o godz. 8.30 
rano — i godz. 6 wieczór. W środę wyjątko- 
wo dla młodzieży — ahy mogła ona po pra- 
cy przyjść na misje, odbędzie się nauka wie- 
czorna o godz, 8. 

Wszystkich rcdaków z Calonne-Lićvin za- 
praszają na Misje 

Ks. DUSZPASTERZ i ks, MISJONARZ 


Wszelkie U MEB LOW A WE EEz poważną gwarancj? 


mp Z zaufaniem zwróćcie się do firmy : 


UUSINE du MEUBLE - Lancel-Leroy 


6, Rue du 4 Septembre (Rue de l'Hôpita) LEE VEN 
Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości 


JADALNIE — SYPIALNIE — Komplety KUCHENNE — 


MEBLE na zamówienie —— Starannie 


weszli w proce-| Z 


TWE 


KREDENSY 


Ułatwienia w płacen'u na żądanie 


Pożyteczny podarek dla każdego kupującego %wtwtwiuwtwa, 


e Jak corocznie 


wyprzedaż (Braderie) TAPET 
aż do 10 października — w firmie 


EARTHELET - 74, Bld Basly - LENS 


<a ZN 
ROLUVROY. — (Podziękowanie). — Bractwo Róż. 
Żywego sklada wszystkim kupcom, p. Tyrce za 
wyprowadzenie teatru, wszystkim amatorom, pani 
Kort, p. Sochowej, nauczycielcę przedszkola za jej 
obre chęci i szczerą pomoc oraz ws”ystkim, któ- 
rzy się w czymkolwiek przyczynili do upiększenia 
naszej rocznicy, szczere i serdeczne podziękowa- 
nie. Zarząd. 


gabinet lekarski 46, rue Gambetta 
LENS (P-de-C), będzie zamknięty 
5 do 19 października br. włącznie. 
'442624000000000000000000000000000050000000000000000500086) 


Odpowiedzi Redakcji 


Czytelniczka z Paryża. — Z polskich 
tygodników ukazujących się w Kana- 
dzie jednym jest „Czas”. Adres pisma 
jest następujący: ,„Czas'” — Polish Ti- 
mes — 1150 Main — Winnipeg, 
Man. (Canada). 

Czytelnik B. R. — Kobieta postępu- 
jąca za siewnikiem jest boso. Jeśli prze 
ciwnicy twierdzą coś innego, Wystar- 
czy, że wezmą powi kazniące szkło a 
Soku Sia wyraźnie palce u nóg. 


od 


O©bchód 28-mej rocznicy 


Bractwa Żywego Różańca Matek 
w Noyelles s, Lens 
Licznie zebrana publiczność, wypełniająca w ązana byłą dobrze, mimo wielu trudności 


po brzegi .sąlę p. Choryńskiego, nie zawio- 
dła się napawno.i tym razem, Od mies ąca 
już chyba zapowiadano szumnie program, 
który zadowoli nawet najwybredniejszych. 
Między innymi miała być odegrana sztuka 
teatralna pt.. „Pastetka z Lourdes”, 
` Uroczystość popołudniową poprzedziła 
Msza św., odprawiona w intencji zmarłych 
członkiń Bractwa. W wygłoszonym kazaniu 
ks. prob. Majchrzak poruszył obszernie kwe- 
stię wychowania dzieci przez rodziców, a w 
szczególności przez matki. Wskazał na świę- 
ty obowiązek  posyłania dzieci do polskiej 
szkoły i na polski katechizm. Pienia reli- 
gijne wykonał Chór Kościelny „Dzwonek 
Marii”, który dzięki uporczywej i wytrwa- 
łej pracy młodego dyrygenta p. Sobczaka, 
Seweryna, odnosi coraz większe sukcesy 
(ostatnio śpiewał w kościele polskim w Pa- 
ryżu). ę 
Uroczystość popołudniową, którą otwo- 
rzyła długoletnia prezeska Bractwa p. Lep- 
czyńska, zaszczycili swą obecnością ks. prob. 
Majchrzak, p. Sobczak; prezes Komitetu; p. 
Pietras, miejsc, nauczyciel; prezesi wszyst- 
kich organizacji i przedstawiciele miejsco- 
wego kupiectwa, 
. Poraz drugi (tym razem z pieśniami: lu- 
dowymi) wystąpił chór kościelny „Dzwonek 
Marii, który (jedyny chór żywotny w tut. 


` kolonii) wykazał, że potrafi także z wielkim 


powodzeniem śpiewać pieśni ludowe. 
Dłuższe przemówienie wygłosił ks, pro- 
boszcz Majchrzak, który znów przypomniał 
o obowiązkach względem Boga i Ojczyzny. 
` Kurtyna podniosła się i zobaczyliśmy cu- 
downą grotę w Lourdes oraz małą pasterkę 
Bernadetkę (A. Adam), która modlitwą i 


7 różańcem spowodowała ukazanie się Naj- 


świętszej Matki, Sztuka, w której mała 
dziewczynka (J. Rospenda) uprosiła modli- 
twą nie tylko utracony wzrok lecz zawró- 
ciła ze złej drogi swą matkę księżnę (p. Ma- 
tuszkiewicz) była budującą. Trafiła do serc, 
czego dowodem było szlochanie, Gra poszcze- 
gólnych aktorek była wzorowa, a. najbar- 
dziej cieszyło nas dobre opanowanie języka 
polskiego przez panienki (a było ich sie- 
dem), które w tym roku ukończyły szkołę 


` Technicza strona, dekoracja, kulisy roz- 
o, 
komunikaty kí. T. M. 


HOUDAIN. — Zarząd Komitetu Towarzystw 
Miejscowych w Houdain uprasza wszystkie towa- 
rzystwa wchodzące w skład K,T.M. do gremial- 
nego udziału w obchodzie 30-letniej rocznicy. Ko- 
ła Muzycznego „Echo”'. 

Uroczystość odbędzie się 12 bm. 
Fetes w Houdain (salle d'Artois). 

Program: Rano o godzinie 10-ej Msza święta 
w intencji Koła i za zmarłych członków (w Kaplicy 
Polskiej), Uprasza się o wydelegowanie posiada- 
nych sztandarów. 

Po południu o godzinie 2-ej przyjmowanie brat- 
nich. kół i towarzystw; o godzinie 15-ej otwarcie 
i odegranie marsza powitalnego przez miejscowe 
Koło, 

Uwaga! Koło Muzyczne „Kcho'' wydaje dwie 
nagrędy, za największą ilość członków wprowa- 
dzonych w szeregu i za najdalszą odległość. Wie- 
czorem odbędzie się zabawa tanęczna. 

Zarazem K.T.M. Houdain ma zaszczyt zaprosić 


å 


w Salle des 


`na tę uroczystość Polonię z Houdain i okolicy. 


żywimy nadzieje. że wsystkie towarzystwa 


«chodące w skład K.T.M. staną w komplecie by 


wyrazić , uznanie Kolu Muzycznemu „Bcho'* za 
ofiarną pracę. 
Za zarząd K.T.M. Houdain: Maryniak J., sekr. 


(mała scena), à j 

Należy pogratulować szczerze tym wszy- 
stkim, którzy zajęli się całością uroczysto- 
ści za dobry wybór sztuki, dobór aktorek oraz 
rozwiązanie trudności technicznych. 

Podziękowaliśmy więc zgodnym chórem p. 
Lepczyńskiej, prezesce -Bractwa 'orażz jej 
najbliższym współpracowniczkom jak rów- 
nież ks, prob. Majchrzakowi, opiekunowi 
duchownemu Bractwa (napewno naharował 
się fizycznie), którzy sprawili nam nie za- 
pomnianą ucztę duchową. 

W przerwach między aktami przemówił 
miejsc. nauczyciel p. Pietras oraz p. Sob- 
czak, prezes Komitetu Tow. Miejsc. a ma- 
leńka lecz bardzo utalentowana Szczepanek 
wygłosiła pęknie wierzyk p.t.: „Do Boga”. 

Na zakończenie odśpiewano wspólnie „Po 
górach, dolinach”, i 

Należy się cieszyć, że występowanie po- 
szczególnych towarzystw nazewnątrz w po- 
staci- obchodów, rocznic ściąga do Sali coraz 
większe rzesze rodaków co jest dowodem, 
że w organizacjach w Noyelles s. Lens, pra- 
ca wre i że tutejsza Polonia rozumie i doce- 
nia dostatecznie znaczenie organizacji na- 
szych na wychodźtwie, ` 2 

Brawo nasze Matki! 

i j Obecny, 

9 EC mr 
Komunikat Okręgu C.Z.P. Lens 


Zarząd Okręgu C.Z.P. Lens zwraca się niniejszym 
do Zarządów Komitetów Towarzystw Miejscowych 
CZP o możliwie niezwłoczne nadesłanie do biura 
Okręgu 25, rue du Stade de Lens, składu 1-go i 
2-go Zarządu K.T.M. z podaniem: Imienia i na- 
zwiska, obywatelstwa, nr. karty tożsam., zawodu 
i dokładnego adresu zamieszkania. Sprawa leży 
w interesie Komitetów i prosimy ją traktować po- 
ważnie. 4 

Równocześnie podaje się do wiadomości człon- 
ków Zarządu Okręgu, że posiedzenie 1-go i 2-go 
Zarządu Okręgu, odbędzie się w niedzielę dnia 
26-go października br. o godz. 10-ej puktualnie w 
biurze Okręgu. Osobnych zaproszeń nie wysyła 
się. O kompletny udział w zebraniu pfosi 


Kol. prezes. 


-_ Pociąg Lille — Douai 
przejechał motocyklistę 


QIGNIES, — ‘Groźny wypadek wydarzył 
się na przejeżdzie kolejowym w Oignies. 
Pcśpieszny pociąg towarowy Lille - Douai, 
jadący z szybkością 100 km na godzinę, 
przejechał górnika, Włocha Angelo Soldaf- 
chiha, który po skończonej pracy popołudnio- 
wej, wracał na motocyklu do domu. > 
Wypadek wywołał przygnębiające wraże- 
nie. Ustaleniem jego przyczyn zajęła się 
miejscowa żandarmeria, 


Misje święte w Mazingarbe Il i Brebis 
Misje święte w Mazingarhe II i Brebis na- 
leżą już do przeszłości ale każdy z nas który 
chodził na nauki Misyjne nie zapomni nigdy, 
drogi Ojcze Misjonarzu twoich prostych į ła- 
godnych słów, które jako lekarstwo, wsią- 
kały do serc naszych, Te słowa i wzkazówki 
zcstaną nam w pamięci aż do końca życia 
naszego, Nicch Bóg łaskawy cię wynagrodzi 
za twe poświęcenie dła nas i cię prowadzi 
w dalszych pracach misyjnych, 
My będziemy pamiętali o tobie, drogi Oj- 
cze Misjonarzu, w cichych modlitwach na- 
szych i w tej pięknej pieśni: „Brzmij cichej 
godziny”, którą żeś nas nauczył. 

Z całą parafią 
ZARZĄD K.T.M. 
Mazingarbe 1I 


50-lecie Bractwa Różańca 

` w Marles-les-Mines 
Największe Bractwo żywego Różańca we 
Francji, w Marles-les-Mines, obchodzi dnia 
12 X. 1952 swe 30-lecie, poprzedzone trzy- 
dniowymi rekolekcjami dia Matek, W dzień 
uroczystości o godzinie 7 Msza św. z Ko- 
munia św, i odnowieniom przyrzeczeń, Uro- 
czystość popołudniowa w sali p. Lisa o go- 
dzinie 3-ej, 


Parafia Polska Bruay - Divion 
Niedzielne Msze św.: 
w kaplicy na 7-ce: o godz, 7.30 - 10. i 11-ej; 
w kościele św, Marcina o godz. 8-cj; 
w kaplicy na 5-ce o godz, 9-ej; 
w kościele na 2-bis o godz. 9-ej; 
w kaplicy na Cité 30 o godz. 10.50; 
w kościee św, Barbary o godz. 11.50, 
Katechizm dla dzieci z Divion: 
na Cité 30 w starej ochronce: kurs 3-ci o 
godz. 9-ej; kurs 2-gi o godz. 11-ej, kurs 1. 
o godz, 2-ej. 
Patronaż o godz, 8. 
na 5-ce: kurs 3-ci o godz. 8.30. Msza św. w 
kap'icy, potem katechizm o ochronce, 
Kurs 2-gi w ochronce o godz. 2-ej; 
kurs 1-szy w ochronce o godz. 3.30, 

Duszpasterz. 
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- Wystawa sprzętu domowego w Lille 
odbędzie się w dniach od 1 do 11 listopada 


Wystawa urządzeń i sprzętu domo- 
wego p.t. „Salon du Confort Ménager” 
odbędzie się w Lille na terenach Mię- 
dzynarodowych Targów, w dniach od 
1 do 11 listopada. Będzie ona obejmo- 
wała pięć działów: Fotografii i Kina, 
Radio-Telewizji, Urządzeń, domowych, 
Opału i Oświetlenia. ii 
W dziale opałowym najpoważniej- 
sza firma światowa zareprezentuje no- 
we ogrzewacze, bardzo praktycznę. 
Poza tym, poraz pierwszy w Europie, 
sala o pojemności 10.000 metrów kwa- 
dratowych będzie nagrzana płytami 
promieniejącymi. 

Podczas wystawy odbędą się różne 
wykłady, pokazy sztuki kulinarnej, 
różne występy artystek i artystów i po- 
pisy. 

Kierownictwo Wystawy postanowiło 
przyznać specjalne zniżki w cenie bile- 
tów wstępu, licznym rodzinom, gru- 
pom i szkołom gospodarstwa domowe- 
go. 


Nowi maturzyści 


LILLE. — W serii jesiennej egzaminów 
maturalnych, śwładectwo z pierwszej części 
uzyskały panny Kubiak Helena į Zwierska 
Łucja. 
Drugi 
zdali. Balcer Kazimierz, 
Gabiszewski, 


egzamin z pomyślnym wynikiem 
panna Dudziak i 


Blaczego pozostać 


chorą ... 
...gdy herbata „Thé des Familles” 
składająca się z 18 ziół, pobudza i 
reguluje działalność wątroby, żołądka 
i kiszek. Dzięki swym 18 ziołom her- 
bata „The des Familles” (środek lecz- 
niczy) ułatwia trawienie oraz działa 
jako środek przeczyszczający. Do na- 
bycia w aptece. — (V. 494 P. 20.007), (39 st. L) 


Śmiertelne następstwa upadków. 
MAUBEUGE. — Monter p, Dubois, pracu- 
jący w fabryce Senelle, spadł z wysokości 8 
metrów. Uderzywszy o szyny, zmarł) wsku- 
tek pęknięcia wątroby. 
. 


. 

LILLE. — W Hasnon spad! z drabiny pan 
Józef Georges. Ranny jakie oćniósł były o 
skutkach śmiertelnych, 

* +? 
g « 

HENIN-LIETARD, — Pan Andrzej Fou- 
quart, wykonujący pewne prace w kopalnia- 
nej sali zebrań, spadł z balkonu i w uderzeniu 
o ziemię odniósł tak groźne okaleczenia, że 
zmarł krótko po upadku. 


MARSYLIA. — W krwawym dramacie, 
który rozegrał się onegdaj nocą, zginęły czte- 
ry osoby, Dramat ten rozegrał się w piekar- 
ni „Au Vieux Moulins”, położonej w dzielnicy 
arystokratycznej wielkiego miasta portowe- 
o, 

Wlaścicielcm piekarni jest pewien k'erow- 
nik drukarni. Wydzierżawi! on ją p. Danie- 
lowi Rochet, który za wspólnika przyjął so- 
bie cukiernika, Franciszka Szwiora, urodzo- 
nego w Piotrowicach (Polska). A że pan 
Szwior jako cudzoziemiec nie mógł figuro- 
wać oficjalnie na liście zarządu piekarni, je- 
dynym legalnym kierownikiem jei był przeto 
Rochet. 

Interes szedł doskonale, Wspólnicy regu- 
larnie płacili gospodarzowi czynsz dzierżaw- 
ny. Po pewnym czasie w zabudowania pie- 
karni wprowadziła się żona Śzwiora i ich 
dziecko, tak że rodzina odtąd była stale ra- 
zem. A 
Nie tak dawno, obaj wspólnicy zaangażo- 
wali do pracy w piekarni dwóch czeladników, 
których w tygodniu ubiegzym zwolnili, 
Niespodziewanie — bez uprzedniego po- 
wiadomienia klientów, piekarnia była zam- 
knięta w niedzielę. Gdy w poniedziałek jej 
nie otworzono, sąsiedzi, zaniepokojeni o los 


IOS 

Szkoła Polska w La Ricamaric 
Komitet Towarzystw Miejscowych wraz z 
Rodzicie!ską Radą Szkolną w La Ricamarie, 
podaje do wiadomości tutejszej Polonii, że 
niezależna szkoła polska została otwarta z 
dniem 6 października br. z następującym 
rozkładem tygodnia: > 
Szkoła katolicka: lekcje odbywają się w 
gmachu szkoły dziewczynek dla dziewczynek 
i chłopców polskich w. poniedziałki, śródy i 
soboty od godz. 4.30 do 6.30 po poł. 

Szkoła laicka w La, Rioamarie. Lekcje dla 
dziewczynek, polskich odbywają się w gma- 
chu szkoły dziewcząt we wtorki od godz. 4.30 
do 6.30 po: poł. 5 

O lekcjach w czwartek dla. chłopców i dziew 
cząt ze szkół laickich ukaże się osobne za- 
wiadomienie w „Narodowcu” lub kążdy zo- 
stanie zawiadomiony przez Towarzystwo kul- 
turalne w kolonii, 

Komitet Towarzystw Miejscowych wraz z 
Rodzicielską Radą Szkolną apeluje i wzywa. 
rodziców do regularnego posyłania dzieci na, 
lekcje polskie, ażeby przypilnowali swe dzie- 
ci i także sami zachęcali je do nauki języka 
ojczystego. Niech kolonia La Ricamarie po- 
każe, że jest naprawdę zjednoczona i pilnie 
strzeże mówy naszych Ojców. Każde dziecko 
polskie w polskiej szkole! Tym bardziej teraz 
kiedy mamy szkołę niezależną. 

Komitet Towarzystw Miejscowych 


Uwaga Rodacy w Gautherets 
i okolicy Montecau-les-Mines ? 


Koło Polskiego Stronnictwa Ludowego w;12 października, . zbiórka wszystkich. przy 


Gautherets urządza 12-go października br. 
piękną uroczystość poświęcenia sztandaru 
wolności i prawdziwej demokracji, połączo- 
ną z obchodem 6-lecia Koła.. Uroczystość 
odbędzie się w sali kopalnianej obok sta- 
rego kina. Na obchód serdecznie zaprasza 
się wszystkich rodaków z Gautherets i oko- 
licy Montceau-les-Mines, ` ` . 


Koła, okręgi, towarzystwa i organizacje, 
których nie mogliśmy zaprosić osobiście z po- 
wodu braku adresów, zapraszamy serdecznie 


przez „Narodowoa” i niniejszy kómunikat 


prosimy uważać za zaproszenie. 


Drodzy Rodacy! W. dniu tym, przy udzia- 
le wybitnych przedstawicieli P.S.L.: p, prof. 
Kota, p. Kulpińskiego, dr, Soroki p. Kwiat- 
kowskiego, oraz przedstawicieli przyjaznych 
nam narodów, którzy również przybędą w 
osobach p, redaktora Samala (Czech), i ofi- 
cjalnego przedstawiciela Biura MUCh Pp. 


Bareffa, winniśmy wykazać niespożytą siłę 


i wolę polskiego narodu, że żądamy Polski 
wolnej i niepod!egłej, i utrzymania jej gra- 
nie na Odrze i Nisie, oraz powrotu Lwowa 
i Wilna do Macierzy. O godz. drugiej po poł. 


sali kopalnianej w Gautherets, f 

Program uroczystości: O godz. 11, uroczy- 
sta Suma za ludowców zmarłych i pomordo- 
wanych przez : bezpiekę Radkiewicza. O 
godz. 14 — przyjmowanie kół tow. i orga- 
nizacji w sali kopalnianej; o godz. 15 — 
wymarsz do kościoła pochodem na uroczyste 
nieszpory, podczas których odbędzie się po- 
święcenie sztandaru; o godz, 16.30 — otwar- 
cie akademii, na której będą przemawiać 
przedstawiciele P.5.L. i Stronnictw Agrar- 
nych, Akt wręczenia sztandaru chorążemu 
Koła, wpis do książki pamiątkowej, którą 
po wyzwoleniu Ojczyzny przesłana będzie do 
muzeum w Warszawie. Następnie będzie 
odegrana, przez zasłużonych miejscowych 
amatorów Koła. „Wesołość”, piękna sztuka 
teatralna pod tyt. „Wesele Zosi”, Będą też 
wygłoszone piękne deklamacje ludowe, Pód- 
czas całej uroczystości na obu bo- 
gata loteria fantowa i wpis do książki pa- 
miątkowej. Bufet dobrze zaopatrzony, 

Po skończonej akademii, wesoła zabawa 


taneczna w tali „Sokoła”, do. której przy- (obok biura tabac), 


| 


grywać będzie orkiestra „Jo Śpiewak”, 
Sekretarz. : St. Cichoń, 


Straszny czyn piekarza marsylskiego ... 


Zabił żonę, syna i wspólnika | 


po czym odebrał sobie życie 


dzierżawców, powiadomili '6 swych spostrze-| 
żeniach właściciela piekarni, który dla prze- 
kórnańia co się stało z jeko dzierżawcami, 
wysłał do nich swego stróża, Po chwili jed-, 
nak sam wyjechał, by osobiście się przeko- | 
nač co się z nimi dzieje, `` 

W klatce schodowej prowadzącej z miesz- 
kania Szwióra do piekarni odkrył Rocheta 
bez życia, w mieszkaniu zaś zwłoki Szwiora, 
jego żony i ich dziecka, Rochet zginął od 
uderzenia sztabą żelazną, Szwłorowa i jej 


| dziecko od kul rewolwerowych, od których 


zginął także Szwior. 

Nie ulega . wątpliwości, że Szwior zabił 
swego wspólnika, po czym żonę i dziecko, a 
następnie odebrał sobie życie. Jednak przy- 
czyny tego krwawego dramatu nie są zna- 
ne. Najbliżsi przyjaciele Szwiora i Roche- 
ta, nie mogą zrozumieć, co mogło być po- 
wodem nieporozumień mi wspólnikami, 
że sprawa między nimi zakończyła się tak 
tragicznie, po 


Ischias — Bóle w krzyżu 


Bóle w krzyżu, jak i inne objawy reuma- 
zne pomyślnie zwalczane proszkami 
ANDOL, który jest jednocześnie środkiem 
Eripe 463 i usuwającym kwas moczo- 
wy. L przynosi na pypke i 
trwałą ulgę. Do nabycia we wszystkich m 
kach: 150 fr. pudełeczko (20 proszków). 
(V. 646.P. 4673) (21 st. T) 
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LENS, 9 - 11-..16, — Tow. Polek Wanda odbę- 
dzie swe zebranie w czwartek 9 października o 
godz. 4. u p. Lienarda, Z powodu ważnych spraw, 
obecność wszystkich członkiń pożądana. Zarząd. 


HOUDAIN. — Towarzystwo Polek im. królowej 
Jadwigi odbędzie swe miesięczne zebranie $ paż- 
dziernika (w czwartek) o godz. 4-ej po południu 
w sali p. Pawłowskiego. Z powodu ważnych 
spraw, o liczne przybycie prosi Zarząd. 


BOIS DU VERNE, — Towarzystwo Polek im. 
królowej Jadwigł urządza dnia 12 października 
zabawę taneczną w sali p. Szeląga. Początek o 
godzinie 20.30, Zaprasza się wszystkich rodaków i 
rodaczki z kolonii, , : 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Związku Polskich Kół Spiewaczych 
500 0. we Francji i 
Wydział Związku podąje wszystkim za- 
rządom poszczególnych kół i okręgów do ła- 
skawej wiadomości, iż dnia 19-go paździer- 
nika br. o godz, 10-ej przed południem w 
lokalu naszej siedziby „Café des Enfants de 
Gayant”, Rue de Ferrońieres w Douai, od- 
będzie się półroczną konferencja delegatów, 
na której to wszystkie koła winny być re- 
prezentowane, Porządek obrad: będzie nastę- 
pujący. ; | REY 
1. Zagajenie; 2. Stwierdzenie obecnych; 8. 
Przeczytanie protokułu; 4, Sprawozdanie z 
odbytego Zjazdu 30-lecia; 5. Dyskusja; 6. 
Referat przez sekr. Związku; 7, Dyskusja 
nad referatem; 8. Sprawy organizacyjne; 9. 
Wnioski; 10. Wolne głosy i zakończenie, 
"Przy tej okązji uprzejmie komunikujemy, 
iż dnia 11 listopada br. odbędzie się konfe- 
rencja wszystkich dyrygentów wraz. z Gro-' 
nem Technicznym, na którą to wszystkich 


pp. dyrygentów serdecznie zapraszamy. 
Miejsce i godz. podamy w następnym komu- 
nikacie, i i Pay 


Za, Wydział Zw.: Hendrysiak — sekr. 
P. S. L. 


MAGNY. — Koło P.S.L. Magny, bierze udział 
12-go października w poświęceniu sztandaru Koła 
w. Le .Gautherets. Zawiadamia się wszystkich 
członków i prosi o przybycie wszystkich. Zbiórka 
o godzinie lfrej. >» 4 | Zarząd. 


| BLANC-MESNIL. — Koło Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Blanc-Mesnil urządza dnia 11 X. br. 


w sali Palange, przy av. Henri Barbusse 107 
o godzińie 20-6j Wielki Bal, 
Jesienny, na który serdecznie zaprasza wszyst- 


kicz rodaków z Blauc-Meznil, Paryża i okolicy, 
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W DNIU 

SBEBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH . 
8 października 1952 r. 

składamy naszym kochanym Rodzicom 


Stanisławowi SOBCZAKOWI 


oraz .Jégo czcigodnej Małżonce 2 
Joannie-Franciszce z domu Fluder — 
2 zamieszkałym w Bruay-en-Artois = 
© JAK NAJSKRDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 0 
jw zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa ( Z 
Bożego i doczękania się Wesela Złotego e 
Wdzięczne dzieci: , 
> Córka Jasia z mężem Bronkiem i có- 
reczką; Syn Leon z narzeczoną. Tere- 
Z ską, m 
4 Do tych życzeń dołącza sie: 
Rodzina Fluderów -z Divion. (= 
>4 Haillicourt, Broay-en-Artois, X 
S w październiku 19%% r. e 
wm 


Niech żyją Jubilaci! > 


O W DNIU 
= 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
8 października 1952 r. 


`$ 


© składamy naszym kochanym Jubilatom C 
Ę i i p 

© Stanisławowi SOBCZAKÓW © 

3 oraz Jego czcigodnej Małżonce (m 

Janinie z domu Fluder aj 

zamieszkałym. w Bruay:en-Artois lg 

; = 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA | 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa t 

( Bożego i doczekania się Wesela Złotego. A 

(3 Prat Tomasz z żoną Marią, synami (~ 

(7 Frankiem i Jankiem oraz córką Ireną GW 


z mężem Stefanem i synkiem derzy- 
kiem. 


OTIGNIES, w październiku 1952 r. 


DOO Di 
KRAWCY i ODSPRZEDAWCY! 


Po wase MATERIAŁY 
zwróćcie elg do firmy 


Ets Georges DUFERNIONT 


Firma założona w r. 1911 
18, Rue de l'Ermitage — ROUBAIX 
Na żądanie KATALOG (z modelami na zimę) 


a 


4 


„okół 


e 

OSTRICOURT. Towarzystwo Gimn. Sokół 
Ostricourt odbędzie swe miesięczne zebranie w 
niedzielę. 12: października br o godzinie 16-ej w 
sąli druha Ciesielskiego, Fosse 1, Oignies. O Jicz- 


ny udział progi Zarząd. 
«ombalanci 
unikat Zarządu Głó o 
Rez. i byłych Wojskowych 


W związku z jednym z ostatnich komunikatów, 
w którym nadmieniłem, że z okazji zbliżających 
się uroczygtości listopadowych należy się na kilka 
yty przęd. tym zgłosić do kolegów referentów 
oświatowych Związku, Ponieważ, w pośpiechu opu- 
ściłem jednak adres jednego z tych referentów, 
raz jeszcze powtarzam całkowity skład nowego 
Referatu Oświatowego: kol. ANDRZEJOWSKI 
Marian (1, Rue des Jonquilles — WITTELSHEIM 
(Ht,-Rhin); kol. KUKURYK Bolesław (6, Rue du 
Pont Moreau — METZ (Moselle); kol, ŁACH 
Władysław — LILLE (Nord), 20, Rue Fatdherbe; 
kol. STRUTYŃSKI Leon MONTIGNY-EN-OSTRE- 
VENT (Nord) —.7-me Groupe „D. Pod tymi 
adresami zarządy kół | okręgów winny się zgła- 
sząć, wyraźnie zaznaczając, czy potrzebują jakiś 
referat, odczyt, przemówienie okolicznościowe oraz 
cży w języku polskim czy francuskim. j 

Bardzo często zdarza się, że osoby nię będące 
członkami naszego Związko piszą do mnie w naj- 
rozmajtszych sprawach, prosząc o radę, o wyja- 
śnienia w różnych sprawach. czy po różnę adresy. 
Osoby te proszę o dołączenie znaczka na odpo- 
wiedź, w przeciwnym rązie będę zmuszony pozo- 
stawić listy ich bez odpowiedzi. Bardzo chętnie 
odpowiadam na każdy list — choć czasem z opóź- 
nieniem — ale. nie mogę narażać kasy związku na 
niepotrzebne koszty, i 
~“ Powtarzam prośbę, wyrażoną już niejednokrot- 
nie do zarządów kół, aby — zapraszając nas na 
zębrania czy uroczystości — koledzy .zechcieli po- 
dać, jaka jest najdogodniejsza komunikacja «do 
ich miejscowości oraz dokładny adres lokalu czy 
kościoła, gdzie dane. zebranie” czy uroczystość 
względnie nabożeństwo ma mieć miejsce. Nie po- 
danie tego jest niejednokrotnie pówodem dłuż- 
szego błądzenia przedstawiciela Zarządu Głównego 
po miejscowości 1 spóźnienia się na dana impreze. 

Członków kół MASNY oraz AUBERCHICOURT 
tą drogą zawiadamiam, iż następne z kolei zebra- 
nio miesięczne ich Kół odbędzie się w niedzielę 
dnia 19-gò października, przed południem w Ma- 
shy,.a po obiedzie w Auberchicourt. Datą. ta zo- 
stała uzgodnioną z zarządami obu tych kół. Po- 
nieważ na zebraniach tych obecnym będzie przed- 
stawiciel Zarządu Głównego Związku, koledzy pro- 
szeni są o-jak najliczniejsze przybycie i to moż- 
liwie jak najpunktualniej, aby zebrania mogły 
rozpocząć się punktualnie, Zarzędy kół zechcą o- 
głosić godzinę rozpoczęcia zebrania i zawiadomić 
mnie o tym oraz podać mi lókal zebrania, Do- 
tyczy to przede wszystkim Koła .Maany. Przed- 
stawiciel Zarządu Związku będzie w Douai raho 
o godz. 8.35, =; i 

Okręgowi LENS przypominam, żę umawiamy so- 
bie spotkanie na niedzielę 12-go października w 
MERICOURT s. LENS, na dwudziestej rocznicy 
naszego Koła, dokąd zaprasza nas prezes Okręgu, 
kolega Suski, żadnego sztandaru Okręgu Lens nie 
powinno zabraknąć na nabożeństwie. A i pobli- 
skie koła z sąsiednich okręgów są zaproszone. 

Przypominam o wyjeździe do Paryża, który od- 
będzie się w dniach 9-go, 10-go i 1t-go listopada, 
z objazdem po Paryżu oraz wyjazdem (w ponie- 
działek) do FONTAINEBLEAU. Cena 1: tr. 
oraz 1.200 fr. za nocleg i całodzienne wyżywienie 
w hotelu. Za Zarząd Gł. Zw.: Andrzejczak, sekr. 


I 


Zw. Rodzin Pol. Obrońców Ojczyzny 
(> -we Francji 5 i 
W myśl uchwały powziętej na zebraniu w 
dniu 30 września w Lens — Zarząd Główny 
związku Rodzin Obrońców Ojczyzny we 
Francji podaje wszystkim kołom 'do wiado- 
mości, iż kurs inscenizacyj i tańców ludo- 
wych odbywać się będzie w ciągu miesięcy 
pażdziernika i listopada w Lens. Pierwsza 
lekcja odbędzie się w sobotę 11-go paździer- 
nika, -Uczestniczki kursu zbiorą się o godz. 
10-ej rano w sali Goldmana 29, Rue 
Thiers (koło dworca). Prosimy zabrać ze 
sóbą, prócz. jedzenia, zeszyt i ołówek. 
—1-— 
Okręg P.O.W.N. - „Warszawa-Lwów” 
Zarząd Okręgu P.0.W.N. „Warszawa-Lwów” a- 
peluje niniejszym. do wszystkich Kół Okręgu o 
gremialny udział w uroczystości '7-ej rocznicy Ko- 
ła P.0.W.N. w Móricoóurt s. Lens, która odbędzie 
się w niedzielę dnia 12-go października br. w 
Móricourt. 5 ra i 
"Msza św. z okazji uroczystości odbędzie się o 
godz, 11.30 w kościele parafialnym, w której biorą 
udział poczty sztandarowe wszystkich Kół 1 Okrę- 
gu. Uroczystość popołudniowa odbędzie się o ġo- 
dzinie 4-ej w sali p. Jamrego. O liczny udział w 
uroczystości” prósi Zarząd Okręgu. 
HAYANGE. — Zarząd Koła Rez. i byłych Woj- 
skowych w Hayange podaje do, wiadomości swym 
członkom, że dnia 18 października 1952 r. o godz. 
16-ej w sali u p. Rehm odbędzie się zebranie nad- 
zwyczajne z wyborem nowego zarządy. > 
To też apelujemy do wszystkich członków, .by 
stanęli jak jeden na zebraniu, spełniając swój 
obowiązek. Sympatycy mile widziani, Zarząd, 
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8). oraz Jego czcigodnej Małżonce S 
3) Marii z domu Gramatyka jm) 
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|= zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa a 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. (| 
w Wdzięczne dzieci: Maria i Edward, 2 
ZN Brat Marcin z żoną Rozslią i synem 
9) Henrykiem; Siostra Bronisława z 


mężem Płlotrem 

Brat Karimierz 

z Beaulieu, 
Montcean-les-Mines, 


i córeczką Martyną; 
| rodzina Wyrobców 


E ( 
> 0 


/ 
4 


DOO 


w październiku 19562 


TAK 
r i CDA 51 25 U; ji r 
1927 <= 1952 (2 
Niech żyją Jubilaci! 
W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH (| 


8 października 19952 r. 
składamy zasłużonym Jubilatom E5 


Józefowi BŁASZKIEWICZOWI 


oraz Jego, od wszystkich lubianej, 
czcigodnej Małżonce l 


Pelagii z domu Horytny 


JAR NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa . 
Kożego 1 doczekania się Wesela Złotego 


h Córka Janinka i koleżanka Marysia. 
3 Montigny-en-Ostrevent, w październ, 1052 


TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY 2777 5222c 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1024 r. we Francji 
i H ważne na cal 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE sEasosę 
W aprawach +. metryk, ślubów, natur. 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w 
procesów sędowych, rent D.P, - Uchodźców, 
podań do Kaonsulatów, Miristerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, Itd, 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
_Mótro : Porte Dorée 


isty dotyczące ogłoszeń, adre- 
: „Narodowiec” LENS 4(P.-de-C.). 

. O Na odpowiedź lub. na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresy, podany numer ogłoszenia. 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada SEESE 


Wolne miejsca 300 tr, 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy 
za każdy dałssy wiersz doliczą się 75 fr) 


DZIEWCZYNA, od lat 14 do 15, lubiąca dzieci, 
potrzebna do pilnowania dzieci. Dobra płaca, — 
Zgłosz. do: NAWROCKI Fr. 4 SOYECOURT par 
Estróes Deniecourt (Somme). (2177) 


Pilne! — Potrzebne sumienne MAŁŻESSTWO 
bezdzietne (lub z'1 dzieckiem), do pracy na fer- 
mie. Mąż jako woźnica, żona do dojenia 15 do 
20 krów (dojenie mechan.) i pracy na godz. — 
Mieszkanie, światło i opał. Wyżywienie na włą- 
sny koszt. Pisać do: W. KOSIOREK à Besulieu 
par BRESDON (Charente Maritime). (2174) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
wej, zdolną opiekawać się dzieckiem. Dobra płaca. 
Zgłosz. do: NATAN, 3, Villa des Kpinettes, Saint- 
MAURICE (Seine) - Metro: Charenton-Ecoles. 

` (2182) 


Potrzebny SZOFER, posiad. prawo jazdy „poids 
lourds", do rozwożenia mięsa. — Zgłosz. do: 


DUFOUR-LAMOUR, Chevilleur 4 ANNAY-sous= 
LENS. 


(2181) 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr? 


Ktoby. wiedział o miejscu zamieszkania SZPA+ 
LERA Antoniego, lat 29, narodowości ukraińskiej, 
żyjącym z młodą niewiastą i trzy i pół letnim 
dzieckiem, proszony jest o podanie adresu, za 
wysokim: wynagrodzeniem, : do „„Narodowca” pod 
nr. 2180, ć 


Stanisław SIKORA, urodz. w Małopolsce, we 
wsi Białogłowy, pow. Zboryw, woj. 'Tarnópol, 
który przybył do Francji przed wojną, poszuki- 
wany jest przez LAKOWSKIEGO Waltera, Ferme 
de Schoeneck, 27. B, STIRING-WENDEL (Mo- 
selle). > (2178) 


Matrymonialne 600 fr. 
í (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 


| za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Młoda Rodaczko! Jeśli chcesz poznać uczciwego 
towarzysza życia, bliskiego twemu sercu, niezwle- 
kaj, czekam na Ciebie. Napisz jeszcze dziś do 
„Narodowca'* pod nr. 2157. i y 


POLAK, kawaler, - iat 33, dobrego charakteru, 
blondyn, pełniący służbę w U.S. Army. pragnie 
poznać PANNĘ, od lat 25 do 50, przystojną i do= 
brego charakteru, w celu matrymonialnym. — 
Oferty z fotogr., za zwrot której ręczy, do „Nas 
rodowca'' pod nr. 2175. 


tmprinierie M. Kwiatkowski —- Lens 


a iiu exécutés par des ouvriers 


syndiqués Travailleurs du Livre 
Le Gérant: Léon GARSTKA - LENS 


"Redakcja rękopisów. nie zwraca. 


